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Pomyślny rozwój wzajemnych

Przemysłowe „giganty“ Szczecina i Polic dają przykład

Świniobicie i . . .  
wielka chemia
I

ŚWINIOBICIE W W IELKIEJ CHEMII odbędzie się jwaw- 
dopodobnie już w grudniu roku przyszłego. Jeśli wszystko 
potoczy się zgodnie z planem, w kwietniu 1977 r. ruszy 
hodowla świń w przygotowanym do tego celu obiekcie. Bę­
dzie ich na razie 100, a później — znacznie więcej.

DYREKTOR do spraw pra­
cowniczych Zakładów Chemicz­
nych w Policach Stanisław Sia- 
tecki wie już doskonale, że na 
świnię w ju czu  potrzeba 0,6 me­
tra  kw. powierzchni, że hodow­
la trwa 7—8 miesięcy, że... sło­
wem wszystko, co potrzebne 
jest do prowadzenia nowoczes­
nej hodowli, by dała ona jak

najlepsze efekty. A  o nie w ła­
śnie tu idzie.

W stołówce Zakładów Chemi­
cznych w Policach wydaje się 
dziennie 3 200 zup regeneracyj­
nych, ponad 1100 obiadów i 
przygotowuje wyroby garmaże­
ryjne. Potrzeba d-o tego mięsa 
w  granicach 10 ton miesięcznie. 
Tymczasem kolejka w  stołówce

C o o tym  set dziś z?

5gma diagnoza 
nie wystarczy...

wydłuża się. Korzystają z niej 
bowiem nie tylko pracownicy 
zakładu, ale i pracownicy reali­
zujący „Police I I ” .

Rozwój polickiej chemii na­
kłada na służbę pracowniczą 
nowe zadania związane z ko­
niecznością równie szybkiego 
rozwoju żywienia zbiorowego i 
wszystkiego, co się z tym łą­
czy.

SPRAWA skrócenia kolejki w 
stołówce, sprawa zaspokojenia 
potrzeb załogi w  zakresie ży­
wienia zbiorowego jest nader 
ważna, szczególnie w przypad­

k u , gdy wielu pracowników 
mieszkać będzie w hotelach ro­
botniczych (bądź na kwaterach). 
Służba pracownicza zakładu 
traktu je  ją więc równie poważ­
nie.

Podjęcie decyzji o rozwoju 
własnej hodowli, poprzedziły 
kontakty ze specjalistycznym 
gospodarstwem w Stobnie. Kon 
takty te utrzymywane są zresz­
tą nadal. Specjaliści też przy-

(Dokończenie na str. 12)

W  sprawie komunikacji miej 
skiej Szczecina wylano 
rzekę atramentu i morze 

farby drukarskiej. Większość 
publikacji oświetlała ten pro­
blem krytycznie, lecz sytuacja 
szczecinian korzystających z u- 
sług WPKM wcale się nie po­
prawiła. Czytelnicy utrzymują, 
że nastąpiło pogorszenie wa­
runków codziennych dojazdów 
do pracy i do domu. Autobusy 
i  tramwaje jeżdżą rzadziej i 
mniej punktualnie, a tłok pa­
nujący wewnątrz pojazdów 
przekracza wszelkie dopuszczal­
ne normy. Są to co prawda od­
czucia subiektywne poszczegól­
nych pasażerów, ale czas naj­
wyższy zdać sobie sprawę z te­
go, że suma indywidualnych 
odczuć składa się na opinię spo­
łeczną.

Problem komunikacji miej­
skiej uczyniliśmy tematem na­
szej kolejnej sondy pt. „Co o 
tym sądzisz?”  Ilość odpowiedzi 
na postawione w niej pytania 
przekroczyła najśmielsze ocze­
kiwania redakcji. Uwagi i wnio 
ski szczecinian posłużyły nam 
— zgodnie z zapowiedzią — za 
kanwę do dyskusji. Wzięli w 
niej udział: wiceprezydent
Szczecina Czesław Aszkiełowicz,

wiceprezydent Krzysztof Żó- 
rawski, dyrektor WPKM Ma­
rian Dcc, z-ca dyrektora WPKM 
do spraw eksploatacji Jan Ma­
zurkiewicz, 1 sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR przy 
WPKM Bogusz Błaszczyk oraz 
kierowca autobusu Marian Ko­
walewski.

PLON tygodniowego sondażu 
był — jako się rzekło — bardzo 
obfity. Ale, i to jest zjawisko 
bardzo charakterystyczne, na­
szych Czytelników cechował 
zdrowy realizm i znajomość sy­
tuacji. Z nielicznymi wyjątka­
mi n ik t nie żądał rzeczy nie­
możliwych: zwiększenia liczby 
autobusów, wydłużenia bądź 
wprowadzenia nowych lin ii lub 
zagęszczenia sieci przystanków. 
Propozycje natomiast — bardzo 
sensowne w naszym przekona­
niu — zmierzały głównie do u- 
realnienia rozkładów jazdy, po­
prawy punktualności, zwiększe­
nia dyscypliny ruchu (jazda 
„stadami” ) oraz wyeliminowa­
nia przypadków, gdy trasa au­
tobusu pokrywa się z tramwa­
jową.

PRZEBIEG dyskusji redak­
cyjnej i  wnioski zamieszczamy 
na str. 5.

stosunków gospodarczych

Jutro Henryk Jabłoński 
udaje się z oficjalną
wizytą do Libii

WARSZAWA. Na zaproszenie 
Rady Dowództwa Rewolucji 
Arabskiej Republiki L ibijskiej 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — prof. Henryk Jabłoń­
ski udaje się 24 października 
br. z wizytą oficjalną do Arab­
skiej Republiki Libijskiej.

W IZYTA — pisze dziennikarz 
PAP — pierwsza na takim 
szczeblu w  stosunkach obu kra­
jów, jest wyrazem dążeń Pol­
ski do dalszego, wszechstron­
nego rozwijania współpracy po­
litycznej i  gospodarczej z pań­
stwami Trzeciego Świata, w 
tym z Libią. Stanowi konsek­
wencję pomyślnie układających 
się stosunków wzajemnych, któ­
re obejmują różne dziedziny ży­
cia, zwłaszcza zaś sferę gospo­
darki. Wizyta przewodniczące­
go Rady Państwa w L ib ii jest 
także świadectwem pozytyw­
nych tendencji występujących 
w polityce zagranicznej tego 
kraju, charakteryzujących się 
dążeniem Arabskiej Republiki 
Lib ijskie j do współpracy z pań­
stwami socjalistycznymi. To za­
interesowanie L ib ii rozwojem 
wzajemnie korzystnej współpra­
cy z Polską potwierdził niedaw­
no premier Abd As-Salam 
Dżałlud w  czasie pobytu w

ARL wicepremiera Kazimierza 
Olszewskiego.

P O L S K A  b y ła  je d n y m  z p ie rw ­
sz y c h  k r a jó w ,  k tó r e  w  1969 r .  u z n a ­
ł y  A r a b s k ą  R e p u b lik ę  L ib i js k ą .  
S to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  n a w ią z a ­
l iś m y  z L ib ią  w  1963 r .  W  ś lad  za  
w s p ó łp ra c ą  p o l i ty c z n ą  i  g o s p o d a r­
czą r o z w i ja ją  s le  p o ls k o - l ib i js k ia  
k o n ta k t y  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  —  w  L ib i i  
p r a c u je  k i l k a  ty s ię c y  p o ls k ic h  spe­
c ja l is tó w  z r ó ż n y c h  d z ie d z in  g o spo *

(Dokończenie na str. 2)

W  L ib a n ie
względny spokój
A G E N C J A  R E U T E R A  p o d a ła  W 

p ią te k  w ie c z o re m , p o w o łu ją c  s ie  n a  
r a d io s ta c je  k o n t r o lo w a n e  z a ró w n o  
p rz e z  s i ły  le w ic o w e  i  p a le s ty ń s k ie ,  
j a k  i  r o z g ło ś n ie  p r a w ic o w e ,  że w  
c a ły m  L ib a n ie  p a n o w a ł w z g lę d n y  
s p o k ó j.  W  B e jr u c ie  z a n o to w a n o  je ­
d y n ie  s p o ra d y c z n e  s t r z a ły .

AMERYKAŃSKA aktor­
ka Valerie Parrina zdoby­
ła rozgłos dzięki ro li w HI 
mie „Lenny” . Dziś wiele 
obiecuje sobie po kręconej 
obecnie w USA i  Włoszech 
komedii „Pan M iliard

(CAF—UPI)

Spotkanie
P. Jaroszewicza 
z A. Kosyginem

W  M O S K W IE  o d b y ło  s ię 
s p o tk a n ie  c z ło n k a  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o  K C  P Z P R , p re ze sa  
R a d y  M in is t r ó w  P io t r a  J a r o ­
s z e w ic z a , z c z ło n k ie m  B iu r a  
P o lit y c z n e g o  K C  K P Z R , p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  M in is t r ó w  
Z S R R , A le k s ie je m  K o s y g in e m .

P o d cza s  r o z m o w y  ro z p a tr z o ­
n o  p r o b le m y  d a ls z e g o  r o z w o ju  
i  u m o c n ie n ia  ró ż n o ro d n y c h  
w ię z i  m ię d z y  P R L  i  Z S R R . 
S tw ie rd z o n o , że  b ra te r s k a  
w s p ó łp ra c a  p o ls k o - ra d z ie c k a  
o d g r y w a  w a ż n ą  r o lę  w  r o z w ią ­
z y w a n iu  z a d a ń  s p o łe c z n o -e k o ­
n o m ic z n y c h ,  w y ty c z o n y c h
p rz e z  V I I  Z ja z d  P Z P R  1 X X V  
Z ja z d  K P Z R .

W ie c z o re m  P . J a ro s z e w ic z  O- 
p u ś c i ł  M o s k w ę .

W Szczecinie

Wizyta
przewodniczącego CK SD

T. Młyńczaka
WCZORAJ przebywa! z wizy­

tą w Szczecinie przewodniczący 
Centralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego i  wice­
przewodniczący Rady Państwa 
— Tadeusz Młyńczak.

P O D C Z A S  s p o tk a n ia  a s e k re ta ­
rz e m  K W  P Z P R  K a z im ie rz e m  C y -  
p r y n ia k ie m  o m ó w io n o  m . in .  p r o ­
b le m y  r o z w o ju  u s łu g  i  p r o d u k c j i  
r y n k o w e j  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i.  T e  
sam e te m a ty  b y ły  ta k ż e  p o ru s z o n e  
p o d c z a s  s p o tk a n ia  T .  M ły ń c z a k a  z 
I  w ic e w o je w o d ą  — A n d r z e je m  G ra b ­
s k im ,  a ta k ż e  z p re z y d e n te m  m ia ­
s ta  J a n e m  S to p y rą . D o s to jn y  gość 
z a p o z n a ł s ię  p o n a d to  w  U rz ę d z ie  
M ie js k im  z ro z w o je m  S z c z e c in a  ł  
z w ie d z ił  g a b in e t  T P S .

Z  k o le i  T . M ły ń c z a k  s p o tk a ł s ię  
z  c z o ło w y m  a k ty w e m  w o je w ó d z k ie j  
o r g a n iz a c j i  S t r o n n ic tw a  D e m o k ra ­
ty c z n e g o , a n a s tę p n ie  z w ie d z ił  Z P O  
„ O d r a ”  z  o k a z j i  p rz y z n a n e j n ie d a w ­
n o  N a g ro d y  K o w a ls k ic h  o ra z  S p ó ł­
d z ie ln ię  P ra c y  „ T r y k o t ” .

W ie c z o re m  p rz e w o d n ic z ą c y  C K  S D  
p r z e b y w a ł w  S ta rg a rd z ie ,  g d z ie  
s p o tk a ł  s ię  z k ie r o w n ic tw e m  M ie j ­
s k ie g o  K o m ite tu  S D . P o b y t  T . 
M ły ń c z a k a  w  S z c z e c in ie  z a k o ń c z y ł 
s ię  k o le jn y m  s p o tk a n ie m  z P r e z y ­
d iu m  i  S e k re ta r ia te m  W K  i  M K  
S D . P o d cza s  w iz y t y  g o ś c io w i to w a ­
r z y s z y l i :  s e k r e ta r z  W K  S D  T a d e u sz  
S ta d n ic z e ń k o  i  w ic e p re z y d e n t  m ia ­
s ta  K r z y s z to f  2 6 r a w s k i .

Zjazd onkologów
M O S K W A  P A P . W  K i jo w ie  za­

k o ń c z y ła  s ię  w  p ią te k  m ię d z y n a ro ­
d o w a  n a ra d a  e k s p e r tó w  k r a jó w  
R W P G  p o ś w ię c o n a  o m ó w ie n iu  o -  
s ią g n ię ć  i  p e r s p e k ty w  w  d z ie d z in ie  
u s ta la n ia  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  n o ­
w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h .  N a  n a ra d z ie  
s tw ie rd z o n o , że ze s p o lo n e  o d  3 la t  
w y s i łk i  o n k o lo g ó w  k r a jó w  s o c ja l i­
s ty c z n y c h  w  o fe n s y w ie  p r z e c iw k o  
r a k o w i  p rz y n o s z ą  r e a ln e  w y n ik i .
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Henryk laiiioiski
udaje się do LiMi
(Dokończenie ze str. 1) r y k a  J a b ło ń s k ie g o  x p rz y w ó d c a m i

l i b i j s k im i .
t o r k i .  N o tu je m y  r ń w n ie i  k o n ta k t y  , O m ó w im y  s tu la n ie  r ó w n ie j  « ta n  
m ię d z y  P Z P R  a S o c ja l is ty c s n y m  ■ p e r s p e k ty w y  w s p ó łp r a c y  d w u s tr o a  
Z w ią z k ie m  a r a b s k im .  ” ■*- -  d z ie d z in , ,  . „ « n o -

S p o łe c z e ń s tw o  n a szeg o  k r a ju
n e j ,  z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  g o s p o ­
d a rc z e j.  L ib ia  je s t  w  A f r y c e  n a j.  
w ię k s z y m  o d b io rc ą  p o ls k ic h  to w a -

w  L i b i i .  N a ró d  l i b i j s k i ,  p o d  k i e:  e k s p o r tu  d o  te g o  k r a ju  s ta n o w ią  
r o w n ic tw e m  o b e c n e g o  rz ą d u  u tw o -  ™u “ i e “ s łu g i b u d o w la n e  o ra z  w y -  
r z o n e g o  w  1969 r .  w  w y i i k u  r e w o -  r ° “ y  P rz e m y s łu  m a s z y n o w e g o . W  
l u c j i  d o k o n a n e j p o d  h a s łe m  „ w o l -  “ »• r o k u  na sze  p rz e d s .ę w m ę c ia  b u -  
n o ść , je d n o ś ć , s o c ja l iz m ”  r e a l iz u je  “ “ W la n e  w  L ib u  b y . y  d w u k r o tn ie  
a m b it n y  p ro g r a m  g o s p o d a rc z e g o  w ię k s z e  m z  w  1914 r .  R e a liz o w a n e  
r o z w o je  k r a ju  i  s o c ja ln y c h  p rz e -  l u s  .  k o o r d y n o w a n e  p rz e z  nasze 
o b ra ż e ń . Z m ie rz a  s ię  d o  s to p n io w e j  P rz e d s ię b io rs tw o  . .B u d im e n ” , m a ja  
n a c jo n a l iz a c j i  p rz e d s ię b io rs tw  n e t to !  J“ Z “ w  S ?  ,  2 ' o . s ™w v c h  _ f in a n s o w a  ba zę  r o z w o iu  P o c z ę ły  s ię  w  1965 r .  o d  b u d o w y
¡ 5 £ U a r « 5 H i w  . S w i r w T ł i -  ’ p f i S ' , ” « ;

r « w o j u k w ,a Ś ,!? S ; p r? e m y s fu °Wr a n - ' n ó w e  k o n U a k ty  M .  in .  p o i !
n e r y jn e g o  ro z b u d o w y  N a k ła d ó w  s cy  b u d o w la n i  r o z p o c z ę li  re a liz a c ję  
e n e r ie t y c ź n y c h  a  ta k ż e  w ie lu  iT -  K o m p le k s u  540 d o m ó w  m ie s z k a l-

■ SS? SSSS* d z ie S S 6 p r z lm y s łu .  ¡ ¡ J g *  Z
7 a r r a n io 7n a  n n l i iv k p  i  i h i i  c e c h u -  u z b r o je n ie m  te re n u  i  d ro g a m i,j ,  S S S a S L n y  i  » “ ¿ i  P r z y s tą p io n o  r ó w n ie ż  do  b u d o w y  

n ia ln v  c h a r a k te r  p a ń s tw n  to  o p n . z n a c z n e j l ic z b y  fa r m  r o lm c z o - h o *  
S i  « ię  z f  p " u t y k f  u " 2 z a « g ° ^ :  0 , ^ 1 ,
w a n ia  u t r z v m v w a n ia  ś c is iv rh  z w ia -  ń ró g . R o b o ty  te  o b e jm u ją  r ó w n ie ż  
z k ó w  \  k r a ja m i  T rz e c ie g o  Ś w ia ta . b “ ^ o w ę  s t .a ?ji, “ ję .c ia  1 ®d s a la “ ia  
u m a c n ia n ie m  je d n o ś c i^ ^ a r a b s k ie j ,  b u d o w U n y c h ^ '  D- ° ^ m y * 12 ° p ró c z
o d n o s i s u k c e s y w  L i b i i  p r a c u ją  spe -

p r z e ż y tk ó w  im p e r ia l is ty c z n e j  d o m i-  S f i f S i p J ®  n a c i i  w  A f r v c e  P r o b le m v  m ie d 7v -  n r c h it e k c i ,  le k a rz e ,  g e o d e c i i  6 - o- 
n a ro d o w e , L n i n w i , ™  p r z e d n i«  ™ e c ll i , “ leyh’ e l®k ! r l / i y j

E S ó w '“ 4 «  S ^ p u w ^ io d n y m  “ y ®  'u ^ lS r ^ w y ^ S t o " ^ , '

w u je m y  d a ls z y  s z y b k i r o z w ó j  w z a ­
je m n e j  w y m ia n y  h a n d lo w e j  —  p r z y ­
k ła d e m  je s t  w z ro s t o  o k . 60 p ro c . 
n a sze g o  e k s p o r tu  d o  L i b i i ,  w  p o ­
r ó w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  
u b . r o k u .

Z a r ó w n o  w  P o lsce , j a k  i  w  L ib i i ,  
is tn ie je  s p r z y ja ją c y  k l im a t  d la  z in ­
te n s y f ik o w a n ia  w z a je m n e j  w s p ó ł­
p r a c y . Z e  s w e j s t r o n y  n ie je d n o ­
k r o tn ie  d a w a liś m y  w y ra z  g o to w o ś c i 
z w ię k s z e n ia  n a szeg o  u d z ia łu  d o  r e ­
a l iz a c j i  p r o g r a m u  r o z w o ju  sp o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z e g o  L i b i i  i  w z a je m ­
n e j  w y m ia n y  to w a r o w e j  z k o rz y ś c ią  
d la  o b u  k r a jó w .

R o z p o c z y n a ją c a  s ię  w  n ie d z ie lę  
w iz y ta  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie g o  w  
t y m  k r a ju  s ta n o w ić  b ę d z ie  z a p e w ­
n e  w a ż n y  k r o k  w  ty m  k ie r u n k u .

(P A P )

Dni Teatru NRD w  Polsce

m Ciekawa 
ekspozycja 

©  interesujące 
spektakle

T R W A J Ą C E  o d  15 b m . D n i  T e a ­
t r u  N R D  w  P o ls c e , p rz e b ie g a ją  p o d  
z n a k ie m  r e a l iz a c j i  s z tu k  d r a m a tu r ­
g ó w  te g o  k r a ju .  S z c z e c iń s k i p r o ­
g r a m  o b c h o d ó w , ze w z g lę d u  na  
b l is k ie  k o n ta k t y  z V o lk s th e a te r  w  
R o s to c k u  m a  sze rs z y  w y m ia r .  D o ­
k u m e n tu je  to  w y s ta w a  o tw a r ta  w  
fo y e r  T e a t r u  P o ls k ie g o .

P r o je k t y  s c e n o g ra f ic z n e  i  p la k a ­
t y  o ra z  fo to g r a m y  z g ro m a d z o n e  na  
w y s ta w ie  i l u s t r u ją  ż y c ie  te a t r a ln e  
R o s to c k u . O p ie ra  s ię  o n o  n a  ta k  
z n a c z ą c y c h  d z ie ła c h  s c e n ic z n y c h  
j a k  s z tu k i  W e issa , H o c h h u th a , A l -  
b e eg o  ( „ K t o  s ię  b o i W iT g in i i  
W o o l f ” ). D i lr r e n m a t ta  ( „ P la y  
S t r in d b e r g ” ), W il l ia m s a  ( „ S ło d k i  
p t a k  m ło d o ś c i” ), G e lm a n a  ( „ P r o to ­
k ó ł  p e w n e g o  z e b r a n ia ” ) .  W  r e p e r ­
tu a r z e  V o lk s th e a te r  z n a jd u ją  s ię 
ta k ż e  o p e r y  i  r e a liz a c je  b a le to w e .

W ła s n y  to n  w n o s z ą  a r ty ś c i  c h i­
l i js c y ,  k tó r z y  w z b o g a c a ją  ro s to c -  
k ie  p re z e n ta c je  s c e n ic z n e  p rz e d s ta ­
w ie n ia m i  w ła s n e g o  T e a t r u  L a u ta r o  
i  w y s tę p a m i fo lk lo ry s t y c z n e g o  ze ­
s p o łu  „ A p a r c o a ” . I c h  a r ty s t y c z n ą  
d z ia ła ln o ś ć  u k a z u ją  ta k ż e  p la k a ty  
i  fo to g r a m y  e k s p o n o w a n e  na  w y ­
s ta w ie .  J e j  k o m is a rz e m  je s t  g łó w ­
n y  s c e n o g ra f V o lk s th e a te r  F a lk  v o n  
W a n g e lin .

D n ia m i g łó w n y c h  u ro c z y s to ś c i 
D n i  T e a t r u  N R D  w  n a s z y m  m ie ś ­
c ie  b ę d z ie  c z w a r te k  28 b m . i  p ią ­
te k  29 b m . P o p rz e d z o n a  o g ó ln o p o l­
s k im  s y m p o z ju m  i  s e s ją  k r y t y k i  
t e a t r a ln e j ,  28 o d b ę d z ie  s ię  w  S a li  
B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  p o ls k a  p r a p r e m ie r a  s z tu k i  F . 
W o lfa  „ M a r y n a r z e  ' z C a t ta r o ” , 
p r z y g o to w a n a  p rz e z  ze s p ó ł T e a tr u  
P o ls k ie g o . N a s tę p n e g o  d n ia  w y s tą p i  
D e u tc h e s  T h e a te r  z B e r l in a  z za ­
b a w n ą  s z tu k ą  P . H a c k s a  „ J a r m a r k  
w  P l t in d e r s w e ile r n ” , o p a r tą  na 
m ło d z ie ń c z y m  u tw o r z e  G o e th e g o . 
T e a t r  N a r o d o w y  z B e r l in a  w y s tą p i  
t y l k o  ra z , na  s c e n ie  T e a t r u  P o l­
s k ie g o , 29 b m . o  £ o d z . 19. ( j f )

Szczecin— Neubrandenburg

Zagraniczne
praktyki uczniowskie

D Z IŚ  R A N O  w  ś w ie t l i c y  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  B u d o w la n e j  n r  1 Szcze 
c iń s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic ­
tw a  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  u c z e s tn i­
k ó w  z a g r a n ic z n y c h  p r a k t y k  u cz ­
n io w s k ic h ,  p o łą c z o n e  z p o d s u m o w a ­
n ie m  w y n ik ó w  w s p ó łp r a c y  łą c z ą ­
c e j s z k o ły  b u d o w la n e  n a szeg o  
m ia s ta  i  N e u b r a n d e n b u r g a  w  N R D .

O s ta tn io  g ru p a  u c z n ió w  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  B u d o w la n e j  n r  1 w  
S z c z e c in ie  p r z e b y w a ła  d w a  ty g o d ­
n ie  w  N R D , g d z ie  p ra c o w a ła  p r z y  
b u d o w ie  s ta c j i  u z d a tn ia n ia  w o d y  
p i t n e j  w  N e u b r a n d e n b u r g u .  W  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  zaś  p ra c o w a ła  p r z y  
b u d o w ie  a k a d e m ik a  d la  W y ż s z e j 
S z k o ły  M o r s k ie j  g r u p a  u c z n ió w  z 
N R D . W  p ro g ra m a c h  p r a k t y k ,  o -  
p ró c z  z a ję ć  n a  b u d o w a c h , z n a la z ło  
s ię  w ie le  in te r e s u ją c y c h  im p r e z  
k u l t u r a ln y c h  i  r o z r y w k o w y c h .  W y ­
n i k i  te j  p ie rw s z e j w y m ia n y  u c z ­
n ió w  są b a rd z o  d o b re , t a k  w ię c  la ­
te m  p rz y s z łe g o  r o k u  w  z a g r a n ic z ­
n y c h  p r a k t y k a c h  w e z m ą  u d z ia ł  l ic z  
n ie js z ę  g r u p y .  (m w )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z M a n ­
c h e s te ru ,

m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e ”  
z  D a n ii,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n ii,

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z
D a n ii,

s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n ii,  
s /s  „ S c łd e k ”  z  D a n ii,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z  I r la n d i i ,  
m /s  „ D o ln y  S lą s lc ”  z  R F N ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M o d l in "  d o  D u b lin a ,  
m /s  „ B u s k o - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ W i ła ”  d o  D a n ii,
m /s  „ C ie p l ic e ”  d o  R o t te r d a -

m /s  „ Z ie m ia  O p o ls k a ”  do  
R o u e n ,

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do  
D a n i i,

m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  do  

R F N .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  24.10.76

m /s  „ L u b l i n ”  z  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,

m /s  „ W iś l ic a ”  z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,

m /s  „ D ę b l in ”  -z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ K a r p a c z ”  z A n tw e r p i i ,  
m /s  „ W o d n ic a ”  z  R o t te r d a ­

m u ,
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z  L o n d y -

m /s  „ R o ln i k ”  z  C a s a b la n k i,  
s /s  „ S ła w n o ”  z  D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  24.10.76

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  L o n d y ­
n u ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n ii,

s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i,

s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i,  
s /ś  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i.

Indeksy szkół wyższych dla zwycięzców

D w i e  n o w e  olimpiady: 
artystyczna i języka angielskiego

WARSZAWA. W bieżącym roku szkolnym zorganizowane 
będą po raz pierwszy dwie nowe olimpiady wiedzy: artystycz­
na i języka angielskiego. Młodzież szkół średnich, zaintereso­
wana tymi dziedzinami, będzie miała okazję wzbogacenia wie­
dzy.
PRZEBIEG Olimpiad będzie rozwijania uzdolnień i zaintereso- 

taki sam, jak  pozostałych, a wań “ łod*teży, s*użą jej lepszemu 
u/ił*e Trnnlrnrev T TT ; t t t  - w .  przygotowaniu do studiów wyższychWięc Konkursy I, I I  i I I I  stop- oraz przyczyniają się do zacieśnie­
nia; podobnie przedstawiają się nia więzi między uczelniami i 
również uprawnienia. Laureaci ośrodkami naukowymi a szkołami 
olimpiady j^ y k a  angielskiego Ł r Ł S
będą mieli otwarty wstęp <na Się z a s łu ż e n ie  d o b rą  o p in ią .  S p o ś ró d  
wyższe uczelnie — bez egzami- ,a u r e a tó w  o l im p i js k ic h  w y w o d z i  s ię

_ _   . ... ® ju ż  n ie m a ła  g r u p a  s a m o d z ie ln y c h
au -NT na anSŻ1stykę l  lłberysty- pracowników naukowych,
kę. Natomiast zwycięzcy olim - Wł.aaagii ^ Tww 8ig ^ - ™  
piady artystycznej będą przy j­
mowani, zgodnie ze skierowa­
niem komitetu głównego olim­
piady na: historię Sztuki, lite ­
raturoznawstwo, muzykologię 
oraz na takie kierunki nauczy­
cielskie jak wychowanie mu­
zyczne i wychowanie plastycz­
ne — z tym, że w tych dwóch 
ostatnich obowiązywać, będzie 
sprawdzian uzdolnień muzycz­
nych bądź plastycznych.

P a t r o n a t  n a d  o l im p ia d ą  a r ty s t y c z ­
n ą  o b ję ło  M u z e u m  N a ro d o w e  w  
W a rs z a w ie . J e j  c e le m  je s t  r o z b u ­
d z a n ie  i  p o g łę b ia n ie  z a in te re s o w a ń  
m ło d z ie ż y  s z tu k ą , k s z ta łt o w a n ie  r o ­
z u m ie n ia  d z ie ła  s z tu k i,  w ra ż l iw o ś c i,  
s m a k u , w y o b ra ź n i  a r ty s t y c z n e j  i t p .
P o d  ty m  k ą te m  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  
p o s z c z e g ó ln e  e ta p y  z a w o d ó w  o l im ­
p i js k ic h .  W  o l im p ia d z ie  a r ty s t y c z ­
n e j  p rz e w id z ia n e  są d w a  k ie r u n k i  
—  p la s ty c z n y  i  m u z y c z n y .  U c z e s tn i­
c y , z g o d n ie  ze s w o im i z a in te r e s o ­
w a n ia m i i  u p o d o b a n ia m i,  m o g ą  
w z ią ć  u d z ia ł  w je d n y m  z  n ic h .  P r z y  
o k a z j i  b ę d z ie  m o ż n a  p rz e d s ta w ić  
p r ó b k i  w ła s n e j  tw ó r c z o ś c i p la s ty c z ­
n e j  c z y  m u z y c z n e j,  n ie  je s t  t o  je d ­
n a k  w a r u n e k  u c z e s tn ic tw a  w o l im ­
p ia d z ie .

Z  k o le i  o l im p ia d a  ję z y k a  a n g ie l ­
s k ie g o  z m ie rz a ć  b ę d z ie  d o  p o g łę ­
b ie n ia  p r a k ty c z n e j  u m ie ję tn o ś c i  
m ło d z ie ż y  w  t e j  d z ie d z in ie ,  z d o b y ­
c ia  p e łn ie js z e j w ie d z y  o  ż y c iu ,  k u l ­
tu rz e ,  p r o b le m a c h  p o l i t y c z n y c h  i  
g o s p o d a rc z y c h  W ie lk ie j  B r y t a n i i  i  
U S A .

D o  is tn ie ją c y c h  ju ż  o ś m iu  o l im ­
p ia d  u c z n io w s k ic h  d o c h o d z ą  w ię c  
d w ie  n a s tę p n e . S ta n o w ią  o n e , j a k  
p o k a z u je  p r a k t y k a ,  d o b r ą  d ro g ę

Z pras Prezydiom Rządu
W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  rz e -  

c z in lk  p r a s o w y  r z ą d u  — 22 fam. P re ­
z y d iu m  R z ą d u  n a  s w o im  p o s ie d z e ­
n iu  r o z p a tr z y ło  s p r a w y  z w ią z a n e  *  
s y tu a c ją  p a l iw o w o -e n e rg e ty c z n ą  
k r a ju .  S tw ie rd z o n o , że z a s to s o w a n e  
z o s ta ły  ró ż n e  p rz e d s ię w z ię c ia , k tó ­
r e  z m ie r z a ją  d o  u z y s k a n ia  s z y b k ie j 
p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w e ­
w n ę trz n e g o  w  o p a ł.  Z  u w a g i  n a  to .  
iż  is to tn y m  u z u p e łn ie n ie m  w ę g la  w  
b i la n s ie  p a l iw o w y m  są g a z y  p ły n ­
ne , r e s o r t  p rz e m y s łu  c h e m ic z n e g o  
p o w in ie n  p o d ją ć  s ta ra n ia ,  a b y  za ­
o p a t rz y ć  r y n e k  w  o d p o w ie d n ie  i lo ś ­
c i  te g o  p a l iw a .

Z a g a d n ie n ie m  d u ż e j w a g i je s t  n a ­
d a l o szczę dn e  g o s p o d a ro w a n ie  e n e r ­
g ią  e le k t r y c z n ą  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ­
ła c h  g o s p o d a rk i.  U s ta lo n o  k o le jn e  
k r o k i ,  k tó r e  b ę d ą  p o d ję te  w  c e lu  
u s p r a w n ie n ia  d o s ta w  w ę g la  d o  e le k ­
t r o w n i  i  e le k t r o c ie p ło w n i .  P r z e w i­
d u je  s ię , że z w ię k s z o n e  ju ż  w  ty m  
m ie s ią c u  d z ie n n e  d o s ta w y  p o z w o lą

M o w ę  tra s y
wycieczkowe w ZSRR
W A R S Z A W A . R a d z ie c k ie  b iu r o  

„ I n t o u r i s t ”  g o ś c i ło  w  u b . r o k u  86 
ty s .  o b y w a te l i  n a s z e g o  k r a ju .  W  
ty m  r o k u ,  j a k  s ię  p r z e w id u je ,  z n a ­
c z n ie  p r z e k ro c z o n y  b ę d z ie  p la n  za ­
k ła d a ją c y  10—15 p ro c . w z ro s t  l ic z ­
b y  t u r y s t ó w  p o ls k ic h  w y je ż d ż a ją ­
c y c h  d o  Z S R R . J e d n o c z e ś n ie  r a ­
d z ie c k ie  b iu r o  p o d ró ż y  s ta le  r o z ­
sze rza  d la  n ic h  o  n o w e  t r a s y  s w ą  
o fe r tę .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n p .  za 
p o ś r e d n ic tw e m  „ G r o m a d y ”  w y je ­
c h a ła  p ie rw s z a  g ru p a  p o ls k ic h  t u ­
r y s tó w  n a  n o w ą  tra s ę  p ro w a d z ą c ą  
z M o s k w y  p rz e z  A łm ę - A tę ,  D ż a m - 
b u l ,  T a s z k ie n t  z p o w ro te m  d o  sto.- 
ł i c y  K r a j u  R a d . 21 p a ź d z ie rn ik a ,  
w y ru s z y ła  n a  tę  t ra s ę  g r u p a  t u ­
r y s tó w  „ O r b is u ” .

A t r a k c y jn ie  z a p o w ia d a  s ię  d la  
p o ls k ic h  t u r y s t ó w  je s ie n n o - z im o w y  
sezo n  w  Z S R R . M a ją c  n a  u w a d z e  
d u ż e  z a in te r e s o w a n ie  n a s z y c h  o b y ­
w a te l i  w y ja z d a m i n a d  ra d z ie c k ie  
w y b rz e ż e  M o rz a  C z a rn e g o  „ I n t o u ­
r is t ”  z a re z e rw o w a ł w  o k r e s ie  o d  1 
l is to p a d a  b r .  d o  1 k w ie tn ia  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  d o d a tk o w o  300 m ie js c  
w  h o te lu  „ J a ł t a ” . P r o p o z y c je  w y ­
ja z d ó w  d w o m a  t r a s a m i:  W a rs z a w a  
—  K i jó w  — J a ł ta  i  W a rs z a w a  — 
M o s k w a  — J a ł ta  z 7 - d n io w y m  p o ­
b y te m  n a d  M o rz e m  C z a rn y m  p r z e d ­
s ta w io n e  z o s ta ły  j u ż  w s z y s tk im  p o l ­
s k im  b iu r o m  p o d r ó ż y .  D z ię k i  te m u  
k i l k a  t y s ię c y  p o ls k ic h  t u r y s t ó w  d o ­
d a tk o w o  s k o rz y s ta  z w y c ie c z e k  d o  
Z S R R . P o n a d to  w  o k r e s ie  t y m  o r ­
g a n iz o w a n e  b ę d ą  ty g o d n io w e  w y ­
c ie c z k i  a u to k a r o w e  d o  B rz e ś c ia  o ra z  
M iń s k a ,  S m o le ń s k a  i  L e n in o .

„ I n t o u r i s t ”  z a p r o p o n o w a ł r ó w n ie ż  
d o d a tk o w o  d w a  r e js y  s ta tk ie m  „ Ł u -  
t ie c z ic z ”  p o  D n ie p rz e  w  k w ie tn iu  
p rz y s z łe g o  r o k u .  S k o rz y s ta  z .  n ic h .  
o k .  600 osó b . W  p r o g r a m ie  r e js u  
p r z e w id z ia n o  m .  in .  z w ie d z a n ie  K i ­
jo w a ,  Z a p o ro ż a , C h e rs o n ia  i  O d es­
sy .

Szyby termoizolacyjne
P IO T R K Ó W . W  H u c ie  S z k ła  O k ie n  

n e g o  „ K a r a ”  w  P io t r k o w ie  T r y b u ­
n a ls k im  ro z p o c z ę to  p r o d u k c ję  s z y b  
te rm o iz o la c y jn y c h .  D o  k o ń c a  te g o  
r o k u  z a k ła d  w y p r o d u k u je  ic h  o k . 
30 ty s .  m . k w .

N o w e  z e s t a w i  s k ła d a ją c e  s ię  z 
d w ó c h  s z y b  z e s p o lo n y c h  s p e c ja ln ą  
r a m k ą  c h a r a k te r y z u ją  s ię  m .  in .  
w ię k s z ą  d ź w ię k o c h ło n n o ś c ią  o ra z  
m in im a ln y m  p r z e w o d n ic tw e m  c ie p l­
n y m .  D z ię k i  d u ż e j s z c z e ln o ś c i n ie  
w y m a g a ją  o k re s o w e g o  m y c ia  p o ­
w ie r z c h n i  w e w n ę t r z n y c h  co  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  u ła tw ia  u t r z y m a ­
n ie  ic h  w  c z y s to ś c i.

z g ro m a d z ić  ta k ie  za p a s y  o p a łu ,  k t ó ­
r e  z a p e w n ią  n a le ż y tą  p ra c ę  w s z y s t­
k ic h  c ie p ło w n i.  W  k o p a ln ia c h  w ę g la  
k a m ie n n e g o  p o d e jm u je  s ię  k r o k i ,  
k tó r y c h  c e le m  je s t  z w ię k s z e n ie  w y ­
d o b y c ia  g r u b y c h  a s o r ty m e n tó w  w ę ­
g la  e n e rg e ty c z n e g o . W ie le  u w a g i 
p o ś w ię c a  s ię  ta k ż e  s p ra w o m  t r a n s ­
p o r tu  k o le jo w e g o  i  sa m o c h o d o w e g o , 
a lb o w ie m  ró w n ie ż  o d  ic h  r y tm ic z ­
n e j  i  z s y n c h r o n iz o w a n e j p ra c y  za ­
le ż y  w  d u ż y m  s to p n iu  n a le ż y te  za ­
o p a t rz e n ie  c a łe j  g o s p o d a rk i w  w ę ­
g ie l.

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  z a p o z n a n o  s ię  z  in fo r m a ­
c ją  r e s o r tu  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
n a  te m a t  r e a l iz a c j i  in w e s ty c j i  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  zasa d z ie  s a m o s p ła -  
t y  d e w iz o w e j.  W  la ta c h  1972-75 
p rz e k a z a n o  d o  u ż y t k u  82 ta k ie  ° -  
b ie k ty .  W  r e z u lta c ie  z w ię k s z o n e  zo ­
s ta ły  z d o ln o ś c i w y tw ó r c z e  w  p rz e ­
m y ś le . zw ła s z c z a  w  c ię ż k im ,  m a ­
s z y n o w y m  i  s p o ż y w c z y m , a ta k ż e  
w  s p ó łd z ie lc z o ś c i m le c z a r s k ie j.  U n o ­
w o c z e ś n ie n iu  u le g ły  ta m  te c h n o lo ­
g ie  p r o d u k c j i .  P r e z y d iu m  R z ą d u  
p o d k r e ś li ło  k o n ie c z n o ś ć  k o n s e k w e n ­
tn e g o  p rz e s trz e g a n ia  za sa d y , że k r e ­
d y t y  z a c ią g a n e  n a  b u d o w ę  z a k ła ­
d ó w  p r o d u k c y jn y c h  n a le ż y  s p ła c a ć  
w p ły w a m i z e k s p o r tu  a r t y k u łó w  
w y tw a r z a n y c h  w  ty c h  o b ie k ta c h .

N a  p o s ie d z e n iu  o m ó w io n o  r ó w n ie ż  
s p r a w y  d o ty c z ą c e  r o z w o ju  h o d o w li 
z w ie r z ą t  fu te r k o w y c h .  N a sz  k r a j  m a  
s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  d o  j e j  p o w ię k ­
s z a n ia . J u ż  o b e c n ie  z a jm u je m y  w  
te j  d z ie d z in ie  d o b re  m ie js c e  w  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  o b ro c ie .  P r z y ję te  u -  
s ta le n ia  b ę d ą  s p r z y ja ły  d a ls z e m u  
r o z w o jo w i h o d o w l i  z w ie r z ą t  f u t e r ­
k o w y c h .  B ę d z ie  to  m ia ło  w p ły w  na  
p e p ra w ę  z a o p a trz e n ia  p r z e m y s łu  f u ­
tr z a r s k ie g o .  U m o ż l iw i  ta k ż e  z w ię k ­
sze n ie  e k s p o r tu  o ra z  lep sze  zasp o ­
k o je n ie  p o tr z e b  r y n k u .

K o m p u te r  
pomógł lekarzom

B IA Ł Y S T O K .  J e d n y m  z n ie c o ­
d z ie n n y c h  z le c e ń , 1 w y k o n y w a n y c h  
p rz e z  b ia ło s to c k i  Z a k ła d  E le k t r o ­
n ic z n e j  T e c h n ik i  O b lic z e n io w e j,  b y .  
ł y .  o s ta tn io  o b l ic z e n ia  d la  S z p ita la  
W o je w ó d z k ie g o . L e k a r z e  p r o w a d z i l i  
ta n i  b a d a n ia  n a  te m a t  z a le ż n o ś c i 
z a c h o ro w a ń  n a  z a p a le n ie  w o re c z ­
k a  ż ó łc io w e g o  o d  w ie k u ,  p łc i  i  
m ie js c a  z a m ie s z k a n ia .

W  d o c ie k a n ia c h  t y c h  le k a rz o m  p o ­
m ó g ł k o m p u te r .  M a s z y n a  o t r z y m a ła  
d o  r o z p a tr z e n ia  p o n a d  1000 p r z y ­
p a d k ó w , p o m n o ż o n y c h  o  ró ż n e  w y ­
m ie n io n e  z a le ż n ę ś c i —  w ie k ,  p le ć , 
i t p .  N a  z a p a le n ie  w o re c z k a  ż ó łc io -  
w ć g o  z a p a d a ją  n a jc z ę ś c ie j lu d z ie  
s ta rs i  i  m ie s z k a ją c y  n a  w s i.

TV Szczecin poleca
Z  O K A Z J I  30 -Iec ia  P o l i t e c h n ik i  

S z c z e c iń s k ie j,  T V  S zc z e c in  p r z y g o ­
to w a ła  p r o g r a m  p o ś w ię c o n y  w s p ó ł­
p r a c y  t e j  u c z e ln i z g o s p o d a rk ą  n a ­
r o d o w ą . A u to re m  r e p o r ta ż u  je s t  
E w a  R o m a n . Z o s ta n ie  o n  n a d a n y  
w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę ,  w  p ro g ra m ie  
I I  o  g o d z . 10.30. N a to m ia s t  o  go dz . 
10.45 ( ta k ż e , w  p ro g r a m ie  I I )  e m ito ­
w a n y  b ę d z ie  p ro g r a m  ó  V I I  O g ó l­
n o p o ls k im  F e s t iw a lu  F i lm ó w  M o r ­
s k ic h .  je g o  k s z ta łc ie  i  p e rs p e k ty ­
w a c h  r o z w o ju .
P rz e d s ta w io n e  z o s ta n ą  m . In .  f r a g  

m e n ty  n a g ro d z o n y c h  ' f i l m ó w  o ra z  
od b ę d z ie - s ię  d y s k u s ja  z u d z ia łe m  
d y r e k to r a  B iu r a  F e s t iw a lu  —  H e n ­
r y k a  Z ie l iń s k ie g o ,  k r y t y k a  —  B o ­
g u m iła  D ro z d o w s k ie g o  i  k ie r o w n i ­
k a  M o r s k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  — 
Z b ig n ie w a  T u r k ie w ic z a .

Śladem telegramów—monitów
WARSZAWA. „Trybuna Lu- g a r b a r n i  We W ło d a w ie  o ra z  z łe  kle- 

du”  od k ilku  tygodni publikuje
(w formie telegramów) monity rekcja zpob w Chełmie stwierdza 
do fabryk produkujących arty- również, że i pracownicy nie ma- 
kuty rynkowe nieodpowiedniej P°'
jakości. Idąc śladami tej k ry ty - wprowadzenie pełnej kontroli su­
ki, korespondenci PAP odwie- rowców, udoskonalenie technologii 
id7i1i dwa zplrł3dv nr7Pmv<;łii Klejenia spodów i wykańczania oraz azin awa zajuaay przemysłu staranniejMe przygotowanie do pro-
ObUWniCzegO, do których rn. in. dukcji nowych wyrobów — to Za-

id n ic z e  p u n k t y  p la n u  p rz e d s ię ­
w z ię ć  p o d ję ty c h  d la  p o p r a w y  ja ­
k o ś c i.  K o le jn e  z a d a n ia  d o ty c z ą  p o d ­
n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  z a ło g i.  U zna -

adresowano telegramy, aby zo­
rientować się — jakie są przy­
czyny wadliwej produkcji i co 
śię robi, żeby je j przeciwdzia- n o . że n ie z b ę d n y  je s t  d o b ó r  lu d z i  
>a £ o o d p o w ie d n ic h  p re d y s p o z y c  ja c h  do

’ o k r e ś lo n y c h  c z y n n o ś c i.  P r e m io w a -
W  C h e łm s k ic h  Z a k ła d a c h  O b u w ia  n ie  m a  b y ć  u z a le ż n io n e  n ie  od  i lo -  

l ic z b a  b u tó w  z  w a d a m i je s t  z n a c z - § c i le c z  od  ja k o ś c i w y k o n a w s tw a ,  
nie w ię k s z a  niż w  in n y c h  f a b r y -  P o n a d to  p o s ta n o w io n o  w  C h e łm ie  
k a c h . C e n tra ln e  B iu r o  J a k o ś c i T o -  z re z y g n o w a ć  z p r a c y  osó b . k tó re  
w a r ó w  M H W iU  w y k a z u je  b o w ie m , n ie  w y k a z u ją  s ię  s u m ie n n o ś c ią  za -
że w  I  p ó łro c z u  b r .  n a  p o n a d  
m in  p a r  b u tó w  p o d d a n y c h  p rz e ­

wodową.
Sygnalizuje się, że w ciągu ostat-

g lą d o w i b y ło  p o n a d  451 ty s .  w a d l i-  n ic h  m ie s ię c y  n a s tą p i ły  ju ż  p e w n e  
w y c h  p a r .  O zn a cza  to ,  że z a k w e -  z m ia n y  n a  k o rz y ś ć , a le  p rą e d w c z e - 
s t io n o w a n o  p r a w ie  30 p ro c . to w a -  sn e  b y ło b y  s tw ie rd z e n ie ,  że o zn a cza  
r ó w .  F a b ry k a  w  C h e łm ie  je s t  z a -  ją  o n e  t r w a łą  p o p ra w ę .
k ła d e m  n o w y m , w y p o s a ż o n y m  
n o w o c z e s n e  m a s z y n y  i z a p e w n ia ją -

75 p ro c . r e k la m a c ji  o b u w ia  
k ła d ó w  g u b iń s id c h  d o ty c z y ło

c y m  le p sze  n iż  w  in n y c h  p rz e d s ię -  k le jo n y c h  s p o d ó w ; 20 p ro c . — p o -  
b io rs tw a c h  t e j  b r a n ż y  w a r u n k i  p r a -  p ę k a n e j s k ó r y  na  c h o le w k a c h ;  p o -
c y . D la c z e g o  w ię c  je s t  ta m  ta k  n i ­
s k i  p o z io m  p r o d u k c j i?

Z  o d p o w ie d z i k ie r o w n ic t w a  w y ­
n ik a ,  że n a  ja k o ś ć  w y r o b ó w  r z u -

w c d e m  w ie lu  r e k la m a c ji  — b y ły  
te ż  z e p s u te  z a m k i b ły s k a w ic z n e ,  
o d k le jo n e  o b c a s y  i t p .  1 t u  ja k o ś ć  
k le ju  z w y tw ó r n i  w  P io n k a c h  o ra z

t u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  n ie o d p o w ie d  z ły  s u ro w ie c  m a ją  d e c y d u ją c y  
n ie  s k ó r y  d o s ta rc z a n e  g łó w n ie  z  w p ły w  n a  p o z io m  p r o d u k c j i ,  a le

też — czemu nie zaprzecza kierow­
nictwo fabryki — wadliwa techno­
logia procesów klejenia obuwia 1 
inne mankamenty pogłębiają kło­
poty. Składa się na ten stan rów­
nież przestarzały potencjał techni­
czny i brak doświadczenia facho­
wego znacznej części załogi, wśród 
której jest duża fluktuacja.

Za istotne dla poprawy jakości 
uznano w  Gubinie przede wszyst­
kim zaostrzenie na każdym stano­
wisku roboczym dyscypliny kleje­
nia obuwia i wprowadzenie rygoru 
laboratoryjnego badania klejów. 
Przy stwierdzeniu wad na taśmie, 
pracownicy kontroli mają obecnie 
prawo do jej zatrzymania i z tego 
przywileju skorzystali już kilka­
krotnie. Wysokość premii bardziej 
uzależniono od jakości. Szeroko roz­
wija się też różne formy szkolenia 
całel załogi.  ̂ ^

NIEZALEŻNIE od poczynań 
podjętych w obu fabrykach — 
wydaje się, że w  zakładach prze 
mysłu lekkiego, których produk 
cja budzi zastrzeżenia jakościo­
we, niezbędna staje się w n ik li­
wa pomoc ze strony branżo­
wych zjednoczeń i resortu. 
Sprawy jakości skór i klejów 
są bowiem -bolączką większości 
zakładów obuwniczych. Rów­
nież ekonomiczne aspekty do­
skonalenia organizacji produk­
cji są problemem wymagającym 
rozwiązań, poprzedzonych pełną 
analizą przyczyn obecnego sta­
nu.
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D y m is ja
p re s c y iie iita

I r la n d i i
L O N D Y N  P A P . P re z y d e n t R e p u ­

b l i k i  I r la n d z k ie j .  C e a rb h a ll  0 ’ D a - 
la ig b ,  p o d a ł s ię  w  p ią te k  do  d y ­
m is j i .  W e d łu g  d o n ie s ie ń  z k ó l  p o ­
l i t y c z n y c h  w  D u b l in ie ,  u  p o d s ta w  
t e j  d e c y z j i  t k w ią  ro z b ie ż n o ś c i w o ­
k ó ł  z a in ic jo w a n y c h  p rze z  rz ą d . a 
n a s tę p n ie  z a a p ro b o w a n y c h  p rze z  
p a r la m e n t  i r la n d z k i,  u s ta w  p r z e w i­
d u ją c y c h  o s trz e js z e  s a n k c je  za d z ia ­
ła ln o ś ć  te r r o r y s ty c z n ą .  P o s u n ię c ia  
te  w y m ie rz o n e  są g łó w n ie  p r z e c iw ­
k o  p o d z ie m n e j I r la n d z k ie j  A r m i i  
R e p u b l ik a ń s k ie j  ( IR A ) .

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  p re z y d e n t 
o d m ó w i ł  p o d p is a n ia  w s p o m n ia n y c h  
u s ta w  o ś w ia d c z a ją c , że sąd n a jw y ż ­
s z y  m u s i p rz e d te m  z a o p in io w a ć , c zy  
są on e  z g o d n e  z k o n s ty tu c ją .

S ta n o w is k o  p r e z y d e n ta  s p o tk a ło  
s ię  z  o s t rą  k r y t y k ą  ze s t r o n y  m i ­
n is t r a  o b ro n y  P a t r ic k a  D o n e g a n a , 
k t ó r y  o ś w ia d c z y ł n a w e t ,  iż  p r e z y ­
d e n t  o d w le k a ją c  w  te n  sp o só b  p o d ­
p is a n ie  u s ta w , p o s tą p i ł  h a n ie b n ie . 
P r e z y d e n t  p o t r a k t o w a ł  te  s ło w a  Ja­
k o  o s o b is tą  z n ie w a g ę .

N a  p o s ie d z e n iu  p a r la m e n tu  w  d n iu  
21 b m . w n io s e k  o p o z y c y jn e j  p a r t i i  
F ia n n a  F a i l  o  o d w o ła n ie  D o n e g a n a  
ze  s ta n o w is k a  m in is t r a  z o s ta ł o d ­
r z u c o n y .

Zamiast atomowych

Szwecja zamierza budować
elektrownie cieplne

SZTOKHOLM PAP. Korespon 
derut PAP, Tomasz Wala* pisze: 
Szwecja rozważa budowę elek­
trowni cieplnych na paliwo 
węglowe, w następstwie ostroż­
nego stanowiska nowego rządu 
w kwestii dalszej rozbudowy 
energetyki jądrowej. Nowe dek 
trownie cieplne zastąpiłyby te 
siłownie atomowe, których bu­
dowa, według zapowiedzi nowe 
go rządu, nie zostanie rozpoczę­
ta. Na raczie w grę wchodzą 
dwa obiekty o mocy po 600 MW 
każdy. Przedsiębiorstwo „Sydy. 
k ra ft”  zamierza ulokować je w 
pobliżu Kalanaru, na południu 
Szwecji.

Olbrzymie zadłużenie
Wielkiej Brytanii

LONDYN PAP. Zadłużenie W. 
Brytanii za granicą wynosi 9,6 
miliarda funtów szterlingów i 
może wzrosnąć na początku 
przyszłego roku do kolosalnej 
kwoty 12 miliardów funtów. 
Zdaniem londyńskiego dzienni­
ka „Daily Telegraph” , który o- 
publikował te dane, zadłużenie 
narastało w ciągu ostatnich 7 
lat, ale przeszło połowa długu

R eorganizacja
w łosk ich  służb 

wywiadowczych
R Z Y M  P A P . W  p ią te k  rz ą d  w ło ­

s k i  z a tw ie r d z i ł  u c h w a łę  o re o rg a ­
n iz a c j i  s łu ż b  w y w ia d o w c z y c h .  P rz e ­
w id u je  o n a  z je d n o c z e n ie  d z ia ła ją ­
c y c h  d o  t e j  p o r y  in fo r m a c y jn e j  
s łu ż b y  o b ro n y  (S ID ) i  s łu ż b y  bez­
p ie c z e ń s tw a  (S D S ) w  je d n o l it ą  o r ­
g a n iz a c ję  w y w ia d o w c z ą  i  k o n t r ­
w y w ia d o w c z ą ,  k tó r a  b ę d z ie  n a z y ­
w a ć  s ię  s łu ż b ą  d /s  i n fo r m a c j i  i  be z ­
p ie c z e ń s tw a  (S IS ).

S z e f S IS  b ę d z ie  m ia n o w a n y  be z ­
p o ś re d n io  p rz e z  p re m ie ra ,  a c a ła  
o rg a n iz a c ja  b ę d z ie  p o d le g a ć  p r e m ie ­
r o w i  o ra z  m ię d z y m in is te r ia ln e m u  
k o m ite to w a  d /s  in f o r m a c j i  i  bez­
p ie c z e ń s tw a , z ło ż o n e m u  z m in is t r ó w  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , w e w n ę tr z ­
n y c h .  o b r o n y  i  s p r a w ie d l iw o ś c i.

U c h w a ła  r z ą d u  m u s i b y ć  z a a p ro ­
b o w a n a  p rz e z  p a r la m e n t

R e o rg a n iz a c ja  w ło s k ic h  s łu ż b  w y ­
w ia d o w c z y c h  je s t k o n s e k w e n c ją  ró ż  
n y c h  a fe r  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h .  W y s o k ic h  u r z ę d n ik ó w  S ID  
o s k a rż o n o  o k o n s p ir a c ję  p o l i ty c z n ą ,  
p r z y p is y w a n o  im  p o w ią z a n ia  z a u ­
to r a m i  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  (n.p. 
12 g r u d n ia  1969 r .  , w  M e d io la n ie )  
c z y  z  p r z e d s ta w ic ie la m i s k r a jn e j  
p r a w ic y ,  k t ó r z y  p la n o w a l i  z a m a c h  
s ta n u  w  g r u d n iu  1970.

P o ń c zo c h y  
królowej Wiktorii 
na  l ic y ta c ji

L O N D Y N  P A P . W  lo n d y ń s k im  
d o m u  a u k c y jn y m  „ P h i l l i p s ”  w y s ta ­
w io n o  n a  l ic y ta c ję  w y tw o r n e  c z a rn e  
p o ń c z o c h y  k r ó lo w e j  W ik t o r i i ,  k t ó ­
r y c h  s z c z ę ś liw y m  n a b y w c ą , za  je d y ­
n e  75 fu n tó w ,  z o s ta ł A le n  E a st, 
w ła ś c ic ie l  b a ru  „ Y e w  t r e e  in n ”  w  
S to k e - o n - t r e n t  w  ś r o d k o w e j  A n g l i i .  
Z a p o w ie d z ia ł o n , że p o ń c z o c h y  u- 
m ie ś c i w  s z k la n y m  p o je m n ik u  n a d  
k o n tu a r e m  w  s w y m  lo k a lu .  N a  te j  
s a m e j l i c y t a c j i  za  105 f u n tó w  s p rz e ­
d a n o  n o c n ą  k o s z u lę  W ik t o r i i ,  a  za 
70 fu n tó w  — p a rę  b ia ły c h  p o ń c z o c h . 
O g ó łe m  n a  a u k c j i  z n a la z ło  s ię  261 
p r z e d m io tó w ,  b ę d ą c y c h  n ie g d y ś  
w ła s n o ś c ią  b r y t y j s k i c h  k r ó ló w .  D o ­
c h ó d  z  t e j  im p r e z y  p rz e z n a c z o n o  
n a  z a s ile n ie  fu n d u s z u  to w a r z y s tw a  
o c h r o n y  z w ie r z ą t ,  a k o n k r e tn ie  — 
n a  u t r z y m a n ie  s ta ry c h  k o n i  z k o ­
p a ln i  w ę g la .

powstała w ciągu minionych 
dwóch lat.

Rząd pożyczył za granicą 3,6 
i- liarda funtów, pozostała część 
zadłużenia powstała w wyniku 
pożyczek zaciąganych przez po­
szczególne gałęzie przemysłu.

W IE L K A  B R Y T A N I A  o c z e k u je  
o b e c n ie  o s ta te c z n e j d e c y z j i  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  F u n d u s z u  W a lu to ­
w e g o  w  s p r a w ie  p o ż y c z k i w  w y s o ­
k o ś c i 2,3 m il ia r d a  f u n tó w .  B ę d z ie  
o n a  p rz e z n a c z o n a  n a  o b ro n ę  fu n ta  
s z te r l in g a ,  k t ó r y  w  c ią g u  o s ta tn ie ­
g o  r o k u  s p a d ł d o  p o z io m u  1,64 d o ­
la r a .  W a r u n k ie m  u z y s k a n ia  t e j  p o ­
ż y c z k i  je s t  p o d ję c ie  p rz e z  r z ą d  
o s t r y c h  p o s u n ię ć  o s z c z ę d n o ś c io ­
w y c h .  D o ty c h c z a s  p o d n ie s io n o  ju ż  
o p r o c e n to w a n ie  k r e d y tó w ,  co  s p o ­
w o d o w a ło  p o d ro ż e n ie  p o ż y c z e k  na  
m ie s z k a n ia , s a m o c h o d y , m e b le  i t p .  
P o d w y ż k i  p ła c  są  p r a k ty c z n ie  z a ­
m ro ż o n e  ju ż  o d  d w ó c h  la t .  D o k o n a ­
n o  te ż  z n a c z n y c h  r e d u k c j i  w y d a t ­
k ó w  n a  c e le  p u b l ic z n e .

J e ś l i  d o ty c h c z a s o w e  p o s u n ię c ia  
o s z c z ę d n o ś c io w e  n ie  u s a ty s fa k c jo ­
n u ją  w ła d z  M F W , rz ą d  p re m ie ra  
C a lla g h a n a  z n a jd z ie  s ię  w  b . t r u d ­
n e j  s y tu a c j i ,  p o n ie w a ż  z w ią z k i  z a ­
w o d o w e , k tó r e  d o ty c h c z a s  p o p ie ra ły  
p o l i t y k ę  g o s p o d a rc z ą  g a b in e tu  z c o ­
ra z  w ię k s z y m  t r u d e m  k o n ty n u u ją  
p o l i t y k ę  z a c is k a n ia  pa sa  i  w y rz e ­
czeń .

„B ig  B e n “  

nadal „choruje“
L O N D Y N  P A P . Z  p o le c e n ia  r z ą d u  

W ie lk ie j  B r y t a n i i  „ B ig  B e n ”  s ły n ­
n y  z e g a r  n a  lo n d y ń s k im  p a r la m e n ­
c ie ,  p o d d a n y  z o s ta n ie  s z c z e g ó ło w y m  
b a d a n io m  ra d ło s k o p o w y m  p rz e z  
c z te re c h  s p e c ja l is tó w  z in s t y t u t u  
n u k le a rn e g o  w  H a r w e l l .  W  s k ła d  
ic h  w y p o s a ż e n ia  w c h o d z i a p a r a tu r a  
s to s o w a n a  w  r a m a c h  b r y t y js k ie g o  
p r o g r a m u  b a d a ń  n u k le a rn y c h .  Z a ­
p la n o w a n e  n a  3 6 -g o d z in  „ k o n s y l iu m  
le k a r s k ie ”  ro z p o c z n ie  o g lę d z in y  ze ­
g a ra  d z iś ,  23 b m .

B ie ż ą c y  r o k  je s t  d la  „ B i g  B e n a ”  
n a d z w y c z a j n ie p o m y ś ln y ,  s fa ty g o ­
w a n y  w ie lo le tn im  c z u w a n ie m , 5 
s ie r p n ia  z a t r z y m a ł s ię  n a  11 d n i ,  a  
r a z  z d a r z y ło  m u  s ię  s ta n ą ć  n a  k i l k a  
g o d z in  b e z  ż a d n e j lo g ic z n e j p r z y ­
c z y n y .  S p e c ja liś c i,  k t ó r y  z a jr z e l i  
m u  w ó w c z a s  d o  w n ę tr z a ,  o ś w ia d ­
c z y l i ,  że z e g a r  s to i,  c h o ć  m e c h a ­
n iz m  w y d a je  s ię  w  p e łn i  s p r a w n y .

Niecodzienny wyrok

Toples— przestępstwem
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ą d  N a j ­

w y ż s z y  s ta n u  F lo r y d a  o b r a d u ją c y  
w  w y łą c z n ie  m ę s k im  s k ła d z ie  s to ­
s u n k ie m  g ło s ó w  5:2 o r z e k ł,  że o p a ­
la n ie  s ię  k o b ie t  w  k o s t iu m a c h  to ­
p le s  n a  p la ż a c h  s ta n o w y c h  je s t 
s p rz e c z n e  z  p r a w e m . T y m  s a m y m  
u z n a n o  za w in n e  p o g w a łc e n ia  z a ­
sa d  d o b r y c h  o b y c z a jó w  d w ie  m ło ­
d e  A m e r y k a n k i ,  2 0 - le tn ia  D o n n ę  
M o f f e t t  i  1 9 - le tn łą  J a n e t C h ia p p a -  
r o ,  k tó r e  w  u b .  r o k u  a re s z to w a n o  
w  F o r t  P ie rc e  za te g o  r o d z a ju  d e ­
m o n s tro w a n ie  s w y c h  w d z ię k ó w  i n ­
n y m  u ż y t k o w n ik o m  p la ż y .  S ą d , m o ­
t y w u ją c  s w ó j w y r o k ,  o d w o ła ł  s ię  
n a w e t  d o  S ta re g o  T e s ta m e n tu , c y ­
tu ją c  z d a n ie  z k s ię g i  G e n e z ls  o  l i s t ­
k a c h  f ig o w y c h ,  n o s z o n y c h  p rz e z  
p ie rw s z y c h  m ie s z k ń c ó w  r a jo .

Równocześnie w Sztokholmie 
ogłoszono decyzję o zawieszeniu 
planów budowy w ielkiej huty 
stali na północy kraju. W osta­
tnich miesiącach działalności 
socjaldemokratycznego rządu 
projekt ten, który miał się przy 
czynić do aktywizacji północnej 
Szwecji, został poważnie okro­
jony. Z pewnym deficytem l i ­
czono się już w trakcie prac 
projektowych, jednakże pań­
stwowe przedsiębiorstwo hutni­
cze „M JA” wykazuje ostatnio 
niemożliwe do zaakceptowania 
— zwłaszcza przez obecny rząd 
mieszczański — straty.

Decyzję o zawieszeniu planów 
budowy huty przyjęto z wiel­
kim  zawodem na północy Szwe 
cji, gdzie mówi się obecnie o 
.katastrofie gospodarczej” . Mia 
sto portowe Lulea utraciło w 
ten sposób prawie 10 tys. miejsc 
pracy. Wydatkowało ono rów­
nież olbrzymie sumy na rozbu­
dowę w ostatnich latach infra­
struktury planowanej huty. Już 
obecnie wiele mieszkań i in­
nych obiektów stoi nie wyko­
rzystanych.

Nie do wiary

A  ¡ © i t a U lC —
K O N T Y N U U J Ą C  p u b l ik o w a n ie  

c ie k a w o s te k  z s e r i i  N A J . . .  o p ra c o ­
w a n y c h  n a  p o d s ta w ie  w y d a n e j w  
U S A  „ K S I Ę G I  Ś W IA T O W Y C H  R E ­
K O R D Ó W ”  ( „G u in n e s s  B o o k  o f 
W o r ld  R e c o rd s "  — 1975) p o d a je m y  
Ic h  k o le jn ą  p o r c ję :

■  N a jw ię k s z y m i z w ie rz ę ta m i z ie -  
m n o - w o d n y m i są z a m ie s z k u ją c e  
g ó r s k ie  s t r u m ie n ie ,  c h iń s k ie  s a la -  
m a n d r y - o lb r z y m y .  N a jw ię k s z ą  z 
n ic h  z ło w io n o  w  r o k u  1920; j e j  d łu ­
g o ść  — 1,7 m ,  w a g a  — 50 kg .

■  Ż a b y - g o l ia ty  w y s tę p u ją c e  na  
o b s z a ra c h  K a m e r u n u ,  A f r y k i  
w s c h o d n ie j 1 h is z p a ń s k ie j G w in e i 
o s ią g a ją  w a g ę  o k .  4 k g  i  38 cm  
d łu g o ś c i.

p  N a jm n ie js z ą ,  a z a ra z e m  n a j ­
b a r d z ie j  ja d o w i tą  ( s ic ! )  je s t  żaba 
m ie rz ą c a  z a le d w ie  12 m il im e t r ó w  i  
p o s ia d a ją c a  u k r y t e  w  s k ó rz e  g r u ­
c z o ły  z ja d e m , k tó re g o  1AOOOOO 
g ra m a  w y s ta r c z y  d la  s p o w o d o w a n ia  
ś m ie r c i  d o ro s łe g o  c z ło w ie k a . J e j 
o jc z y z n ą  je s t  z a c h o d n ia  K o lu m b ia  
i  K u b a .

■  W  1918 r .  w  D n ie p rz e  w  p o ­
b l iż u  m ie js c o w o ś c i K re m ie ń c z u g  
(Z S R R ) z ło w io n o  n a jw ię k s z ą  r y b ę  
s ło d k o w o d n ą . W a ż y ła  o n a  330 k g  i  
m ia ła  *ponad 3,5 m  d łu g o ś c i.

S W  k w ie t n iu  1970 r o k u  a m e ry -  
¡ k ie j  e k s p e d y c j i  u d a ło  s ię w y ­

d o b y ć  z tz w  P o r to r y k a ń s k ie g o  R o ­
w u  na  A t la n t y k u  — r y b ę  ż y ją c ą  na 
g łę b o k o ś c i o k .  7 ty s .  m .  J a k  d o ­
ty c h c z a s , u z n a n o  j ą  za n a jg łę b ie j 
ż y ją c e g o  k rę g o w c a .

8 3  B e s to ń s k ie  M u z e u m  W ie d z y  
p o s ia d a  w  s w y c h  z b io ra c h  h o m a ra  
m ie rz ą c e g o  1,3 m  d łu g o ś c i i  w a ż ą ­
ceg o  22 k g .B P e w ie n  g a tu n e k  o ś m io n o g o w  
z a m ie s z k u ją c y  w o d y  P a c y f ik u  o s ią ­
ga  ś re d n ic ę  6 m  i  60 k g  w a g i. W  
r o k u  1874 s c h w y ta n o  o s o b n ik a  m a ­
ją c e g o  w  p r z e k r o ju  10,5 m .
B S p o ś ró d  m ię c z a k ó w  n a jb a r ­

d z ie j  d łu g o w ie c z n y m i o k a z a ły  s ię  
rz e c z n e . D o ż y w a ją  o n e  100 la t .

B N a jw ię k s z ą  m u s z lę  p o s ia d a  
s k o r u p ia k  z w a n y  „ m o r s k ą  k la m r ą  
o lb r z y m a ”  Z n a le z io n a  1917 r o k u  
w ś ró d  r a f  k o r a lo w y c h  P a c y f ik u  
( p a t r z  z d ję c ie )  p o s ia d a  w y m ia r y :  
d łu g o ś ć  —  1,1 m , w y s o k o ś ć  —  62 
c m , w a g a  — 290 k g .

(O p r . Ig )

Człowiek i promienie

W ęgierski 
manekin kosmiczny

(Korespondencja z Budapesztu)
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Z W IE L K IM  U ZN A N IEM  spotkał się podczas ostatniej mię* 
dzynarodowej konferencji biologii kosmicznej opracowany przez 
węgierskich uczonych model tzw. „kosmicznego manekina”, ma 
jącego zastosowanie zwłaszcza przy badaniu wpływu promie­
niowania na organizm ludzki. Jest to węgierski wkład do me­
dycyny kosmicznej w ramach programu „Interkosmos”. Biolo­
dzy węgierscy uczestniczą w realizacji tego programu od z gó­
rą dziesięciu lat, to jest od chwili podpisania porozumienia o 
wspólnych badaniach przestrzeni kosmicznej pr^ez kraje współ 
noty socjalistycznej. Obecnie problematyką tą1 zajmuje sdę w  
WRL kilka instytutów i katedr uniwersyteckich.
NIE OD DZIŚ wiadomo, że 

na przeszkodzie naprawdę dłu­
giego przebywania człowieka w 
Kosmosie stoi w pierwszym rzę­
dzie wywoływane przez wybu­
chy na Słońcu promieniowanie 
kosmiczne. Już lot Ćżłowieka na 
drugą najbliższą Ziemi planetę 
— mianowicie Wenus — musiał 
by się dlań skończyć tragicznie 
właśnie z uwagi na skutki owe­
go promieniowania. Najprost-,

Zaprzysiężen ie  
rządu tajlandzkiego
H A N O I P A P . K r ó l  T a j la n d i i  B h u -  

m ib o l  A d u ly a d e j  o g ło s i ł  w  p ią te k  
w  B a n g k o k u  n o w ą  k o n s ty tu c ję .  O d ­
b y ło  s ię  te ż  z a p rz y s ię ż e n ie  n o w e ­
go  r z ą d u , n a  c z e le  k tó r e g o  s to i  p r e ­
m ie r  T h a n in  K r a lv ic h le n .  P rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o m i te tu  r e fo r m y  a d m in i­
s t r a c y jn e j  (p o w s ta łe g o  p o  z a m a c h u  
s ta n u  n a  p o c z ą tk u  b m .)  a d m ir a ł  
S a n g a d  C h a lo ry o o  je s t  je d n y m  z 
d w ó c h  w ic e p re m ie ró w  i  m in is t r e m  
o b ro n y .

Rekordowy 
lot awionetkq
W A S Z Y N G T O N  P A P . D r  R o d n e y  

N ix o n  z a k o ń c z y ł r e k o r d o w y  lo t  w  
p o je d y n k ę  n a  m a łe j  a w io n e tc e , p o ­
k o n u ją c  w  26 g o d z in  d y s ta n s  2 815 
m i l  n a d  S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i.  
P o p rz e d n i r e k o r d  w  l e j  k a te g o r i i  
w y n o s i ł  2 645 m i l  i  o d  1956 n a le ż a ł 
do  p i lo ta  c z e c h o s ło w a c k ie g o . N ix o n  
w y s ta r to w a ł  n a  m a s z y n ie  „C e ssn a  
170” , n a  k tó r e j  z a m o n to w a n o  d o ­
d a tk o w e  z b io r n i k i  p a l iw a .  M o c  s i l ­
n ik ó w  w y n o s i ła  145 k o n i  m e c h a n i­
c z n y c h , u m o ż liw ia ją c  o s ią g a n ie  
s z y b k o ś c i o k . 94 m i l  n a  g o d z in ę . 
N ix o n  od  d a w n a  ju ż  p o d e jm o w a ł 
p r ó b y  p o b ic ia  te g o  r e k o r d u ,  a le  d o ­
p ie ro  te ra z  m u  s ię  to  u d a ło . A w a ­
r ia  r a d ia  z m u s iła  g o  je d n a k  do  
s k ró c e n ia  lo t u  i  w y lą d o w a n ia  w  p o  
b l iż u  w ła s n e g o  d o m u  na  F lo r y d z ie ,  
z a m ia s t w  M ia m i.

Święto ognia
D E L H I  P A P . W  ty c h  d n ia c h  na  

te re n ie  I n d i i  w s z ę d z ie  w id z i  s ię  p ło ­
n ą ce  o g n ie . Z w ią z a n e  je s t  to  z je d ­
n y m  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  w  ty m  
k r a j u  ś w ią t  —  ś w ię te m  D iw a l i .  J a k  
g ło s i p o d a n ie , w  je d n ą  z n o c y  te ­
g o  ś w ię ta  n a  z ie m ię  z s tę p u je  b o g i­
n i  p o m y ś ln o ś c i L a k h m i.  k tó r a  o d ­
w ie d z a  d o m y , p rz y n o s z ą c  ic h  m ie s z ­
k a ń c o m  d o s ta te k  i  p o m y ś ln o ś ć . D la ­
te g o  w ła ś n ie  w s z y s c y  o t w ie r a ją  sze­
r o k o  o k n a  i  d r z w i  o ra z  ro z p a la ją  
-o g n ie , a b y  o ś w ie t l ić  d ro g ę  p o tę ż ­
n e j  b o g in i .  W  ta k ie  n o c e  n a d  m ia ­
s te m  w y s t r z e l iw u je  s ię  o g ro m n e  
i lo ś c i  r a k ie t ,  a  n a  u l ic a c h  n ie  u s ta ­
je  aż  d o  ra n a  k a n o n a d a  p e ta rd .

szym sposobem zapobieżenia je­
go niszczycielskim skutkom by­
łoby oczywiście wyposażenie 
statku w odpowiednią izolację 
ochronną; to jednak zwiększy­
łoby nadmiernie ciężar pojazdu. 
Za inn.* drogę uodpornienia or­
ganizmu ludzkiego przed ujem­
nymi wpływami promieniowa­
nia kosmicznego uważa się wy­
nalezienie takich środków far­
makologicznych, które zażyte 
przed lotem i  uzupełniane pod­
czas lotu, spełniałyby rolę sku­
tecznego środka prewencyjnego. 
Na całym świecie podejmowane 
są rozliczne i  niesłychanie ko­
sztowne badania i eksperymen­
ty, mające na celu znalezienie 
takiego środka. Uczestniczą w  
tych poszukiwaniach — nie bez 
powodzenia — także farmako­
lodzy węgierscy, ale na efekty 
trzeba jeszcze poczekać.

N IE Z A L E Ż N IE  je d n a k  o d  te g o . 
j a k  o s ta te c z n ie  ro z w ią z a n a  z o s ta n ia  
k w e s t ia  o c h r o n y  p rz e d  p ro m ie n io ­
w a n ie m , s p ra w ą  w y m a g a ją c ą  w y ­
ja ś n ie n ia  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  
je s t  z b a d a n ie , j a k  w ie lk a  je s t  d a w ­
k a  o w e g o  p r e m io w a n ia ,  p r ^ e d  k tó ­
r ą  tr z e b a  o rg a n iz m  lu d z k i  c h ro n ić ?  
O p ra c o w a n ie  m e to d y  u m o ż liw ia ją ­
c e j u s ta le n ie  ta k ic h  d a w e k  w  posz­
c z e g ó ln y c h  w a r u ń k a c h  je s t  b o d a j 
n a jw ię k s z y m  z  o s ią g n ię ć  w ę g ie r s k ie j 
m e d y c y n y  k o s m ic z n e j.

Z a s łu g a  to  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
z e sp o łu  b a d a w c z e g o  z P a ń s tw o w e ­
g o  In s t y t u t u  B io lo g i i  i  H ig ie n y  P ro  
m ie n n e j  im .  F r y d e r y k a  J o l io t - C u r ie ,  
k t ó r y  je s z c z e  p rz e d  n a s ta n ie m  e r y  
k o s m ic z n e j o p r a c o w a ł d la  c e ló w  
c z y s to  z ie m s k ic h  m o d e l „s z tu c z n e g o  
c z ło w ie k a ” , p o z w a la ją c e g o  n a  d r o ­
dze d o ś w ia d c z e ń  s tw ie r d z ić  Jego o o  
p o rn o ś ć  n a  p r o m ie n io w a n ie  r a d io ­
a k t y w n e  w  r ó ż n e j  p o s ta c i i  w  ró ż ­
n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

P ra c a  n a d  ta k im  „m a n e k in e m » *  
d la  c e ló w  ju ż  n ie  t y l k o  z ie m s k ic h , 
le c z  k o s m ic z n y c h  s ta ła  s ię  te ż  p ie rw  
s z y m  te m a te m  w ę g ie r s k ic h  s p e c ja ­
l is tó w  o d  b io m e d y c y n y  w  ra m a c h  
p r o g r a m u  „ I n te r k o s m o s ” , r e a liz o ­
w a n y m  n a s tę p n ie  w e  w s p ó łp r a c y  s  
u c z o n y m i r a d z ie c k im i .  J e j  e fe k te m  
b y ło  s tw o rz e n ie  m o d e lu  „ k o s m ic z ­
n e g o  m a n e k in a ” , w y p o s a ż o n e g o  w  
t k a n k i  z tw o r z y w  s z tu c z n y c h , p o d  
w z g lę d e m  s t r u k t u r y  i  s k ła d u  c h e ­
m ic z n e g o  w  p e łn i  o d p o w ia d a ją c e  
tk a n k o m  is to t y  lu d z k ie j .  N a jw ię k ­
szą t r u d n o ś ć  s p r a w i ło  k o n s t r u k t o ­
r o m  m a n e k in a  s tw o rz e n ie  n a m ia s t­
k i  p łu c  — a  tó  z u w a g i  n ie  t y l k o  
n a  ic h  z n a c z n ie  m n ie js z y  c ię ż a r  n iż  
o rg a n ó w , a le  je g o  d o ść  d u ż e  z ró ż ­
n ic o w a n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z y ­
p a d k a c h . P o n ie w a ż  d o  o d tw o r z e n ia  
s t r u k t u r y  i  w ła ś c iw o ś c i u k ła d u  
k o s tn e g o  c z ło w ie k a  tw o r z y w a  sz tu cz  
ne  s ię  n ie  n a d a ją  w y p o s a ż o n o  m a ­
n e k in  w  u k ła d  k o s tn y  p o c h o d z e n ia  
lu d z k ie g o .

„MANEKIN KOSMICZNY”  U- 
zbrojony jest w dziesiątki róż­
nego rodzaju przyrządów po­
miarowych i  dozometrów, re­
jestrujących wielkość i  rodzaj 
promieniowania, na jakie nara­
żone są poszczególne organy 
ludzkie w czasie podróży kos­
micznej. Dodać należy, że ma­
nekin ma również szerokie za­
stosowanie, gdy chodzi o opra­
cowywanie nowych metod tera­
pii, zwłaszcza oczywiście w tych 
je j działach, które wiążą się z 
leczeniem promieniami.

Lajos BORGASZY

W  RFN

Niższe zb io ry
B O N N  P A P . W  b ie ż ą c y m  r o k u  z 

p o w o d u  su s z y , k tó r a  d o tk n ę ła  w ie ­
le  r e jo n ó w  R F N , z b io r y  zb ó ż  b ę d ą  
o  10 p r o c .  m n ie js z e  n iż  w  1975 r .  
—  p o in fo r m o w a ło  o  ty m  w  p ią te k  
m in is te r s tw o  d /s  w y ż y w ie n ia ,  r o l ­
n ic tw a  i  le ś n ic tw a  R F N .
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W  „K urierow ej” kawiarence

—  B a b c ia  o d z y s k a ła  część p ie n ię ­
d z y .

—  J a k im  spo so b e m ?

—  P ie n ią d z e , k tó r e  z o s ta ły  p o w a ż ­
n ie  u s z k o d z o n e , á le  n ie  u t r a c i ły  
s w o ic h  c e c h , j a k  n p .  s e r ia  1 n u ­
m e r ,  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  e k s p e r ­
t y z y  z o s ta ją  w y m ie n io n e  n a  n o w e . 
O c z y w iś c ie  za  z n is z c z e n ie  p o t rą c a ­
m y  p e w n ą  k w o tę .  W  p r z y p a d k u ,  o 
k tó r y m  m ó w i łe m , część  b a n k n o tó w  
b y ,ła  w  ta k im  s ta n ie , że  m o g liś m y  
d o k o n a ć  w y m ia n y .

—  C zy  z d a r z a ją  s ię  n a d u ż y c ia ?

—  M y ś l i  p a n  o p r z y n o s z e n iu  
z n is z c z o n y c h , a le  p o d r o b io n y c h  
b a n k n o tó w ?  T o  są s p o ra d y c z n e  
p r z y p a d k i,  b a rd z o  ła tw e  d o  w y k r y ­
c ia .  K ie d y ś  t r a f i ł a  d o  na s  ta k a  
ty s ią c z ło tó w k a .  P e w ie n  je g o m o ś ć  
s p r e p a ro w a ł  j ą  t a k  u m ie ję tn ie ,  że 
k e ln e r k a  w  k a w ia r n i  z u p e łn ie  n ie  
p o z n a ła . P o  d w ó c h  d n ia c h  ó w  p a n  
s ie d z ia ł w  a re s z c ie .

—  C zy  n o w e  b a n k n o ty  z n a jd u ją ­
ce s ię  w  c o ra z  p o w s z e c h n ie js z y m

Jak w banku...
DZ IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  g o ś ­

c im y  p a n a  E d w a rd a  K m io tk a ,  
d y r e k to r a  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  w  
S z c z e c in ie .

—  C ey  m a m y  d u ż o  p ie n ię d z y ?

Z a s k a k u ją c e  p y ta n ie .

—- A le  c h y b a  ła tw o  n a  n ie  o d p o ­
w ie d z ie ć ?

—  O c z y w iś c ie .  W  o p a r c iu  o  d y n a ­
m ik ę  w y p ła t  z  k a s  b a n k o w y c h  i  o 
z a s o b y  p ie n ię ż n e  lu d n o ś c i m o żn a  
d a ć  o d p o w ie d ź  tw ie r d z ą c ą .

—  P o m in ą ł p a n  o sz c z ę d n o ś c i w  
P K O .

—  N ic  p o d o b n e g o . Z a s o b y  p ie ­
n ię ż n e  lu d n o ś c i są  d w o ja k ie g o  r o ­
d z a ju .  P o  p ie rw s z e  —  p ie n ią d z  g o ­
tó w k o w y ,  z w a n y  t r a n s a k c y jn y m ,  
p r z e c h o w y w a n y  w  p o r tm o n e tc e , 
p o r t f e lu ,  c z y  te ż  s ie n n ik u .  P o  d r u ­
g ie  — w ła ś n ie  o s z c z ę d n o ś c i p r z e ­
c h o w y w a n e  w  P K O  i  b a n k a c h  s p ó ł­
d z ie lc z y c h . N a  p rz e s t rz e n i o s ta tn ic h  
p ię c iu  la t  ś r e d n io r o c z n y  w z ro s t 
o b r o tó w  w y n o s i 15—20 p ro c e n t.

—  P rz e p ra s z a m , a le  t r u d n o  p rz e ­
b rn ą ć  p rz e z  te  fa c h o w e  o k re ś le n ia .. .

—  T o  o zn a cza , że  w ię c e j  z a r a b ia ­
m y ,  że  łu h im y  o szczę dza ć  p o  to ,  
b y  w ię c e j  k u p o w a ć .  N o ta b e n e  
w s z e lk ie  n o w e  fo r m y  oszczę d za n ia  
z y s k u ją  b a rd z o  s z y b k o  d u ż e  p o ­
w o d z e n ie . O t, c h o ć b y  b o n y  lo k a ­
c y jn e .  W  c ią g u  p ie rw s z y c h  tr z e c h  
d n i  s z c z e c in ia n ie  z a k u p i l i  b o n y  
w a r to ś c i  5 m in  z ł.

—  Z  d r u g ie j  je d n a k  s t r o n y  n ie  
w s z y s c y  u f a ją  P K O ...

T o  je s t  c h a r a k te ry s t y c z n e  d la  
lu d z i  s ta rs z y c h . W o lą  p r z e c h o w y ­
w a ć  p ie n ią d z e  w  s ie n n ik u ,  b ie l iż -  
n ia rc e  c z y  n a w e t  w  p ie c u . K i l k a  
l a t  te m u  p rz y s z ła  d o  b a n k u  b a b u ­
le ń k a ,  p rz y n o s z ą c  n a d p a lo n e  p ie ­
n ią d z e . T r z y m a ła  70 ty s .  z ł  w  p ie ­
c u , o  c z y m  n ie  w ie d z ie l i  d o m o w ­
n ic y .  N a d e s z ła  je s ie ń ,  ro z p a lo n o  
o g ie ń  i  n im  s ię  b a b c ia  z o r ie n to ­
w a ła ,  j e j  o s z c z ę d n o ś c i z a m ie n i ły  s ię  
w  p o p ió ł .

—  M u s ia ła  c h y b a  ro z p a c z a ć  n a d  
t ą  s tra tą ?

u ż y c iu ,  są r z e c z y w iś c ie  trw a ls z e ?
—  T a k .  I  t o  d w u k r o tn ie ,  p o r ó w ­

n u ją c  je  ze s ta r y m i.

—  P a trz ą c  n a  n o w e  n p .  s tu z ło ­
t ó w k i  o d n o s i s ię  in n e  w ra ż e n ie .. .

—  L u d z ie  w  s tra s z n y  sp o só b  n is z ­
czą  . p ie n ią d z e . Z u p e łn ie  ic h  n ie  
s z a n u ją . N o w e  b a n k n o t y  w ra c a ją  
d o  na s  b a rd z o  s z y b k o  w  o p ła k a ­
n y m  s ta n ie  —  p o p la m io n e  t łu s z ­
czem , z n is z c z o n e  k w a s a m i,  n a d g r y ­
z io n e , / p o g ię te , p o d a r te  i  w y m ię to -  
szo n e , ja k b y  n ie  is t n ia ł y  p o r t fe le .  
A  p rz e c ie ż  p o  to  z m n ie js z o n o  ic h  
fo r m a t ,  b y  ła t w ie j  ’  j e  p r z e c h o w y ­
w a ć  i  w  te n  sp o s ó b  p r z e d łu ż y ć  ic h  
ż y w o tn o ś ć . T e  n a jb a r d z ie j  z n is z c z o ­
n e  b a n k n o ty  p o  u n ie w a ż n ie n iu  
p r z e s y ła m y  d o  W a rs z a w y  n a  p r z e ­
m ia ł .  Z a m ie n ia ją  s ię  p o n o w n ie  w  
s u ro w ie c .

—  C z y  d u ż o  b a n k n o tó w  u le g a  ta ­
k ie m u  z n is z c z e n iu ?

—  K w a r ta ln ie  w y s y ła m y  n a  p r z e ­
m ia ł  7—9 to n .

—  I le  k o s z tu je  d r u k  n o w y c h  p ie ­
n ię d z y ?

—  R o c z n ie  k i lk a d z ie s ią t  m il io n ó w  
z ło ty c h .  L u d z ie  n ie  c h c ą  je d n a k  t e ­
go  z ro z u m ie ć  i  t r a k t u j ą  z ło tó w k i  
n a p r a w d ę  p o  b a r b a rz y ń s k u .

—  C zy  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  p r z e ­
c h o w a n ia  w b a n k u  p a p ie ró w  w a r ­
to ś c io w y c h ,  k t ó r y m i  są ta k ż e  bo ­
n y  lo k a c y jn e ,  c z y  te ż  n p . b iż u ­
te r i i?  J e s t to  p rz e c ie ż  p r a k t y k o w a ­
n e  n a  c a ły m  ś w ie c ie .

—  M y ś lim y  o ty m .  S z u k a m y  w
te j  c h w i l i  t a k ic h  m o ż liw o ś c i.  T y l ­
k o ,  że  n ie  m a m y  o d p o w ie d n ic h  d o  
te g o  c e lu  s e j fó w .  N i k t  i c h  ja k o ś  
n ie  p r o d u k u je .  S ą d zę  je d i ja k ,  że 
w  n a jb l iż s z y m  cz a s ie  s p ra w a  z o s ta ­
n ie  ro z w ią z a n a  i  je d e n  z o d d z ia ­
łó w  N B P  z a jm ie  s ię  p r z e c h o w y w a ­
n ie m  p a p ie ró w  i  p r z e d m io tó w  w a r ­
to ś c io w y c h .  ( ja s )

Karty miejskiego albumu

POMORSKA BONA
W  POŁOWIE XV wtelcu, wraz z 

nas tam i em na zachodzie 
Europy epoki Odrodzenia, 

historia poświęca coraz więcej 
uwagi niewiastom i ich roli w 
świecie politycznym. Rzecz jasna 
miały one i wcześniej niemało do 
powiedzenia na dworach średnio­
wiecznych władców, lecz ówczes­
ne kroniki wspominają o tym dość 
skąpo. Kobiety występowały raczej 
w poematach bardów i trubadu­
rów, a nie w rzeczowych relacjach 
z areny politycznej.

Renesans przerwał tę zmowę 
milczenia. W dziejach Italii poja­
wia się słynna Lukrecja Borgia, w 
Polsce — królowa Bona, we Frań-, 
c ji Katarzyna Medycejska. Kobiety 
rozumujące na zimno, „po męs­
ku", mistrzynie intryg, wyznające 
zasadę, że cel uświęca środki. 
Miały zapewne wiele poprzedni­
czek, którym jednak poskąpiono 
miejsca na kartach historii.

Modna staje się na dworach 
panujących trucizna — pradawna 
broń kobieca, w zakulisowych 
rozgrywkach personalnych często 
skuteczniejsza niż otwarta walka. 
Szczęściem trucicielstwo — epide­
mia zachodnioeuropejskich dwo­
rów nie przyjęła się jakoś w środ­
kowej Europie, a już tym bardziej 
w Polsce. Straszliwa wieść gmin­
na chodziła o królowej Bonie, jed 
nak brak w dokumentach dowo­
dów potwierdzających powszechne 
podejrzenia, a Sherlock Holmes 
się jeszcze nie narodził.

NA POMORZU w owych cza­
sach sławę niewiasty pięknej, am­
bitnej, perfidnej intrygancki, nie 
cofającej się nawet przed poczę­
stunkiem trucizną zyskała księżna 
Zofia, małżonka księcia Eryka Ił 
a matka Bogusława X.

Ambicje tej damy sięgały bar­
dzo wysoko. Jej rękę przyrzeczo­
ne uroczyście Kazimierzowi Ja­
giellończykowi, jednakie inter­
wencja ówczesnego władcy Pomo­
rza pokrzyżowała te piany matry­
monialne. Na polecenie potężne­
go stryja poślubiła następcę z ro­
du Gryfitów — księcia Eryka U. Ma 
rżenia o pierwszoplanowej polity­
cznej roli u boku wielkiego króla 
Polski zostały na zawsze rozwiane*. 
Poświęciła więc swe zdolności i 
pasję obronie interesów słabego 
księstwa pomorskiego, osaczonego 
przez Zakon, Brandenburgię, Me­
klemburgię i Danię. Małżonek, 
równie jak ona pozbawiony skru­
pułów, zdobył sobie miano „po­
morskiego Machiavel!ego". By u- 
trzymać wątłe granice księstwa, 
zmieniał sojuszników jak rękawicz 
ki — raz był z Meklemburgią 
przeciw Brandenburgii, drugi — z 
Polską przeciw Zakonowi, trzeci 
znów — z Krzyżakami przeciw Pol­
sce. Uroczyście'podpisywane ukła­
dy miały dlań jeno wartość per­
gaminu, na którym je spisano. To 
wiarołomstwo, bywało, omal nie 
kosztowało go słono. Najsrożej u- 
karał go los za zdradę układu z 
polskim królem. W roku 14Ó1 Ja­

giellończyk zbrojnie najechał zie­
mię Eryka — sojusznika Krzyżaków.
I wtedy przydał się talent dyplo­
matyczny księżnej Zofii.

Oczarowała króla Polski swą u- 
rodą i wdziękiem tak, że zdra­
dziecki małżonek w porę otrzymał 
wybaczenie, a nawet osłonę przed 
Brandenburgią. Po pewnym cza­
sie (bo wojna Polski z Zakonem 
trwała 13 lat) znów pokusił się o 
sojusz z Krzyżakami. I znowu pięk­
na Zofia ugasiła gniew Jagielloń­
czyka.

W skrytości ducha podobno ko­
chała i podziwiała swego niedo­
szłego męża — króla Polski i Lit­
wy. Może właśnie dlatego tak 
skutecznie przekonywała go w 
dyskusji... Wielu historyków uwa­
ża jednak, że była niewiastą zim­
ną i wyrachowaną, a jedynym je j 
celem było sięgnięcie po pełnię 
władzy w księstwie. Powiadają nie 
bez racji, że knuła intrygi prze­
ciwko swemu małżonkowi, którego 
szczerze znienawidziła.

OWOCEM ich krótkotrwałego 
pożycia (wkrótce z inicjatywy Zo­
fii nastąpiła separacja) był Bogu­
sław X. Na starość i jego zniena­
widziła ponoć ambitna księżna.

„Żyła od lat w występnej mi­
łości z ochmistrzem swego dworu 
Massowem... a je j książęcy syno­
wie głodni i obdarci chadzali do 
mieszczańskiej szkoły... Po śmierci 
Eryka II Zofia i je j miłośnik Mas- 
sow postanowili uchwycić władzę 
w swoje ręce. Gdy zmarł na za­
razę młodszy^ brat Bogusława — 
Kazimierz, księżna postanowiła 
otruć pozostałego przy życiu sy­
na..." (fragmenty kroniki Kantzowa).

Jak wynika z dalszej relacji, tyl­
ko przypadek uratował Bogusła­
wa od śmierci. Otóż gdy stara 
księżna namawiała syna by zjadł 
podany mu chleb z masłem, mło­
dego Bogusława ostrzegł szeptem 
błazen tańczący między biesiadni­
kami. Bogusław — na wszelki wy­
padek — rzucił strawę psu. Czwo­
ronóg skonał w boleściach po 
kilku godzinach...

Bogusław, przerażony incyden­
tem, miał wtedy opuścić chyłkiem 
dwór matki. Księżna Zofia zaś 
zabrała swe skarby z Darłowa i  
Szczecina i schroniła się w Gdań­
sku.

Po latach ugodziła się z synem 
i dokonała resztki swych dni na 
Ziemi Pomorskiej. 'Prawdopodob­
nie demoniczne kombinacje z tru­
cizną są wymysłem nieprzyjaznych 
je j dziejopisów. Ambitne kobiety 
nie cieszyły się wtedy sympatią.

(ław)Małżonek księżnej Zo fii Eryk II.

NA S Z E  b a b c ie  m ia ły  te n  d o ­
b r y  z w y c z a j,  że  la to . . .  c h o ­
w a ły  d o  s ło ik ó w .  W  k a ż d e j 
d o m o w e j s p iż a rn i  n a  p ó ł­

k a c h  s ta ły  o w o c e  i  w a r z y w a ,  k tó ­
r e  —  p rz e tw o r z o n e  d o m o w y m i s p o ­
s o b a m i —  u r o z m a ic a ły  m e n u  p rz e z  
c a łą  z im ę . O b e c n ie  z w y c z a je  te  p ra  
w ie  z a n ik ły  i  p r z y p o m in a m y  s o b ie  
o  n ic h  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  — 
j a k  w  r o k u  b ie ż ą c y m  —  m a m y  do  
c z y n ie n ia  ze s p o r y m  u ro d z a je m  w  
s a d a c h . W a r to  w ię c  c h y b a  p r z y ­
p o m n ie ć  k i l k a  s p o s o b ó w  p r z y r z ą ­
d z a n ia  w e k ó w  i  d e s e ró w  o ra z  r e ­
c e p t n a  d łu ż s z e  p r z e c h o w y w a n ie  
ja r z y n .  O c z y w iś c ie  —  t r z e b a  je  
p rz y s to s o w a ć  d o  o b e c n y c h  w a r u n ­
k ó w .

W ie le  z a k ła d ó w  p r a c y  z a o p a tr u je  
s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  w  ja b łk a ,  m a r  
c h e w , p ie t r u s z k ę  i t p .  O tó ż  ja b łk a  
n a j le p ie j  je s t  p rz e c h o w y w a ć  w  a żu  
r o w y c h  s k r z y n ia c h ,  a k a ż d y  o w o c  
o w i ja ć  w  p a p ie r .  M a rc h e w , p ie t r u s z  
k a  i  s e le r  z a c h o w a ją  ś w ie ż o ś ć  w ó w  
czas, g d y  u m ie ś c im y  je  w  m a ły m  
k o p c z y k u  z p ia s k u , k t ó r y  co  t y ­
d z ie ń  s k r a p ia ć  - b ę d z ie m y  w o d ą . 
B a rd z o  p o p u la r n e  są t z w . , susze  z 
o w o c ó w  ł  w a r z y w .  A b y  n ie  c ie m ­
n ia ł y  n a le ż y  ja b łk a ,  g r u s z k i,  s e le ­
r y  i  p ie tru s z k ę , p o k r o jo n e  w  p la ­
s te r k i  z a n u rz y ć  w  r o z tw o rz e  k w a ­
s k u  c y t r y n o w e g o  s p o rz ą d z o n y m  w  
p r o p o r c j i  5 g r a m ó w  n a  1 l i t r  w o d y . 
A n i  m a rc h e w , a n i ś l iw k i  n ie  w y ­
m a g a ją  t a k ie j  k ą p ie l i .  P r z y g o to w a ­
n e  d o  sus  le n ia  o w o c e  i  ja r z y n y  
u k ła d a  s ię  n a  b la s z k a c h  i  su s z y  w  
p ie k a r n ik u  w  te m p e r a tu r z e  70 s to p ­
n i  c  p r z y  le k k o  u c h y lo n y c h  
d r z w ic z k a c h .  G o to w y  p r o d u k t  w i ­
n ie n  b y ć  le k k i  i  e la s ty c z n y ,  a 
p r z e c h o w u je  s ię  g o  w  s z c z e ln ie  
z a m k n ię ty c h  p u s z k a c h .

B A R D Z O  s m a k o w ic ie  z a p o w ia d a  
Się s a ła tk a  p o m id o r o w a ,  k t ó r ą  ła t -

Nasze babcie miały rację... że  c u k ie r  n ie  z a w ie ra  ż a d n y c h  w a r  
to ś c i  o d ż y w c z y c h . S ą to  t y l k o  tz w .  
p u s te  k a lo r ie  k tó r y c h  s k u t k i  o d ­
c z u w a ją  czę s to  p a n ie  w  ... b io d ­
ra c h .

Jesień p a n i
w o  p rz e c h o w a ć  p rz e z  c a łą  z im ę . D o  
te g o  c e lu  n a d a ją  s ię  d o jrz a łe ,  
ję d r n e  i  n ie z b y t  d u ż e  o w o c e . U k ła  
d a  s ię  j e  w  s ło ju  lu b  z a le w a  p r z e ­
c ie re m  z p o m id o r ó w  z r o b io n y m  z 
o w o c ó w  ro z g o to w a n y c h  z  n ie w ie lk ą  
i lo ś c ią  w o d y  i  p r z e ta r ty c h  p rz e z  s i­
to .  Z im ą  ta k ie  p o m id o r y  k r a je  s ię  
n a  ć w ia r t k i  i  p o d a je  z  c e b u lk ą  a 
p r z e c ie r  s łu ż y  d o  p r z y r z ą d z a n ia  z u  
p y .  /

W  S z c z e c in ie  b a rd z o  czę s to  d a ją  
s ię  o d c z u ć  k ło p o ty  ze z d o b y c ie m  
w ło s z c z y z n y . W ie le  p a ń  d o m u  p o ­
s z u k u je  j e j  czę s to  z im ą . A  ty m c z a ­
se m  m o ż n a  ją  u s u s z y ć  lu b  z a s o lić .  
0,5 k g  m a r c h e w k i,  35 d k g  p ie t r u s z ­
k i ,  7 d k g  s e le ra  i  t y le ż  p o r a  u c ie ­
r a  s ię  n a  ta rc e  ja r z y n o w e j  i  d o ­
k ła d n ie  m ie s z a . N a s tę p n ie  u k ła d a  
s ię  w a r s tw a m i g r u b o ś c i o k o ło  3 c m . 
w  k a m ie n n y m  g a r n k u  lu b  s ło ik u  i  
k a ż d y  t a k i  p la s te r  p r z e s y p u je  1 cm  
s o l i .  C a ło ś ć  n a le ż y  u b ić .  J e s t te ż  
i n n y  sp o só b  p rz e c h o w y w a n ia  w a ­
r z y w  p r z y  p o m o c y  p a s te ry z a c j i.  65 
d k g  u g o to w a n y c h  n a  m ię k k o  b u ­
r a k ó w  o b ie ra  s ię  ze s k ó r k i ,  u c ie ra  
n a  ta rc e  ja r z y n o w e j ,  d o d a je  d o  te ­
g o  25 d k g  p r z e c ie r u  ja b łk o w e g o ,  6 
d k g  s o li,  2 d k g  c u k r u  i  3 g  k w a s ­
k u  c y t r y n o w e g o .  C a ło ś ć  w k ła d a  s ię  
d o  r o n d la ,  d o d a ją c  3 d k g  o le ju  s ło ­
n e c z n ik o w e g o  w y m ie s z a n e g o  z ły ż  
k ą  m ą k i  i  p o d g rz e w a  m ie s z a ją c  
p rz e z  c a ły  czas . P o  p o d g r z a n iu  m ie

s z a n in y  w k ła d a  s ię  j ą  d o  s ło ik ó w  
a n a s tę p n ie  p a s te ry z u je .

W p r a w d z ie  ś l iw e k  je s t  c o ra z  
m n ie j ,  a le  te  k tó r e  p o k a z u ją  s ię  w  
s p rz e d a ż y  są b a rd z o  s ło d k ie .  Ł a tw o  
z n ic h  z r o b ić  s z y b k ą  w  p r z y g o to ­
w a n iu  i  b a rd z o  s m a c z n ą  m a r m o la d ę  
ja b łk o w o - ś l iw k o w ą .  P rz y rz ą d z a  s ię  
j ą  z 1 k g  ś l iw e k  be z  p e s te k , 1/2 k g  
ja b łe k  i  15 d k g  c u k r u .  C a ło ść  po  
p r z e ta r c iu  s m a ż y  s ię  p o n a d  g o d z i­
n ę . N a s tę p n ie  w k ła d a  d o  w y g r z a ­
n y c h  w  p ie k a r n ik u  s ło i  i  s z c z e ln ie  
z a m y k a .

W a r to  je szcze  p o w ie d z ie ć  k i lk a  
s łó w  o z n a k o m ity c h  k o m p o ta c h  z 
g ru s z e k . T rz e b a  je d n a k  p a m ię ta ć , 
o  ty m , ż e b y  d o  z a le w y  d o d a w a ć  10 
d k g  c u k r u  ( w  p r o p o r c j i  n a  1 k g  
o b r a n y c h  i  p o c z ą s tk o w a n y c h  o w o ­
c ó w ) o ra z  3 g  k w a s k u  c y t r y n o w e ­
g o . W ó w c z a s  p r z e tw o r y  te  le p ie j  
s ię  k o n s e r w u ją  i  p r z e c h o w u ją .

J A K  w id a ć  z t y c h  p rz e p is ó w , k tń  
r e  p r z y g o to w a ła  d r  in ż .  D a n u ta  
M ą c z y ń s k a  z Z a k ła d u  T e c h n o lo g ii  
P r z e tw o r ó w  O w o c o w y c h  i  W a r z y w ­
n y c h  IP F ,  m a m y  w ie le  m o ż liw o ś c i 
p r z e d łu ż e n ia  la ta  n a  n a s z y c h  z im o ­
w y c h  s to ła c h . W s z y s tk ie  z  p r z y to ­
c z o n y c h  p o w y ż e j r e c e p tu r  p o z w a la ­
ją  b o w ie m  ła tw o  z a k o n s e rw o w a ć  
t a k  p o tr z e b n e  w a r z y w a  i  o w o c e , są 
s to s u n k o w o  p ro s te  i  m a ło  p r a c o ­
c h ło n n e  o ra z  n ie  w y m a g a ją  w ie le  
c u k r u .  N a  m a r g in e s ie  w a r to  d o d a ć .
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„N IE  MA ARMAT”

KURIER: — W opinii szcze­
cinian rozkłady jazdy większo­
ści autobusów są fikcją. Doty­
czy to szczególnie lin ii nr nr 
60, 65, 67, 75 i  101. Uważa się 
również, źc w godzinach szczy­
tu zbyt rzadko kursują tram­
waje nr nr 1, 4 i 9. Tc zjawi­
ska są bezpośrednią przyczyną 
tłoku i przeładowania środków 
miejskiej komunikacji. Powsta­
je błędne koło: autobus wypa-- 
da z kursu lub omija przysta­
nek na skutek awarii wynikłej 
z nadmiernego tłoku, a prze­
ciążenie występuje dlatego, że 
ominął on przystanek lub pod­
jechał nań z dużym opóźnie­
niem. Co zrobić, żeby uniknąć 
takich sytuacji?

WPKM: — Powiedzimy sobie 
szczerze, że w trakcji tramwa­
jowej sytuację uda się łatwo 
opanować jeśli uporamy się z 
brakiem motorniczych. W tej 
chwili brakuje nam około 100 
pracowników do kierowania 
tramwajami. W szczecińskich 
warunkach świetnie zdaje egza­
min nowy typ szybkobieżnego 
tramwaju produkowanego w 
„Konstalu” . Mamy zagwaranto­
wane odpowiednie dostawy wa­
gonów, które pozwolą nie tylko 
utrzymać obecne warunki prze­
wozu, ale nawet poprawić je w 
niedługim czasie i zwiększyć za­
sięg tej trakcji. Jest to sprawa 
najbliższych miesięcy.

Zupełnie inaczej wygląda sy­
tuacja w trakcji autobusowej. 
Miastu brakuje około 90 auto­
busów. Bieżące dostawy nie po­
zwalają nie tylko na pokrycie 
potrzeb, ale nawet na utrzyma­
nie stanu obecnego. Kasujemy 
bowiem jeden autobus przegu­
bowy, w którym mogło się po­
mieścić 200 pasażerów, a w to 
miejsce otrzymujemy „Autosan” 
dla 70 osób. Ilościowo stan ta­
boru się zgadza, ale pojemność 
łch ulega zdecydowanemu 
zmniejszeniu.

W dodatku odczuwamy bar­
dzo poważne kłopoty zaopatrze­
niowe. Brakuje nam części za­
miennych i ogumienia do wo­
zów. W dniu dzisiejszym na 
przykład na naszej bazie 8 wo­
zów stoi bez kół. 20 autokarów 
znajduje się w remoncie gene­
ralnym, 10 — na przeglądach 
technicznych. W efekcie z no­
minalnej liczby 232 wozów na 
trasy wyjechało 180, z czego 19 
x opóźnieniem od 20 do 60 m i­
nut. Tak długo, dopóki nie o- 
trzymamy nowych dostaw, nie 
m-ożemy usprawnić komunika­
cji autobusowej.

KURIER: — Mówiąc innymi 
słowy, potwierdzacie, że nie je­
steście w stanie dotrzymać-zo­
bowiązań ustalonych w rozkła­
dzie jazdy. Może więc lepiej po­
stawie sprawę otwarcie: niedo­
statek autobusów zmusza nas 
do zmniejszenia częstotliwości 
kursowania wozów. W efekcie 
takiego posunięcia szczecinianie 
wiedzieliby, te muszą Inaczej 
zaplanować sobie drogę do pra­
cy i powrót do domu, ale będą 
mieli gwarancję, że autobus 
przyjedzie i odjedzłe punktual-

WPKM: — Tak, to byłoby 
wyjście z sytuacji. Oznaczałoby 
jednak ano pogorszenie warun­
ków komunikacji...

URZĄD MIEJSKI: — Dąży­
cie zatem do utrzymywania fik ­
cji. Skoro roizkład jazdy jest 
fikcją  i  nie można go dotrzy­
mać. Fikcją są również rzeko­
mo dogodne warunki dojazdów. 
Gorzej, jest to jedna z głów­
nych przyczyn konfliktów jakie 
powstają pomiędzy pasażerami 
a pracownikami WPKM. Ci 
pierwsi bowiem narzekają na 
niepunktualność, ci drudzy zaś 
— nie mogą dobrze pracować 
w  obecnych warunkach. Wyda­
je się, że trzeba powiedzieć 
mieszkańcom szczerze: nie je­
steśmy w stanie utrzymać do-

„Co o tym  sądzisz?“
tychczasowej częstotliwości kur 
sowania autobusów, ale może­
my zagwarantować, że będą one 
jeździły rzadziej lecz za to 
punktualnie. Łatwiej chyba 
dojść nawet kilkaset metrów z 
domu do tramwaju czy innego 
autobusu niż marznąć i  moknąć 
na przystanku w oczekiwaniu 
jna środek lokomocji, który nie 
wiadomo kiedy przyjedzie.

w a r u n k ó w . T rz e b a  b y ło b y  ja s n o  
o k r e ś lić  ce le . k tó r e  r e a liz o w a ć  w in ­
n a  t r a k c ja  a u to b u s o w a , a o d d z ie l­
n ie  z a d a n ia  d la  t r a k c j i  t r a m w a jo ­
w e j .  N ie  c h o d z i t u  o  d ą że n ie  do  
a b s t r a k c y jn ie  p o ję te j  w y g o d y  p a ­
s a ż e ró w  a le  o  s tw o rz e n ie  o p ty m a l­
n ie  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  d o ja z d u  
w  k o n k r e tn y c h  s z c z e c iń s k ic h  w a ­
r u n k a c h  1 m o ż liw o ś c ia c h .

POTRZEBNA MĄDRA 
REORGANIZACJA

CO NA TO
POWIEDZĄ LUDZIE?

KURIER: — Wielu Czytelni­
ków wskazywało rezerwy ko­
munikacji miejskiej. Szereg od­
cinków tras autobusowych i 
tramwajowych nakłada się na 
siebie. Klasycznym tego przy­
kładem może być autobus nr 75, 
który począwszy od Bramy Por­
towej jedzie do Basenu Górni­
czego tą samą trasą, co tram­
waje nr 7 i 8. Skrócenie jego

KURIER: — Wydaje nam się, 
że docieramy do sedna zagad­
nienia. Wynika z niego potrzeba 
zrewidowania całej sieci komu­
nikacyjnej miasta pod kątem 
dostosowania je j do istnieją­
cych obecnie możliwości. Dzia­
łanie takie powinno chyba o- 
bejmować w sposób komplekso­
wy całość zagadnień trakcji au­
tobusowej, takich jak: urealnie­
nie rozkładów jazdy, skracanie 
lin ii dublujących się ze sobą 
lub z tramwajem, zmniejszenie 
liczby przystanków Itp. Wydaje 
nam się, że warto czasowo

s zym  o d c z u c iu  s p ra w a  ta  p o w in n a
b y ć  p rz e a n a liz o w a n a  i  p rz e d ło ż o n a  
d o  d y s k u s j i  ze sp o łe c z e ń s tw e m . K i l ­
k a  w a r ia n tó w  ta k ic h  ro z w ią z a ń  n a ­
le ż a ło b y  o m ó w ić  w  w ię k s z y c h  z a ­
k ła d a c h  p r a c y  i  n a  ła m a c h  „ K u r ie ­
r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . J e s te ś m y  p rz e ­
k o p a n i,  że ju ż  w  p o ło w ie  p rz y s z łe ­
go  m ie s ią c a  W P K M  b ę d z ie  g o to w e  
d o  p o d ję c ia  t e j  d y s k u s j i .

P r z y  o k a z j i  m o ż n a  b y ło b y  w y ­
g o s p o d a ro w a w s z y  w  te n  sp o só b  p e w  
n ą  re z e rw ę , s tw o r z y ć  w  g o d z in a c h  
s z c z y tu  p o sp ie szn e  łu b  p rz y s p ie s z o ­
ne  p o łą c z e n ia  a u to b u s o w e  p o m ię d z y  
o d le g ły m i o s ie d la m i. O c z y w iś c ie  
m u s im y  p r z y ją ć  zasadę , że c h o d z i 
n a m  o  to  ż e b y  coś  da ć  za  coś. 
J e ś li n a  p r z y k ła d  z m n ie js z a m y  czę­
s to t l iw o ś ć  k u r s o w a n ia  a u to b u s ó w  
to  ró w n o c z e ś n ie  m uszą  on e  p r z y ­
je ż d ż a ć  na  p r z y s ta n k i p u n k t u a ln i1*. 
J e ś l i  s k ra c a m y  l in ie ,  m u s im y  z w ie k  
szać c z ę s to tliw o ś ć  k u r s o w a n ia  po ­
ja z d ó w  i td . . .

SKUTKI „SPŁASZCZANIA" 
SZCZYTU

KURIER: — Swego czasu pu­
blikowaliśmy wypowiedź dyrek 
tora Mazurkiewicza — o czym 
przypomnieli nam Czytelnicy —

Sama d iu p a
n i e  w y s i a r c z f . . .
trasy przy Moście Długim lub 
na pl. Kościuszki zmniejszyłoby 
wprawdzie wygodę pasażerów, 
zmuszonych do przesiadania się, 
ale pozwoliłoby bez żadnych do­
datkowych przedsięwzięć zwięk 
szyć częstotliwość kursowania 
wozów na tej lin ii. Jest to przy 
padek typowy, ale nie jedyny^

W P K M :  —  R z e c z y w iś c ie , m o ż l iw o ­
śc i t a k ic h  je s t  s p o ro ; R o z p a tr u je m y  
je  i  m a m y  w  t e j  d z ie d z in ie  p e w n e  
k o n c e p c je . C h c e m y  n a  p r z y k ła d  z l i ­
k w id o w a ć  l in ię  a u to b u s o w ą  n r  65 
b ie g n ą c ą  z  P o m o rz a n  d o  s to c z n i, 
w p ro w a d z a ją c  n a  j e j  m ie js c e  t r a m ­
w a j  n r  11. M o ż n a  b y ło b y  ro z p a ­
t r z y ć  w n io s e k  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie ­
r a ” . R zecz  t y lk o  w  t y m :  co  n a  to  
p o w ie d z ą  lu d z ie ?  P rz e c ie ż  d la  w ie h i 
p a s a ż e ró w  s tw o r z y  to  p o w a ż n e  k o m ­
p l ik a c je  i  u c ią ż l iw o ś ć  w  p o s ta c i 
d o d a tk o w y c h  p rz e s ia d e k . N ie  je s t 
to  n a  p e w n o  d la  nas d z ia ła n ie  p o ­
p u la rn e .

KURIER: — A tłok 1 ścisk 
jest popularny?

U R Z Ą D  M IE J S K I :  — P a trz ą c  n a
są jraw ę  s z e rz e j, n a le ż a ło b y  z a s ta ­
n o w ić  s ię  n a d  d o s to s o w a n ie m  s ie c i 
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  d o  o b e c n y c h

wprowadzić zasadę, l i  autobus 
dowozi pasażera nie z domu do 
pracy, lecą z domu do tramwa­
ju, skoro istnieją tu rezerwy 
przewozowe.

WPKM: — Ta propozycja wy 
daje się być słuszna w obec­
nych warunkach. Przecież ta­
kiej rewizji sieci połączeń nie 
musimy wprowadzać na stałe, 
lecz tylko do czasu poprawy sy­
tuacji. Możemy zatem rozpo­
cząć studia nad zreformowa­
niem połączeń komunikacji 
miejskiej. Tylko musimy zdać 
sobie sprawę, że taka „rewolu­
cja”  wywoła falę niezadowole­
nia wśród mieszkańców przy­
wykłych do dotychczasowych 
zasad dojazdów. Każdemu prze­
cież łatwiej wsiąść do autobu­
su w pobliżu osiedla i  dojechać 
nim pod bramę swego zakładu 
pracy.- Przesiadka komplikuje 
dojazd do pracy i  powrót do 
domu.

U R Z Ą D  M IE J S K I :  — T o te ż  p o d o b  
n v c h  d z ia ła ń  n ie  w o ln o  n a m  p rz e ­
p ro w a d z a ć  p o c h o p n ie  i  bez o d p o ­
w ie d n ie g o  p r z y g o to w a n ia . W  na -

który obiecywał publicznie, że 
podjęta akcja zmiany godzin 
rozpoczynania i kończenia pra­
cy pozwoli zmniejszyć tłok w 
środkach miejskiej komunikacji 
o 40 procent. Działaniem tym, 
rozpoczętym 1 lipca b r„ objęto 
w pierwszej fazie ponad 300 za­
kładów pracy. Jest to, jak na 
szczecińskie warunki dużo, zwa­
żywszy, że dotyczyła ona naj­
większych zakładów pracy. I  co 
się od tego czasu zmieniło? 
Czytelnicy sygnalizują, że.- nic. 
Jak więc wygląda pańskie sło­
wo, panie dyrektorze?

WPKM: — Chcę powiedzieć, 
że znajdujemy się dopiero u 
progu naszych działań. W 
Szczecinie mamy około tysiąca 
rozmaitych przedsiębiorstw. Na­
turalną więc rzeczy konsekwen­
cją będzie obejmowanie i  tam­
tych zakładów naszą akcją. Po­
zwali to, być może, na rozcią­
gnięcie szczytu przewozowego z 
trzech do czterech godzin 
dziennie.

W każdym razie stwierdza­

my. że tym razem nasze dzia­
łania doprowadziły do pewnych 
skutków. Rozpoczęliśmy obser­
wację potoków pasażerskich do­
piero 1 października po zakoń­
czeniu sezonu urlopowego. Wy­
daje się, że około 60 procent 
zakładów pracy zmieniło go­
dziny rozpoczynania zmian. 
I  choć, być może, skutki tych 
posunięć nie są widoczne go­
łym okiem (głównie na skutek 
awarii, braku części zamien­
nych itp), to jednak warunki 
przewozów pasażerskich w na­
szym odczuciu nie pogorszyły 
się od ub. roku, choć znacznie 
wzrosła liczba przewozów. A to 
już jest pewien efekt. Mamy 
nadzieję, że prowadząc tę akcję 
dalej, potrafimy doprowadzić 
ją do zamierzonych rezultatów.

ZIMOWE POŻYCZKI

KURIER: — W ubiegłym ro­
ku szeroko propagowaliśmy za­
inicjowaną przez WPKM akcję 
wypożyczania zakładowych au­
tokarów dla potrzeb komunika­
cji miejskiej. Chodziło szczegól­
nie o okres zimowy, kiedy te 
zakładowe autobusy wykorzy­
stywane są niezmiernie rzadko. 
Jakie są skutki tych działań, 
bo nam wydaje się, że cała spra 
wa utonęła w powodzi słów, 
zebrań i narad...

WPKM: — Nie chciałbym po­
wiedzieć, że te starania spaliły 
na panewce. Faktem jest jed­
nak, że nasze przedsiębiorstwo 
straciło do nich serce. W ubie­
głym roku wielkim nakładem 
sił i  starań skontrolowaliśmy 
cały tabor zakładowy i  wybra­
liśmy 90 autokarów nadają­
cych się do ruchu w komuni­
kacji miejskiej. Na naradach 
większość przedsiębiorstw za­
deklarowała swą pomoc, kiedy 
jednak nastała zima, mogliśmy 
skorzystać tylko z T wozów do­
starczonych przez biura tury­
styczne. Boję się, że w tym ro­
ku będzie podobnie.

KURIER: — 90 autobusów, to 
zdaje się, akurat tyle •  ile u- 
biegacic się w rozdzielniku?

URZĄD MIEJSKI: — Ta ak­
cja ma wielkie znaczenie spo­
łeczne i ekonomiczne. Nie wol­
no nam z niej. rezygnować. Je­
śli WPKM nie potrafi samo u- 
porać się ze sprzeciwem przed­
siębiorstw, trzeba mu będzie 
pomóc. Do tej sprawy wróci­
my w najbliższych dniach, bo 
warunki naglą.

REASUMUJĄC nie sposób 
oprzeć się pewnej refleksji. Z 
dyskusji wynika bowiem niezbi­
cie, że zarówno sytuacja jak I 
środki zaradcze, których zasto­
sowanie proponują Czytelnicy, 
nie stanowiły tajemnicy dla 
WPKM-u. Nie podejmowało jed­
nak ono działań w tym kierunku 
w odpowiednio szerokim zakre­
sie, uważając, że jedyną przy­
czyną zła jest niedostatek tabo­
ru I trudności zaopatrzeniowe. 
Jest ta oczywiście diagnoza słu­
szna. Żaden jednak lekarz nłe 
poprzestaje 11 tylko na wykryciu 
przyczyn choroby, lecz stora się 
jej przeciwdziałać łub łagodzić 
skutki. A właśnie łagodzenia 
skutków trudności taborowych ze 
strony WPKM zabrakło.

Te kłopoty, na które powołuje 
się WPKM są udziałem wszyst­
kich większych miasf całego kra­
ju. Zaliczyć je zatem można je­
śli nie do przyczyn obiektyw­
nych, te przynajmniej do nieza­
leżnych od działań przedsiębior­
stwa. Skoro zatem nie sposób 
dostosować możliwości do po­
trzeb pasażerów, to należy sta­
rać się w maksymalny sposób 
łagodzić powstałe trudności. To­
też można mieć duże pretensje 
do przedsiębiorstwa, że nie pod­
jęło ono w odpowiednim czasie 
I z własnej Inicjatywy działań 
zmierzających do łagodzenia 
powstałych napięć. Każdy bo­
wiem realizować musi codzien­
ne zadania nie w optymalnie 
sprzyjających warunkach, afe w 
takich, w jakich konkretnie ży­
jemy. Oczekiwanie na przysło­
wiową mannę z nieba, do tej 
pory ni« przyspieszyło jej na­
dejścia.
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Opadają l i ś c ie  % drzew...
(CAF — Rybczyński)

A m a z o n k i
NA wniosek ministerstwa o- 

bnony, rząd Grecji przygotowu 
je uchwałę o obowiązkowej 
służbie wojskowej kobiet W 
czasach pokoju będą powoływa 
ne pod broń kobiety w wieku 
20—32 lat. W razie zagrożenia 
wojennego górną granicę wie­
ku przesunie się do 50 łat, a 
okres służby przedłuży z 14 do 
24 miesięcy. Lewica wskazuje, 
ie  nadanie Greczynkom rów­
nych praw w sferze aktywno­
ści militarnej nastąpiło przed 
zrealizowaniem pełnego równo­
uprawnienia kobiet, zwłaszcza 
w małżeństwie i życiu rodzin­
nym.

Z mieszanymi uczuciami 
przyjęto wiadomość o poborze 
w  kręgach feministek. Wiele 
pań poczuło się urażonych za­
powiedzianym ograniczeniem 
swych obowiązków żołnierskich 
do służb pomocniczych i  w 
imię równouprawnienia doma­
ga się dania im broni do ręki.

Poffuimawiojmy
o ku lturze

W  T Y M  tygodniu pewien o- miał miejsce w mojej bramie, informacji o imprezach kultu- 
sobnik nasiusiał w mojej Chodzi — przypominam — o rałnych w „Głosie” czy ,Kurie- 
bramie i na nikim nie siusianie. Znacie to? W takich r 2e”  nie brakuje (w Radiu też, 

zrobiło to większego wrażenia przypadkach oburzone starsze a TV Szczecin nie ogląda bo 
— należy więc chyba porozma- panie zwykły mawiać: — „Ze- na I I  program za daleko...), 
wiać nieco o kulturze. zwierzęcenie! Całkowity b r a k  Owszem, owszem, znajdą się i

kultury!” u nas słabe punkty, znajdą —
Otóż kultura — jak wiado- ale żeby „informacja kultura l-

mo — dzieli się na kulturę OD ku ltury osobistej (niektó- na” ?[ Panowie, nie w  ten bę- 
przez małe i  duże „k ”  oraz na *zy mylą ją z tzw. ogładą to- ben! 
tzw. subkulturę. Wszystkie te warzyską) przejdźmy teraz do
podziały są diabła warte i my innych rejonów związanych z NIESZCZĘŚCIE polega nie na 
tu, na użytek własny będzie- tym, tak rozciągliwym — jak kolportowaniu błahych w koń- 
my mówili o kulturze pojmo- widać — pojęciem. Oto np. mo- cu zarzutów, lecz na tym, że 
wanej bardzo szeroko, czyli żerny założyć, że ów osobnik z Są ludzie, którzy wierzą (lub 
traktowanej jako całokształt bramy gdzieś pracuje i pewne- udają że wierzą) w magiczne 
naszego duchowego i materiał- go dnia otrzymuje w swoim za- działanie słowa pisanego: jeśli 
nego dorobku, z uwzględnię- kładzie pracy bilet do teatru. sję coś nabazgrze lub wydru- 
niemn zresztą nie tylko wytwo- — „Masz bracie! — powiedzą kuje, to będzie tak jak napisa- 
rów materialnych i  działań in- mu zapewne tzw. organizato- no> o  tym, że jest to rozumo- 
stytucji rozmaitych, ale także rzy życia kulturalnego. — Umyj Wanie uproszczone i  błędne za- 
zasad współżycia, sposobów po- nogi i idź do Świątyni Sztuki!” razem przekonuje nas chociaż- 
stępowania, wzorów, etc. Jak On oczywiście woli iść pod bud- by tak fundamentalne dzieło 
więc widać w tej definicji zmie kę z piwem („co z kulturą pi- drukowane jak rozkład jazdy 
ści *ię także przypadek jaki cia piwa?” — wołają gromko p k p . A z kulturą — panowie 

od lat nasi m ili publicyści). W _  trzeba, za przeproszeniem, 
teatrze połowa miejsc świeci j ak z jajkiem. Delikatna ma- 
pustkami, połowę wypełnia mło teria i metodą sztancy niewie- 
dzież szkolna i wojsko, ale ie sję tu zdziała, 
frekwencja — stuprocentowa!
W sprawozdawczości, w  spra- P.O. M ORSKI
wocsdawczości... To jest mocna ______________________
strona zagadnienia, jak mawia 
pewien działacz (kulturalny 
zresztą).

P ie rw s za  polska  
encyklopedia sportu
W Y D A W N IC T W O  „ S p o r t  1 t u r y ­

s ty k a ”  ro z p o c z ę ło  p ra c ę  n a d  o p ra ­
c o w a n ie m  je d n o to m o w e j M a łe j E n ­
c y k lo p e d i i  S p o r tu .  B ę d z ie  to  p ie rw ­
sza p o ls k a  s p e c ja l is ty c z n a  e n c y k lo ­
p e d ia  te g o  ty p u ,  p rz e z n a c z o n a  d la  
k ib ic ó w ,  d z ia ła c z y , in s t r u k to r ó w ,  
n a u c z y c ie l i,  s tu d e n tó w  w f  o ra z  
d z ie n n ik a r z y  s p o r to w y c h .

Z a ło ż e n ia  p r o g r a m o w o -e d y to r s k ie  
p r z e w id u ją  z e b ra n ie  o k .  10 ty s .  h a ­
s e ł p rz e g lą d o w y c h , b l is k o  4 ty s .  b io  
g r a m ó w  i  6 ty s .  h a s e ł te r m in o lo ­
g ic z n y c h .

TADEUSZ ŁOMNICKI 
jako pan Wołodyjowski w 
film ie Jerzego Hoffmana.

Laureat „ Złotego Ekra­
nu", rektor, dyrektor tea­
tru  — przykład życia za­
angażowanego i  pełnego 
pasji.

(CAF — Rozmysłowicz)

„Mazepie" i „Kordianie", „Pamię­
tniku szubrawca własnoręcznie na 
pisanym", „Pierwszym dniu wol­
ności", „Trzech siostrach", „Karie­
rze Ariura U i" i wielu innych. 
Obecnie jego kolejną wielką kre­
acją jest Prisipkim w „Pluskwie" 
Majakowskiego w warszawskim 
Teatrze Narodowym.

WCZEŚNIE zaczął występować 
w filmie. Wśród wielu było: „Po­
kolenie", .„Piątka z ulicy Barskiej", 
„Kamienne niebo", „Niewinni cza­
rodzieje". Dobrze czuje się także 
w rolach kostiumowych. W wy­
obraźni wielu widzów postać ma­
łego rycerza stworzona przez Ta­
deusza Łomnickiego w „Panu Wo­
łodyjowskim" i „Potopie" na za­
wsze utożsamiła się z sylwetką 
nakreśloną przez Henryka Sienkie­
wicza w jego „Trylogii".

Tadeusz Łomnicki sprawuje tak­
że funkcję rektora PWST. Wycho­
wał wielu znakomitych aktorów 
młodego pokolenia, którzy stoli 
się równorzędnymi partnerami 
swojego wychowawcy, w realizo­
wanych przedstawieniach.

Znana jest także społeczna i 
polityczno działalność Tadeusza 
Łomnickiego. Jest członkiem KC 
PZPR, był delegatem na VI i VII 
Zjazd PZPR.

Został on łokże laureatem „Z ło ­
tego Ekranu" przyznawanego co 
roku przez redakcję tygodnika 
„Ekran", za rołę w telewizyjnym

+  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

+  P O L .S K IE  w ła d z e  p o r to w e  
p r z e ję ły  o d  w ła d z  r a d z ie c k ic h  
te re n y  n a d  K a n a łe m  N o te c k im . 
J e s t ta m  5 z d a tn y c h  d o  u ż y t ­
k u  to r ó w  k o le jo w y c h  w z d łu ż  
n a b rz e ż a , 6 - to n o w y  d ź w ig  
e le k t r y c z n y  i  2 d ź w ig i p a r o ­
w e  ty p u  k o le jo w e g o  o ra z  
z m o n to w a n a  p rz e z  w ła d z e  r a ­
d z ie c k ie  s ie ć  e le k t r y c z n a .  T e ­
r e n  te n  m a  o b ją ć  p rz e d s . „ P a ­
g e d ”  d o  s k ła d o w a n ia  i  z a ła ­
d u n k u  d r e w n a  na  s ta tk i .

+  R O Z G O R Z A Ł Y  i  t r w a ją ­
c y  o d  p a r u  m ie s ię c y  s p ó r  o  
n a z w ę  m ia s ta  — S ta ro g ró d  
c z y  S ta r g a rd  —  ro z s t r z y g n ię ­
t y .  W e d łu g  d e c y z j i  m in is t r ó w  
A d m in is t r a c j i  P u b l ic z n e j  i  
Z ie m  O d z y s k a n y c h , o p a r te j  na  
o p in i i  n a u k o w c ó w  c z ło n k ó w  
K o m is j i  U s ta la n ia  N a z w  M ie j ­
s c o w y c h , m ia s to  to  n a z y w a - s ię  
S ta rg a rd .

^  „S E N S A C J A  k u l t u r a ln a  
S z c z e c in a ” . W  p o n ie d z ia łe k  
21 b m . o d b ę d z ie  s ię , o rg a n iz o ­
w a n y  p rz e z  k o ła  P P R  W o j.  
U rz . I n fo r m a c j i  i  P ro p a g a n ­
d y , P o ls k ie g o  R a d ia , O k r .  
Ż a rz . K in  i  „ C z y t e ln ik a ” , p u ­
b l ic z n y  s,ąd n a d  g ra n ą  w  T e ­
a t rz e  P o ls k im  s z tu k ą  K .H .  
R o s tw o ro w s k ie g o  „ P r z e p ro ­
w a d z k a ” . P rz e w o d n ic z y ć  ro z ­
p r a w ie  b ę d z ie  o b . G r z y b o w ­
s k i  w  k o m p le c ie  s ę d z io w s k im  
za s ią d ą : na cz . re d .  „ K u r ie r a ” , 
M ie c z y s ła w  H a ls k i,  re d . S t . 
B a b is ia k , re d . S t. S z y d ło w s k i 
i  ob . E . S ta c h o w ia k .  O s k a rż a ć  
b ę d ą  p r o k u r a to r z y  re d . M a re k  
K o re y w o  i  a k t o r  Z d z is ła w  
K a rc z e w s k i,  b r o n ić  d y r e k to r  
te a t r u  S y lw e s te r  C z o s n o w s k i 
i  o b . W a le r ia n  L a c h n i t t .  O cze ­
k u je  s ię , że ja k o  je d e n  ze 
ś w ia d k ó w  b ę d z ie  ze zn a w a ć  
w o je w o d a  s z c z e c iń s k i, L e o n a r d  
B o r k o w i cz.

O d 23 b m . t r w a ć  b ę d z ie
p rz e d  S p e c ja ln y m  S ą d e m  K a r -

n y m  w  S z c z e c in ie  ro z p ra w a  
p r z e c iw k o  d w o m  z b ro d n ia rz o m  
h i t le r o w s k im .  O s k a rż o n y  W a l­
te r  R e ic h  z n ę c a ł s ię  n a d  P o la ­
k a m i  j a k o  k o m e n d a n t o b o z u  
r o b o tn ik ó w  c u d z o z ie m s k ic h  
p r z y  C u k r o w n i  G u tn ie ń c e , a 
n a s tę p n ie  n a  te re n ie  p o w . Ł o ­
w ic z  i  S k ie rn ie w ic e .  O  p o d o b ­
n e  z b r o d n ie  o s k a rż o n y  je s t  
A lb e r t  K n o d l ,  k t ó r y  b y ł  za ­
rz ą d c ą  m a j .  S c h ło s s in . O b a j 
b y l i  c z ło n k a m i N S D A P .

♦  Z E  S P O R T U : N a  z a w o ­
d a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  (d o ­
c h ó d  n a  o d b u d o w ę  W a rs z a w y )  
n a jw ię c e j  p u n k tó w  z e b ra ła  
O d ra  (45), n a s tę p n y  b y ł  T r a m ­
w a ja r z  (42), d a le j  H a r c e r s k i 
K S  (22) i  A Z S  (0).

♦  G ro ź n y  p o ż a r  w y b u c h ł  
w  n o c y  23 b m . w  S z c z e c iń ­
s k ic h  Z a k ła d a c h  P r z e m y s łu  S a ­
m o c h o d o w e g o  (d . S to e w e rw e r-  
k e )  p r z y  a ł .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o . A k c ję  r a tu n k o w ą  m ie js k ie j  
s t r a ż y  i  s ta c jo n u ją c y c h  w  p o ­
b l iż u  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  
u t r u d n ia ła  gę s ta  z a b u d o w a  te ­
re n u  f a b r y k i .  W  g a ra ż a c h  i  
m c n ta ż o w n i s p ło n ę ło  o k .  50 
s a m o c h o d ó w .

4» N A  T E R E N IE  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o  są  ju ż  974 s z k o ły  
p o d s ta w o w e  z  1963 n a u c z y ­
c ie la m i i  86 584 u c z n ia m i.  N ie  
o b ję to  je s z c z e  n a u c z a n ie m  
7455 d z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m . 
P rz e d s z k o l i  je s t  z a le d w ie  147, 
z  212 w y c h o w a w c z y n ia m i i  
6 883 d z ie ć m i.  S z k ó ł ś re d n ic h  
je s t  26, n a u c z y c ie l i  165, u cz ­
n ió w  o k .  6 000.

♦  G A Z O W N IA  M IE J S K A  
ro z p o c z ę ła  p ra c e  n a d  g a z y f i ­
k a c ją  r e jo n u  P o g o d n o . D y r e k ­
c ja  p ro s i w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w  te j  d z ie ln ic y ,  a b y  
u m o ż l iw i l i  in s ta la to r o m  d o ­
s tę p  d o  s w o ic h  m ie s z k a ń  w  
czas ie  o d  21 b m . d o  2 X I  w  
c e lu  k o n t r o l i  i n s t a la c j i -  g a zo ­
w y c h  i  z a w o ró w  g łó w n y c h .

Z  O G Ł O S Z E Ń :
P a n ią  K r y s ty n ę  D z ., b i le -  

te r k ę  k in a  „ P o lo n ia ” , za u -  
b l iż e n ie  b a rd z o  p rz e p ra s z a m . 
K .B .

O d n a le z io n o  z a b a ry k a d o w a ­
n ą  w  d o m u  p r z y  u l .  F e lc z a k a  
15 k o z ę  ż y w ą . p r z y p u s z c z a ln ie  
s k ra d z io n ą . A d re s  ■«'skaże . .K u ­
r ie r  S z c z e c iń s k i” .

i '  W y b r a ł  B .R .

KRZEWIENIEM kultury zaj­
muje się u nas spora liczba prze 
różnych instytucji, urzędów i 
osób, a wiele z ńioh posiada na 
swym koncie nawet całkiem 
piękne osiągnięcia. Są jednak 
także i  takie, niestety, które nie 
tylko że nie mogą się czymś 
szczególnym pochwalić, to jesz­
cze... mają pretensje do innych. 
„Pretensje” to może niezbyt 
precyzyjnie powiedziane: cho­
dzi tu raczej o szukanie .uspra­
wiedliwień dla swej często nie­
udolnej działalności. Najlepiej 
zaś to wychodzi kiedy się... 
atakuje. Ostatnio byłem np. 
świadkiem jak k ilku  dystyngo­
wanych panów tłumaczyło so­
bie i  innym kłopoty z dotar­
ciem do tzw. masowego widza 
niedostateczną (ich zdaniem) in­
formacją prasową. Rzecz ma 
podobno polegać na tym, że za 
mało się w Szczecinie pisze o 
wydarzeniach kulturalnych, nie 
zapowiada premier, wernisaży, 
itp. itd. Gdybym był Redakto­
rem Naczelnym którejś ze 
szczecińskich gazet, to bym się 
może nawet i zdenerwował, ale 
tylko się szczerze ubawiłem. 
Czego bowiem jak czego, ale

Królowa mody Chanel, czyli...

Historia „Kopciuszka“
HISTORIA Chanel przypomi- i sławie pomagali je j nie tyle 

na znaną bajkę o „Kopciuszku” , królewicze z oajki, c o  zamożni 
Urodziła się jako córka ubogiej protektorzy, 
rodziny wieśniaczej z Cevennes DZIEJE iysia tej „ leawyt!eJ to_ 
na południu Francji, umarła ja- b ie ty  p r z y p o m n ia ła  E d m o n d e  C h a r-  
ko milionerka i  zawdzięczała to le s -K o u x , k tó ra  ró w n ie ż  m o że  Się 
wszystko głównie sobie samej, “ J S
choć w te j drodze ku bogactwu p is a rk ą  fra n c u s k ą ,  la u re a t k ą  n a ­

g r o d y  G o n c o u r tó w , zaś ja k o  żo n a  
g u b e r n a to r a  M a r s y l i i  i  p o l i t y k a

Google
artysta estrady
N A J W IĘ K S Z Ą , a  ra c z e j n a j ­

c ięższą  g w ia z d ą  w  d z ie d z in ie  
r o z r y w k i  je s t  bez w ą tp ie ń  ia  
G o o g le , w a ż ą c y  b l is k o  to n ą  
m o rs , d y s p o n u ją c y  n a jp ię k n ie j ­
s z y m  g ło s e m  w  śu riec ie ... m o r ­
sów .

N A  Z D J Ę C IU : G o o g le  ze 
s w y m  o p ie k u n e m  p o d cza s  w y ­
s tę p u  n a  F lo ry d z ie .

(C A F — K e y s to n e )

G a s to n  D e fe r re ’a  i  c ó r k a  b y łe g o  
a m b a s a d o ra  F r a n c j i  w  W a ty k a n ie , 
o d  d z ie c k a  o b ra c a  s ię  w  tz w .  „ w y ż ­
s z y c h  s fe ra c h ” . J e d n a k  z  b io g r a f ią  
s ły n n e j  C h a n e l m ia ła  s p o ro  k ło p o ­
tó w .  P o za  g a r s tk ą  p lo te k ,  u lo tn y c h  
w s p o m n ie ń  i  le g e n d y  n ie  zo s ta ło  
p o  d y k ta to r c e  m o d y  p r a w ie  n ic .  
Z  b . s ką p e g o  m a te r ia łu  R o u x  o d ­
tw o r z y ła  n ie z w y k le  in te re s u ją c ą ,  a 
p r z y  ty m  w ie r n ą  s y lw e tk ę  s ły n n e j 
„C o c o ” .

M a ją c  n ie c a łe  17 la t  o k . 1900 t.
G a b r ie l le  C h a n e l op u szcza  r o d z in ę  
b y  z a ra b ia ć  n a  ż y c ie  j a k o  m o d y s t-  
k a . P r ó b u je  n a s tę p n ie  szczęśc ia  j a ­
k o  p io s e n k a r k a  i  ta n c e rk a  w  m a ­
ł y c h  te a t r z y k a c h  p r o w in c jo n a ln y c h  
(z t y c h  czasó w  p o c h o d z i j e j  p r z y ­
d o m e k  „C o c o ” ). D o  P a ry ż a  p r z y je ­
c h a ła , g d y  z b l iż a ła  s ię  j u ż  d o  t r z y ­
d z ie s tk i.  B y ła  je szcze  n a d a l b a r ­
d zo  p ię k n a .  F o to g ra f ie  z  te g o  o k r e ­
su  u k a z u ją  a t r a k c y jn ą ,  m ło d ą  k o ­
b ie tę  o u ro d z ie , k tó r ą  F ra n c u z i 
o k r e ś la ją  „ p iq u a n t ” . J e s t j u ż  za ­
m o ż n a  i  o to c z o n a  b o g a ty m i w ie lb i ­
c ie la m i.  D la c z e g o  ż a d e n  z n ic h  n ie  
z d e c y d o w a ł s ię  n a  o że n e k , t r u d n o  
p o w ie d z ie ć . B y ć  m o ż e  o d  te g o  k r o ­
k u  o d s tra s z a ła  j e j  z b y t  s i ln a  in d y ­
w id u a ln o ś ć . W  P a ry ż u  z a k ła d a  sa ­
lo n  m o d y  i  w  k r ó t k im  czas ie  r o b i  
z a w r o tn ą  k a r ie r ę .  S ta je  s ię  d y k ta -  
t o r k ą  m o d y  i  je d n ą  z n a jb a rd z ie j  
s ła w n y c h  k o b ie t  s w o ic h  czasó w . 
W ś ró d  a d o r a to r ó w  C h a n e l m o ż n a  
z n a le ź ć  w s z y s tk ie  n ie m a l w y b i tn e  
o s o b is to ś c i e p o k i C h a n e l, m im o  
w ie lk ie g o  p o w o d z e n ia  u  m ę ż c z y z n  
p o z o s ta ła  d o  k o ń c a  ż y c ia  sam a .

M iło s n e  p rz y g o d y  i  p rz e ż y c ia  n ie  
p rz e s z k a d z a ły  j e j  w  p ro w a d z e n iu  
f i r m y .  P o d  e te ry c z n ą , z w ie w n ą  , p o ­
s ta c ią  k r y ła  s ię  m e n ta ln o ś ć  tw a r d e j  
c h ło p k i ,  k tó ra  z n a ła  w a r to ś ć  p ie ­
n ią d z a  i  u m ia ła  g o  p o m n a ż a ć . C h a ­
n e l ozd o b a  s a lo n ó w , b y ła  c z ło w ie ­
k ie m  in te r e s u  i  d o s k o n a ły m  a d m i­
n is t r a to r e m  sw e g o  p rz e d s ię b io rs tw a . 
W  m ia r ę  s ta rz e n ia  s ię  p o p a d a ła  je d  
n a k  co ra z  b a r d z ie j w  m e g a lo m a ­
n ię . W  czas ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
z a b ie g a ła  o  s p o tk a n ie  z W in s to n e m  
C h u rc h i l le m  w  n a jg łę b s z y m  p rz e ­
k o n a n iu . że w y s ta r c z y  je d n o  s ło w o , 
b y  d o p ro w a d z ić  d o  p o ro z u m ie n ia  
m ię d z y  W ie lk ą  B r y ta n ią  i  N ie m c a ­
m i.  U m a r ła  m a ją c  67 la t .  P o z o s ta ­
ła  p o  n ie j  n a z w a  n a jw y k w in tn ie j ­
sz y c h  p e r fu m  f r a n c - z k ic h  i n a j­
d ro ż s z y c h  d o m ó w  m o d y  w  c e n tr u m  
P a ry ż a .

tność odnajdywania się w kreo­
wanych przez siebie rolach, do­
skonałe ich opanowanie, wyposa­
żanie Ich w swoje przemyślenia, 
doświadczenia, reakcje. Jest to 
aktorstwo także bardzo emocjo­
nalne — przez to prawdziwe, bli­
skie życiu, stwarzające widzom 
możliwość porównania własnej 
sytuacji z propozycjami artysty.

Tadeusz Łomnicki jest artystą 
bardzo wszechstronnym nie tylko 
dlatego, że potrafi grać i reżyse­
rować, że doskonale czuje się w 
teatrze, filmie, w telewizji, ale tak­
że dlatego, że spośród licznych 
ról stworzył wiele kreacji różnych, 
niepowtarzalnych, własnych, które 
do tej pory pozostały w pamięci 
widzów. W teatrze grał w reper­
tuarze klasycznym I współczesnym 

były to m. In. role tytułowe w

Aktor, reżyser, działacz

Tadeusz łomnicki
TADEUSZ ŁOMNICKI, mówiąc spektaklu „Jegor Bułyczow i tn- 

kiedyś o swoim warsztacie aktor- ni".
skim wyraził znamienne zdanie: . .  , ,  . . .
„Aktor w stosunku do roH jest jak j  Aktor, reżyser, rektor, działacz, 
inteligentny człowiek wobec cze- dyrektor teatru przykład życia 
kojącego go dnia w obcym mie- zaangażowanego, pełnego pasji, 
ście". Jest to charakterystyczne lwórciego. 
dia jego aktorstwa — ta umieję- Danuta ORUX

Pół żartem — pół serio
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B A R A N  21.3.—20.4.: „C z e  
g o  n ie  w s k ó ra s z  d o b r o ­
c ią , n ie  w s k ó ra s z  i  z ło ­
ś c ią " .  T o  r o s y js k ie  
p r z y s ło w ie  p a s u je  ja k  
u la ł  do  tw o je g o  z a ta r ­

g u  z b l is k ą  oso bą , w  k tó r y m  o n a  
z a c h o w u je  s ię  s p o k o jn ie ,  a t y  n.ie 
p a n u je s z  n a d  w y b u c h a m i g n ie w u . 
J e ś l i  w ię c  chcesz o s ią g n ą ć  z a w ie -
sze n ie  b r o n i  i  p o d p is a ć  p o k ó j. . .  w łe s z  0 ^  c h ^ i .

ś c ią . T y m  b a r d z ie j w y m a g a  „ n a p e ł­
n ie n ia ”  g ło w y  d y s k u s ja  be z  s łó w , 
o d  k tó r e j  w ie le  z a le ż y .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: N ie
o s z u k u j s a m  s ie b ie , 
w ó w cza s  i  in n y m  n ie  
ud a  s ię  c ie b ie  o szu ka ć . 
N ie  s ta w ia m y  k r o p k i  
n a d  i ,  p o n ie w a ż  sam

B Y K  21.4.—21.5.: Nde są­
d z im y ,  a b y ś  m ó g ł a ta ­
k o w a ć  z p o w o d z e n ie m  
n a  d w ó c h  p rz e c iw s ta w ­
n y c h  so b ie  f r o n ta c h ,  za ­
b ie g a ją c  o z m n ie js z e n ie  

o b o w ią z k ó w  ( i  w y s i łk u )  a za ra ze m
0  z w ię k s z e n ie  p o z y c j i  i  z a ro b k ó w . 
P o p e łn ia s z  p o d s ta w o w y  b łą d  p r z e ­
c iw  lo g ic z n e m u  m y ś le n iu  —  n ie  
m ó w ią c  o in n y c h . . .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
N ie d o s ta te k  z m y s łu  p ra k  
ty c z n e g o  i  le k k o m y ś l­
n o ść  w  s p ra w a c h  p ie ­
n ię ż n y c h  z a p r o w a d z iły  
c ię  z n ó w  w  ś le p ą ... no , 

p o w ie d z m y , w  w ą s k ą  u l ic z k ę . T e ra z  
bę dz ie sz  m ia ł  k ło p o t  z p o ru s z a n ie m  
s ię  i  p o w ro te m  na  s z e ro k ą  d ro g ę . 
A  w  p rz y s z ło ś c i n ie  m y ł  tz w .  g e s tu  
z  b e z m y ś ln ą  ro z rz u tn o ś c ią . N a  o g ó ł 
w y d a ją  s ię  on e  ty m  s a m y m  t y lk o  
lu d z io m  b a rd z o  m ło d y m  a lb o .. . m a ­
ło  k u l t u r a ln y m .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: W s z y s t­
k o  te ra z  p o w in n o  Iść  
d o b rz e . O g ra n ic z a ją c  i  
p r e c y z u ją c  p o le  d z ia ła ­
n ia ,  p rz y g o to w a łe ś  g r u n t  
d o  p r a c y ,  k tó r a  o d p o ­

w ia d a  c e c h o m  tw o je g o  c h a r a k te ru
1 u p o d o b a n io m . A  je ś l i  k łe d y ś  p o ­
c z u je s z  s ię  „ m u le j  w a r t ” , w s p o m n ij 
c h o ć b y  J a n a  F ra n c is z k a  C h a m p o l-  
ł io n a . T y lk o  o d c z y ta ł e g ip s k i te k s t  
n a  k a m ie n iu  z  R o s e tty  — i  z y s k a ł 
n ie ś m ie r te ln ą  s ła w ę .

L E W  23.7—23.8.: „L e p s z a  
ro z m o w a  g d y  n ie  czcza 
g ło w a ”  — ta k ż e  ro z m o ­
w a  z  sob ą  s a m y m , in a ­
c z e j m ó w ią c  w e w n ę tr z ­
ne  ro z w a ż a n ia  p o p rz e ­

d z a ją c e  w a ż n ą  c d e c y z ję .  L u d z ie  
p r z y g o to w u ją  s w ó j w y s tę p  n a  m ó w ­
n ic »  c h o ć b y  b y ł  p ro s tą  fo rm a lm o -

W A G A  24.9.— 23.10.: W e -
I I  nu s  c i s p r z y ja ,  co  n ie  

A  !  A  |  z n a c z y , że la d a  m o m e n t 
“  ł “ l  u g o d z i c ię  s tr z a ła  A m o -  

|  ra . B ia ła  B o g in i m a  
—  z n a c z n ie  szersze z a in te ­

re s o w a n ia  i  m o ż liw o ś c i.  W  je j  ges­
t i i  je s t  m iło ś ć  d o  lu d z i,  d o  p r z y ­
r o d y ,  s z tu k  p ię k n y c h ,  z a b a w y , 
u m a c n ia n ie  w ię z ó w  ro d z in n y c h . . .  
W y b ie r a j !

— -----------  S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
j»1'*» . B ę dz ie sz  p r z y k r o  z a sko - 
l a A  c z o n y  p rz e z  w y d a rz e n ie  

lu b  d e c y z ję  spo za  tw o -  
j ego  k r ę g u  —  i  tw o ja  

*— ——  r e a k c ja  z a p o w ia d a  s ię 
r ó w n ie  z a s k a k u ją c o  i  n ie p r z y je m ­
n ie . W ie d z ą c  o ty m ,  p o s ta ra j s ię  
o p a n o w a ć  p ie rw s z e  w ra ż e n ie , b y  
n ie  p o g o rs z y ć  s y tu a c j i .

S S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
N ik t  c ię  n ie  n a m a w ia  
a b yś  p rz y s z e d łs z y  do  
p ra c y , ś c ie ra ł z tw a r z y  
u ś m ie c h  i  p r z y w d z ie w a ł 
w y ra z  p o n u r e j  p o w a g i. 

A le  „ d r u ż b a  — d ru ż b ą  a s łu żb a  — 
s łu ż b ą " .  In n e  są r e g u ły  z a c h o w a n ia  
w  m ie js c u  p ra c y , in n e  zaś po za  n ią  
i  n ie  n a le ż y  ic h  m ie sza ć .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—  
20.1.: D o  u ro d z o n y c h  w  
d ru g ie j  d e k a d z ie  Z n a -  
k u  a p e lu je m y ,  ż e b y  do  

\  1  sw eg o  ż y c ia  w p r o w a d z i-
■■■ H w ię c e j. . .  ż y c ia .  P r a w ­

d a , t e  p r a c u ją ,  o d p o c z y w a ją , s p o ty ­
k a ją  s ię  ze z n a jo m y m i — ja k  1 
in n i  a le  b r a k  im  te g o  eo s p ra w ia , 
że n a w e t s p o jrz e n ie  na  o b ło k  s ta ­
je  s ię  p rz e ż y c ie m : a u te n ty c z n e g o  
z a in te re s o w a n ia  "  
b ią .

Kuwejt inwestuje
OKOŁO 12 miliardów dola­

rów zainwestował do końca 
1975 roku Kuwejt poza granica 
mi kraju. Zyski z eksportu ka­
pitału osiągnęły w  tymże roku 
sumę 850 min doi. Jak prze­
widują eksperci brytyjscy, z u- 
wagą śledzący ekspansję kapi­
tałową naftowych państw Trze 
ciego Świata, w ciągu najbliż­
szych 10 lat Kuwejt (niespełna 
1 min mieszkańców), ulokuje 
za granicą ogółem 80 miliardów 
dolarów w formie pożyczek, kre 
dytów oraz wkładów w ban­
kach międzynarodowych i  za­
granicznych inwestycji.

Ropa nad Amazonką
W DORZECZU ( Amazonki od 

kryto dotychczas '45 miejsc wy­
stępowania ropy naftowej o zło 
żach nadających się do przemy 
słowej eksploatacji. Najwięcej 
nowych zagłębi zlokalizowano 
ną terytorium Ekwadoru (27). a 
następnie Peru (10) i  Kolumbii 
(8). We wszystkich tych za gle­
bach zalega, według oceny fa­
chowców, przeszło pół miliarda 
metrów sześciennych ropy.

Krzyżówka nr 43
P O Z IO M O : 1. P u n k t  p rz e c ię c ia  p rz e k ra c z a ln a  g ra n ic a  w y d a tk ó w ,  

w s z y s tk ic h  p o łu d n ik ó w .  3. T y t u ł  k r e d y tó w  i t p . .  20. D ę ty ,  d r e w n ia n y  
d r a m a tu  J .  S ło w a c k ie g o , 7. C z a rn a  in s t r u m e n t  m u z y c z n y , 21. K łó tn ia ,  
w e łn ia n a  lu b  je d w a b n a  tk a n in a ,  8. sp rz e c z k a , a w a n tu r a .  23. K a m ie ń  
N ie c z y s ta  s p ra w a , o szu ka ń cze  p rz e d  o z d o b n y , 24. L i k ie r  k m in k o w y ,  
s ię w z ię c ie , 9. Ż ą d lą c y  o w a d , 10. M ia ­
s to  p o r to w e  w  p łd .  F r a n c j i .  13. J e d -  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
n o s tk a  c ię ż a ru  u ż y w a n a  ,w ju b i le r -  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
s tw ie . 15. L ę k , s tra c h . 16. R o ś lin a  p o d  a d re se m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
s trą c z k o w a . 17. J e d n o s tk a  m o c y . 18. P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r -  
S laz. 20. Z d a n ie  m u z y c z n e , 22. Z w ie -  m in ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p is k ie m  
rz ę  a u s t r a l i js k ie  p o d o b n e  d o  n ie -  . .K rz y ż ó w k a  n r  43”  
d ź w ia d ik a , 25. S t ru ś  a u s t r a l i js k i,  26.
D a w n y  p ła s k o d e n n y  s ta te k  r z e c z n y  R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  «  
d o  s p ła w ia n ia  to w a r ó w .  27. P a ń -
stvao w  p ld .- z a c h . A z j i .  23. D łu g a  P o z io m o : k p ia rz ,  id y l la ,  k o re k s . 
w y p o w ie d ź  u t rz y m a n a  w  p o d n io -  L o n d y n ,  iw a ,  s o k o ra , M o n a k o , i lu -  
s ły m  s ty lu .  29. R y b a  s ło d k o w o d n a , z jo n .  fa ls e t,  t r u t e ń ,  E w a . ta p e ta , 

r y z y k o ,  r a s te r ,  k a s y n o .’
P io n o w o : ig r e k .  Z o s ia , is la m , L l -  

P IO N O W O : 1. C ie lę  p o w y ż e j  6 d la , o l iw a ,  o w ie s , n a n d u . k o lc e , 
m ie s ię c y . 2. N a jw ię k s z e  je z io ro  K u -  A za . la p is ,  te a t r ,  ta r e k ,  t r y b y ,  
ja w .  4. Im ię  ż e ń s k ie . 5. O r n a m e n t  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
w z o ro w a n y  n a  l iś c ia c h  r o ś l in y  ś ró d -  H . T u r k o w s k a  — S zcze c in , a l. P ia -  
z ie m n o m o r s k ie j,  6. Z a m iło w a n ie  d o  s tó w  78/1. W . B is k u p s k i — S zcze - 

' czegoś lu b  s i ln y  g n ie w , 11. M ia r a  c in ,  u l .  Z a w a d z k ie g o  68/4 1 A .  N ie -  
p a p ie ru , 12. O g ó ln ie  p r z y ję ta  zaą a - d z ie ls k a  — S z c z e c in , u l .  D e m b o w -  
da , re g u ła , 13. L e k k a  łó d ź  s p o r to -  s k ie g o  25/83.
w a . 14. R o d z a j ro z r y w k o w e g o  p r m d  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
s ta w ie n ia  lu b  p o k a z  m o d y , 19. N ie -  c j i  —  I I I  p „  p o k .  53.

1111» W O D N IK  21.1.—18.2.:
■at  S&r-a D z ię k i p o m y ś ln e m u  z b le  

g o  w  i  o k o l ic z n o ś c i w  
s p ra w ie , o k tó r e j  s łu c h  

J  \  z a g in ą ł, z a p a d n ie  w k r ó t -
........  ce d e c y z ja  p o  tw o je j

m y ś l i .  S p ra w i c i to  t ro c h ę  k ło p o tu ,  
a le  p ró c z  s a t y s fa k c j i  da  c i  n a m a c a l­
n e  k o rz y ś c i.

R Y B Y  19.2.—20.3.: L e c z y ć  
s ię  trz e b a , le c z  n a d u ż y ­
w a n ie  le k ó w  to  g ro ź n y  
n a łó g , ja k  a lk o h o liz m , 
n a rk o m a n ia , czy  n a d ­
m ie rn e  p a le n ie  t y to n iu .  

.... je s t  t y m  n ie b e z p ie c z ­
n ie j  sza, że  n ie ja k o  s a n k c jo n o w a n a  
p rz e z  s p e c ja lis tó w , k tó r z y  w y s ta ­
w ia ją  r e c e p ty .  M o żn a  z ro z u m ie ć  n a ­
ło g o w c ó w , d o m a g a j,

L e k  om am ia

m ie r n e j  i lo ś c i 
d la c z e g o  po m ag a;

■ch s ię  n a d -  
- :ó w  — a le  

le k a rz e ?

Ir e n a  K A C P E R

^ g a ją c y c h  £ 
s p e c y f ik ó w  
a ją  im  le k ;

„INMARSAT"
NOWA międzynarodowa orga 

nizacja utworzona została w 
tych dniach pod auspicjami 
ONZ. Jej celem będzie wyko­
rzystywanie sztucznych sateli­
tów Ziemi do celów nawigacyj­
nych w handlowej i  pasażer­
skiej komunikacji morskiej. W 
konferencji założycielskiej u- 
czestniczyli delegaci 47 państw, 
w  tym Związku Radzieckiego, 
USA, Francji, Wielkiej Bryta­
nii. Organizacja nosi angielską 
nazwę „International Maritime 
Satellite Organization”  (INMAR 
SAT), ma swą siedzibę w Lon­
dynie, a jej kapitał zakładowy 
wynosi 110 milionów funtów 
szterlingów. ,

Koniec „Grient Expressu“
Słynny „Orient-Express”- — 

kursujący od 1883 roku pociąg 
pospieszny międzynarodowej re 
lacji Paryż — Istambuł — za­
kończy z dniem 22 maja przy­
szłego roku swą wieloletnią ka 
rierę luksusowego przewoźnika 
utytułowanych i bogatych przed 
stawicieli high life ’u. Przyczyna 
— niewspółmierne do wpływów 
za bilety, systematycznie rosną­
ce koszty eksploatacji, zwłasz­
cza wobec zmniejszającej się 
liczby pasażerów. Jeszcze jeden 
przykład zwycięskiej konkuren 
c ji transportu lotniczego...

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

C H R Z E S T N Y
Tytuł oryginału „The Godfather"

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Była jeszcze zbyt osłabiona, aby wyjaśnić, że Sonny 
był dla niej zawsze łagodny. Nigdy się na nią nie gnie 
wał, nawet nie irytował ani nie denerwował.

Hagan załatwił je j wszystko w zwiążku z przepro­
wadzką do Las Vegas. Wynajęte mieszkanie już cze­
kało, sam zawiózł ją na lotnisko i  kazał obiecać, że 
jeśli kiedyś poczuje się samotna albo jeżeli coś nie bę­
dzie szło jak należy zatelefonuje do niego, a on pomo­
że je j jak tylko potrafi.

Zanim wsiadła do samolotu, zapytała Hagena z wa­
haniem: ^

— Czy ojciec Sonny'ego wie o tym, co robisz?
Hagen uśmiechnął się.
— Działam w ;ego imieniu zarówno jak id moim 

własnym. W tych sprawach jest staroświecki i  nigdy 
nie. wystąpiłby przeciwko prawowitej żonie swojego 
syna. Ale uważa, że jesteś bardzo młoda i  Sonny powi 
nien był postępować mądrzej. A zażycie przez ciebie 
ty lu  pigułek wstrząsnęło wszystkimi.

Nie wyjaśnił, jakie niewiarygodne dla człowieka po­
kroju Dona było to, żeby ktokoluńek mógł próboioać 
samobójstwa.

Teraz, po prawie osiemnastu miesiących w Las Ve­
gas, stwierdzała z zaskoczeniem, że czuje się prawie 
szczęśliwa W niektóre noce śnił je j się Sonny, i  zbu­
dziwszy się przed świtem przedłużała ten sen własny­
mi pieszczotami, dopóki znów nie usnęła. Od tametj 
pory nie miała mężczyzny. Ale życie w Las Vegas słu­
żyło jej. Pływała w hotelowym basenie, żeglowała po 
Jeziorze Mead, jeździła w wolne dni samochodem po
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pustyni. Zeszczuplała i  to je j poprawiło figurę. Była 
nadal ponętna, ale bardziej w amerykańskim niż w 
dawnym włoskim stylu. Pracowała w dziale informa­
cyjnym hotelu jako recepcjonistka i  nie miała do czy­
nienia ź Freddiem. chociaż gdy ją zobaczył, zatrzymy­
wał się i  gawędził chwilę. Była zaskoczona zmianą, 
jaka w nim nastąpiła. Zrobił się kobieciarzem, ubie­
ra ł się śreietnie i  najwyraźniej miał prawdziwą smy- 
kałkę do prowadzenia domu gry. Zajmował się też stro 
ną hotelarską, czego zazwyczaj nie robili właściciele 
kasyna. Na skutek długich letnich upałów, czy może 

‘swego aktywniejszego życia seksualnego, on także 
schudł, a hollywoodzkie krawiectwo nadawało mu pra 
wie młodzieńczy, zabójczy wygląd.

Po sześciu miesiącach przyjechał Tom Hagen, by 
sprawdzić, jak je j się wiedzie. Poza swą pensją otrzy­
mywała co miesiąc czek na sześćset dolarów. Hagen 
wyjaśnił, iż trzeba wykazać, z jakiego źródła pochodzą 
owe pieniądze, i  poprosił, aby mu podpisała całkowite 
pełnomocnictwo, zęby mógł to lołaściwie umotywować. 
Powiedział także, tż ze względów formalnych będzie 
zapisana jako posiadaczka pięciu „udziałów”  to hotelu, 
w którym pracowała. Będzie musiała przejść przez 
wszystkie formalności prawne, jakich wymagają usta 
wy w Neuadzie, ale że wszystko zostanie za nią załat­
wione, a osobiste niedogodności zredukowane do m ini­
mum. Jednakże nie wolno je j omawiać z nikim tego 
układu bez jego zgody. Będzie korzystała z ochrony
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prawnej pod każdym względem, a comiesięczne pienią­
dze ma zapewnione. Gdyby władze czy jakieś organa 
prawne wypytywały Ją kiedykolwiek, ma je po prostu 
skierować do swego adwokata i  więcej nie będzie nie­
pokojona.

Lucy się zgodziła. Rozumiała, co się działo, ale nie 
miała żadnych zastrzeżeń co do sposobu je j traktowa-, 
nia. Wydawało się to uzasadnioną uprzejmością. Jed­
nakże kiedy Hagen poprosił ją, żeby miała oczy otwar 
te na to, co sie dzieje w hotelu, żeby też miała oko na 
Freddiego' i  jego szefa — człowieka, który był właści­
cielem i kierownikiem hotelu jako jeden z głównych 
akcjonariuszy — powiedziała:

— Och. Tom. chyba nie chcesz, żebym szpiegowała 
Freddiego?

Hagen uśmiechnął się: — Ojciec Freddiego martwi 
się nim Dostał się w towarzystxoo Moe Greena i  po 
prostu chcemy mieć pewność, że się w nic nie wrobi.

Nie trudził się wyjaśnianiem jej, że Don poparł bu­
dowę tego hotelu na pustyni Las Vegas nie tylko po 
to, by stworzyć przystań dla swego syna, ale żeby 
mieć odskocznie dc większych operacji.

Właśnie wkrótce po te j rozmowie doktor Jules Segal 
zaczął pracować jako lekarz hotelowy. Był bardzo 
szczupły, bardzo przystojny i  czarujący i  wydawał się 
— przynajmniej Lucy — za młody na doktora. Poznała 
go, kiedy zrobił je j się guz na ręce ponad przegubem.

(cdn)
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Tenis stołowy

Stoi Stocznia
wiceliderem El Siej!
I I  I^IGA tenisa stołowego ro­

zegrała już trzy serie spotkań. 
Dobrze spisuje się zespół Stali 
Stocznia, który nie stracił pun­
ktu. W ostatnim pojedynku 
szczecinianie pokonali gryfickie 
go Nasiennika 12:6. Liderem I I  
lig i jest wrocławski Śląsk, któ­
ry  podobnie jak Stal Stocznia i 
Energetyk Toruń ma 6 piet. Na- 
siennik z sumą 2 pkt. zajmuje 
6 miejsce w  tabeli.

Następna seria meczów teni­
sa stołowego odbędzie się 31 
października. Nasiennik grać 
będzie w Grudziądzu z tamtej­
szą Olimpią a Stal Stocznia w 
Szczecinie z MRKS Gdańsk — 
czwarte miejsce w tabeli.

Z PTTK wypoczniesz i poznasz swój kraj

Działanie la  społeczeństwa
T U R Y S T Y C Z N O -K R A J O Z N A - M IM O  wielu osiągnięć Towarzy-POLSKIE TOWARZYSTWO

WCZE, które wchodzi w listopadzie w okres kampanii sprawo- jeit* wzrost“ 'szeregów, ućżest-
zdawczo-wyborczej, spełnia szereg niezwykle ważnych społecz- nłków imprez oraz ja k o ś c i św iad - 
nie funkcji. Naczelnym jego zadaniem jest krzewienie wśród lżonych ustu«. w m e to d a c h  jego 
młodzieży, prostych, ogólnodostępnych form turystyki i  kra­
joznawstwa. Oba te elementy są ściśle ze sobą po­
wiązane. Relaks z PTTK jest bowiem nie tylko formą fizy­
cznego 1 psychicznego wypoczynku, lecz także okazją do po­
znania lub pogłębienia wiedzy o historii i dniu dzisiejszym 
kraju.

cjalistycznych komisji okręgo­
wych, oddziały terenowe (m. in. 
międzyuczelniany) i  zakładowe, 
kluby oraz zakładowe i szkolne

Poturniejowe spotkania

Chrobry zawsze w czołówce
Z N A M Y  Sie I I  ju ż  la t .  C z ło n k o -  J a ń c z a k , Ire n e u s z  W o j te ra . Z d z i­

w ię  o g n is k a  „ C h r o b r y ” , c z y l i  p r a -  s ła w  G a rn c a rz  —  to  n a ja k t y w n ie j -  
c o w n ic y  d a w n e g o  P r e z y d iu m  W  R N , s l o r g a n iz a to rz y  ż y d a  s p o r to w e g o  
a o b e c n ie  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  U rz ę d u  W o je -  
s ta r t u ją  o d ' .p ie rw s z e g o  t u r n ie ju ,  w ó d z k ie g o . L u d z ie  c i, za s w ą  o f ia r -  
S p o ty k a l iś m y  s ię  n a  b o is k a c h , p ły -  n ą  p ra c ę  z d o b y l i  s o b ie  u z n a n ie  n ie  
w a ln ia c h ,  s t r z e ln ic a c h , t o r a c h  — t y l k o  w  g r o n ie  c z ło n k ó w  o g n is k a , 
w s z ę d z ie  ta m  g d z ie  to c z y ła  s ię  W y s o k o  o c e n iło  p ra c ę  te k a k a e fo w -  
w ie lk a  s p o r to w a  r y w a l iz a c ja .  I  o to  s k ie g o  a k t y w u  k ie r o w n ic t w o  U W , 
w  k i l k a  ty g o d n i  p o  z a k o ń c z e n iu  R a d a  Z a k ła d o w a .  T u r n ie j  N a j łe p -  
tu r n ie jo w y c h  z m a g a ń  c z ło n k o w ie  s z y c h  b y ł  n ie w ą tp l iw ie  o k a z ją  d o  
o g n is k a  „ C h r o b r y ”  s p o tk a li  s ię  w  z a p re z e n to w a n ia  s p o r to w e g o  d o ro b -  
je d n e j  z s a l U W  b y  d o k o n a ć  p o d -  k u ,  z d o p in g o w a ł ta k ż e  d z ia ła c z y  do  
s u m o w a n ia  m in io n e g o  se zo n u . je szcze  e fe k to w n ie js z e j p r a c y ,  za -

B y ł  to  u d a n y  sezo n . P r a c o w n ic y  c h ę c l ł  p r a c o w n ik ó w  U W  d o  s p o r -  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w y w a lc z y l i  to w y C h  s ta r t ó w .  „ C h r o b r y ”  n a le -  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  s p a r ta k ia d z ie  ż a ł p rz e c ie ż  d o  n a j le p s z y c h  tu r n ie -  
p r a c o w n ik ó w  u rz ę d ó w  m ia s t  i  g m in  J o w y c h  e k ip .  W  ty m  r o k u ,  co  t  d u -  
5 w o je w ó d z tw  p ó łn o c n y c h , z a ję l i  m ą  p o d k re ś la n o , p r a c o w n ic y  U W  
t r z e c ią  p o z y c ję  w  X I I  T u r n ie ju  z d o b y l i  d w a  p u c h a r y  za z w y c ię -  
N a j  le p s z y c h . W  t r a k c ie  im p r e z y  s tw o  w  tu r n ie ju  s z a c h o w y m  i  b r y -  
p a d ło  w ię c  s p o ro  p o c h w a ł,  s k ła d a -  d ż o w y m  o ra z  k r y s z ta ło w y  p u c h a r  
n o  g r a tu la c je .  W ic e w o je w o d a  A n -  S T K K p  za tr z e c ie  m ie js c e  v 
d r z e j G ło w a c k i,  p o d z ię k o w a ł d z ia -  s y f i k a ć j i  g e n e ra ln e j X I I  T N .

d z ia ła n ia  w y s tę p u je  z b y t  w ie le  tr a  
d y c jo n a i iz m u ,  m a ło  w id a ć  o fe n s y w ­
n e j  d z ia ła ln o ś c i n a  z e w n ą trz ,  ja k  
to  m a  n p . m ie js c e  w  p r z y p a d k u  
T K K F ,  n ie w ie le  s ły c h a ć  o  n o w o ś ­
c ia c h , r o z w o ju  b a z y  o b ie k tó w  t u r y ­
s ty c z n y c h .  R o z b u d o w a  te j  o s ta tn ie j 
je s t  s p ra w ą  sz c z e g ó ln ie  w a ż n ą . N ie  
c h o d z i o c z y w iś c ie  o  e k s k lu z y w n e  

DZIAŁALNOŚĆ Towarzystwa, k o l a  o p ie r a  s ię  na a k t y w i e  s p o -  h o te le  c z y  o ś ro d k i,  le c z  p ro s te  o -  
r e a l i z o w a n a  p o p r z e z  s ie ć  spe- l e e z n y m ,  k t ó r y  d z ia ła  zariwno we*

na r z e c z  członków j a «  i  s y m p a -  m o to ry z a c j i  i  w z ro s tu  z a m o żn o śc i 
t y k ó w  PTTK. s p o łe c z e ń s tw a  ro ś n ie  z a p o trz e b o w a ­

n ie  na  ba zę  d la  t u r y s t y k i  in d y w i-  
IN S P IR U J E  o n  i  o r g a n iz u je  im -  d u a ln e j ,  u m ie ję tn ie  s te ro w a n e j,  łą -  

p re z y ,  d z ia ła  na  rz e c z  o c h r o n y  czą e e j w  so b ie  m o ż liw o ś ć  w y p o -  
p r z y r o d y  i  z a b y tk ó w ,  ro z ta c z a  o p ie  c z y n k u  z m o ż liw o ś c ią  z a p ro g ra m o -  
k ę  n a d  tu r y s t y c z n y m i  s z la k a m i,  d ą  w a n e j r o z r y w k i  i  k r a jo z n a w s tw a ,  
t ą c  d o  u k s z ta łto w a n ia  w ś ró d  ja k  
n a j l ic z n ie js z y c h  rzesz  s p o łe c z e ń s tw a
n a w y k ó w  s ta łe g o  u p r a w ia n ia  t u r y -  ZBLIŻAJĄCA sdę kampania 
s t y k i .  P ro p a g u je  ta k ż e  ró ż n e  m n ie j  « n r a w o z d a w c a o  -  wyborcza W  z n a n e  s z e ro k ie m u  o g ó ło w i f o r m y  ^ ^ o z a d w c z w  w y w w i j - ia  w  
re la k s u  ta k ie  j a k  p łe tw o n u r k o w a -  PTTK stanie się na p e w o o ^  O - 
n ie ,  s p e le o lo g ia , ta te r n ic t w o  i t p .  kaesją do przedstawienia wielu 

E ta to w y  a p a r a t  z a t ru d n io n y  w  ciekawych wniosków i  postula- 
B iu r a c h  O b s łu g i R u c h u  T u r y s ty c z -  J , nozwola na dalsze
n o - K r a jo w e g o  i  Z a g ra n ic z n e g o , c a m  to w, które p O Z W O ią  na aaisze 
p in g a c h , h o te la c h , o ś ro d k a c h  wy- zaktywizowanie pracy Towarzy- 
p o c z y n k o w y c h , o g ó ln o d o s tę p n y c h  stwa( które odgrywa sztandaro­
w y  p o ż y  c z a łn la c h  s p rz ę tu  t u r y s t y c z -  .  In roM w udflłw u t u r v s t v -
n e g o , w y tw ó r n ia c h  p a m ią te k  i t p . ,  wą r o l ę w Knzewaemu t u r y s t y  
p r o w a d z i d z ia ła ln o ś ć , z k tó r e j  k i wśród obywateli naszego 
P T T K  c ią g n ie  o k re ś lo n e  k o r z y ś c i.  J n * a ju .
Część d o c h o d ó w  z n ie j  p ły n ą c y c h  j  G R A Ż E W IC Z
p rz e z n a c z o n a  je s t  n a  d o f in a n s o ­
w y w a n ie  o m ó w io n e j w c z e ś n ie j d z ia  
ła ln o ś c i d la  s z e ro k ic h  rzesz ro ło -

k la -

ła c z o m  o g n is k a  za d u ż y  w k ła d  p r a ­
c y  w  k r z e w ie n iu  r e k r e a c j i  f iz y c z ­
n e j  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o . „C h r o b ry * *  na  ty m  
p o lu  m a  d u że  o s ią g n ię c ia .  Z rzesza  
b o w ie m  p r a w ie  40 p r o c .  z a ło g i, w  
im p re z a c h :  s p o r to w y c h , t u r y s t y c z ­
n y c h  i  r e k r e a c y jn y c h ,  u c z e s tn ic z y  
p o n a d  60 p ro c . p r a c o w n ik ó w  U W . 
Im p r e z  t y c h  je s t  s p o ro , a w  p r z y ­
s z ły m  r o k u ,  j a k  w y n ik a  z  za ło że ń , 
b ę d z ie  je szcze  w ię c e j.

O G N IS K O  T K K F  „C h r o b ry * *  l ic z y  
s o b ie  b l is k o  15 la t .  N a le ż y  d o  ty c h  
o g n is k ,  k tó r e  p r a w ie  od  z a ra n ia , 
p ro w a d z ą  s y s te m a ty c z n e  z a ję c ia  
s p o r to w e . D z iś  j u t  p r z y  „ C h r o ­
b r y m ”  is tn ie je  9 s e k c j i  s p e c ja l is ­
ty c z n y c h .  Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  ra z  
lu b  d w a  r a z y  ty g o d n io w o .  W  n ic h  
w ła ś n ie  p r a c o w n ic y  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  z d o b y w a ją  s p o r to w ą  f o r ­
m ę , p r z y g o to w u ją  s ię  do  s ta r tó w  
w  r ó ż n y c h  im p re z a c h . Z a ję c ia  p r o ­
w a d z ą  w  z a sa d z ie  c z ło n k o w ie  og ­
n is k a .  J a k  p o d k re ś la n o  n a  s p o tk a ­
n iu ,-  w ła ś n ie  ta  s y s te m a ty c z n a  p r a ­
ca je s t  p o d s ta w ą  o s ią g a n ia  s u k c e ­
s ó w  w  s p a r ta k ia d a c h  i  T u r n ie ju  
N a jle p s z y c h .

T K K F  „ C h r o b r y ”  m a  w y p r ó b o ­
w a n ą , s z e ro k ą  k a d r ę  d z ia ła c z y . 
Z y g m u n t  K u p c z y ń s k i,  T ad e u sz  
M u tk o ,  B a rb a ra  B o ro w ic z , E w a

(T . R .)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 18 — h a la  W D S  —  m ecz  k o ­
s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C z a rn i — P o lo n ia  B y to m .

G o d z  18 —  b a s e n  W D S  -*■ h a lo w e  
m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  p i łc e  w o d  
n e j ju n io r ó w .

G o d z . 19 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u to w i­
cza  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ęż­
c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  Ś lą s k  W ro c ła w .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 —  b a se n  W D S  —  c .d . t u r -  
—n ie ju  p i ł k i  w o d n e j ju n io r ó w  o 

M P .
G o dz . U  —  h a la  p r z y  u l .  N a r u to w i­

cza  —  r e w a n ż o w y  m e cz  p i ł k i  
r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  -  Ś lą s k  W ro c ła w .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g ó  — s p o tk a n ie  p i łk a r ­
s k ie  o  m is t rz o s tw o  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j  S ta l S to c z n ia  —  F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — re w a n ż o ­
w y  m ecz  k o s z v k a r e k  o  jn is t r z o  
s tw o  I I  l i g i  C z a rn i —  P o lo n ia  
B y to m .

G o dz . 11 —  k lu b  „ S ło w ia n in ”  —
tu r n ie j  w a rc a b  s tu o o lo w y .-h .

G o d z . 16 —  s ta d !on  P o g o n i — m ecz 
p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I  l i g 1 
P o g o ń  —  Lech P o z n a ń .

Na boisku

Pomoc psychologów
— niezbędna

D W Ó C H  a n g ie ls k ic h  p s y c h o lo g ó w  
o p u b l ik o w a ło  w y n ik i  b a d a ń  n a d  2a 
c h o w a n ie m  s ię  p i łk a r z y  p o d cza s  
g r y .  O k a z a ło  s ię , że w  z ło ż o n y c h  
I t r u d n y c h  s y tu a c ja c h  n a  b o is k u  
n ie m a l w s z y s c y  p i łk a rz e  k ie r u ją  
s ię  p o d ś w ia d o m ie  s y m p a t ią  i  a n t y ­
p a t ią  w  s to s u n k u  d o  s w o ic h  p a r t ­
n e ró w .

B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że n a jc z ę ś c ie j 
o t r z y m u je  p i łk ę  z a w o d n ik ,  k t ó r y  
c ie s z y  s ię  w  d r u ż y n ie  n a jw ię k s z y m  
a u to ry te te m , co  n ie  zaw sze  w ią ż e  
s ię  z je g o  u m ie ję tn o ś c ia m i p i ł k a r ­
s k im i .  S k ło n n o ś c i ta k ie  u ja w n ia ją  
s ię  u  z a w o d n ik ó w  z u p e łn ie  p o d ś w ia  
d o m ie  i  n ie  m o g ą  lm  z a p o b ie c  n a ­
w e t  w y ra ź n e  z a k a z y  i  n a k a z y  t r e ­
n e ró w .

C zęs to  z d a rz a  s ię , że p o te n c ja ln a  
w a r to ś ć  d r u ż y n y  je s t  d u ż a , a p o ­
z io m  g r y  p rz e z  n ią  p re z e n to w a n y  
— m ie r n y .  W  n o w o c z e s n e j p i łc e  
n o ż n e j s y tu a c je  z m ie n ia ją  s ię  b a r ­
d zo  częs to , a z a w o d n ic y  p rz e s ta l i  
t r z y m a ć  s ię  k u r c z o w o  s w o ic h  p o z y ­
c j i  W  c ią g u  m e czu  s i łą  r z e c z y  
w s z y s c y  m u s z ą  k o n ta k to w a ć  s ię  ze 
w s z y s tk im i s w o im i p a r tn e ra m i.  W 
z w ią z k u  z t y m  b y w a ją  m o m e n ty , 
k ie d y  k o n ta k tu ją  s ię  ze s o b ą  oso ­
b y  k tó re  w c a le  te g o  n ie  p ra g n ą . 
I  w ła ś n ie  w te d y  m o żn a  o b s e rw o ­
w a ć  n a jc ż ę ś c ie j s p ó ź n io n e  i  n ie d o ­
k ła d n e  p o d a n ia , a lb o  z g o ła  ig n o r o ­
w a n ie  z n a jd u ją c e g o  s ię  na  d o g o d ­
n e j p o z y c j i  p a r tn e ra .  D z ie je  s ię  to  
p o G ś w ia d o m ie  i d la te g o  u s tn e  r e ­
p r y m e n d y  ze s t r o n y  t r e n e r ó w  n a j ­
c zę śc ie j n ie  o d n o s z ą  s k u tk u .

O b a ’' n a u k o w c y  u w a ż a ją , że t y lk o  
p o m o c  p s y c h o lo g ó w  m o że  tę  s y tu a ­
c ję  z m ie n ić .

O m a w ia n a  p u b l ik a c ja  u k a z a ła  się 
w  b iu le t y n ie  M ię d z y n a r o d o w e j F e­
d e r a c j i  P i łk a r s k ie j  p t .  „ F IF A  
N e w s ” .

Szkółka łyżwiarska 
rozpoczyna zajęcia
J A K  ju ż  d o n o s i l iś m y , w  p o n ie ­

d z ia łe k  n a s tą p i o tw a r c ie  s z c z e c iń ­
s k ie g o  L o d o g r y fu .  W  ty m  s a m y m  
d n iu  o d b ę d ą  s ię  te ż  p ie rw s z e  z a ję ­
c ia  s z k ó łk i  ł y ż w ia r s k ie j  o g n is k a  
T K K F  „G im n a s ty c z n e ”  P o c z ą te k  
t r e n in g u  o  g o d z . 16.30. P o n a d to  og ­
n is k o  z a w ia d a m ia  z a in te re s o w a n y c h  
iż  d y s p o n u je  jeszcze  p e w n ą  lic z b ą  
m ie js c  d la  d z ie c i o d  la t  3 d o  1.

d z ie ż y  i  lu d z i  p ra c y .
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T u r y s ty c z n o -  

K ra jo z n a w c z e  d y s p o n u je  r ó w n ie ż  
g r u p ą  lu d z i  — p rz e w o d n ik ó w ,  k t ó ­
r z y  są n a s z y m i a m b a s a d o ra m i w  
s to s u n k u  do  tu r y s t ó w  z k r a ju  i  za 
g r a n ic y .  P o p rz e z  n ic h  T o w a rz y s tw ©  
s p e łn ia  w ię c  r o lę  p ro p a g a to ra  n a ­
s z e j h i s t o r i i  i  d o r o b k u .

C a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ś c i P T T K  
s p ra w ia  w ię c ,  iż  je s t  to  a k tu a ln ie  
n a jp o tę ż n ie js z a , n a jw s z e c h s tro n n ie j 
d z ia ła ją c a  p o ls k a  o rg a n iz a c ja  t u r y ­
s ty c z n a .

W WOJEWÓDZTWIE szcze­
cińskim w ostatnich 4 latach 
(mimo zmniejszenia jego obsza­
ru) Towarzystwo zyskało 5 ty­
sięcy nowych członków, zrzesza 
jąc aktualnie blisko 16 tys. osób. 
Wzrost zainteresowania jego 
działalnością odnotowano prze­
de wszystkim wśród ludzi pra­
c y .  W znacznie mniejszym stop­
niu natomiast wśród młodzieży 
szkolnej i  akademickiej. Nastą­
p ił także wzrost imprez, w tym 
również tych o znaczeniu ogól­
nopolskim organizowanych na 
Ziemi Szczecińskiej — z 9 w 
1972 r. do 15 w br.

R E A L IZ O W A N O  sze re g  c ie k a w y c h  
a k c j i  z  o k a z j i  tu ry s t y c z n y c h  j u b i ­
le u s z y , ta k ic h  ja k  n p . 10 0-lec ie  t u ­
r y s t y k i  p o ls k ie j ,  25 l a t  P T T K  itp .  
N ie  a k c y jn o ś ć  je d n a k ,  le c z  k o n s e ­
k w e n tn e  d z ia ła n ie  n a  rz e c z  ro z w o ­
j u  t u r y s t y k i  o d g r y w a ły  w  ż y c iu  
s z c z e c iń s k ie j o r g a n iz a c j i  d o m in u ją ­
cą  r o lę .  T a k  m a  b y ć  r ó w n ie ż  w  
p r z y s z ło ś c i.  A k c je  n a to m ia s t s ta n o ­
w ić  m a ją  je d y n ie  c z y n n ik  p o m o c ­
n ic z y  w  ty c h  s fe ra c h , w  k tó r y c h  
są p e w n e  n ie d o s ta tk i.

M ó w ią c  o  d z ia ła ln o ś c i P T T K  na  
n a s z y m  te re n ie , w a r to  w s p o m n ie ć , 
te ż  o  Jego a g e n d a c h  z n a n y c h  z d o ­
b r e j  r o b o ty  N a le ż ą  d o  ta k ic h  o d ­
d z ia ły  w  S z c z e c in ie , S ta rg a rd z ie  i  
S w ln o u jś c iu - M ię d z y z d r o ja c h  o ra z  od 
d z ia ły  z a k ła d o w e : S to c z n i im .  A . 
W a rs k ie g o , Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  i  
D o ln e j  O d ry  w  G r y f in ie .

Młodzi piłkarze Arkonii 
mistrzami ZS Gwardia

D O  F IN A Ł U  X I I  m is t r z o s tw  p io n u  
g w a rd y js k ie g o  w  p i łc e  n o ż n e j j u ­
n io r ó w  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  ze s p o ły  
s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i ,  G w a r d i i  K o ­
s z a lin  i  G w a r d i i  W a rs z a w a  o ra z  
G r y fa  S łu p s k .

T y t u ł  m is t r z o w s k i p o d cza s  t u r ­
n ie ju  ro z e g ra n e g o  w S zcze c in ie  
z d o b y ła  A r k o n ia  — 5 p k t .  p rz e d  
G w a r d ią  K o s z a l in  —  4, G r y fe m  —  2 
o ra z  G w a r d ią  W a rs z a w a  —  1 p k t .

T R E N IN G  P R ZE Z  C A Ł Y  
-ROK

O S IĄ G A N IE  d o b r y c h  to p n i­
k ó w  s p o r to w y c h  n a  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  p o z io m ie  w y m a g a  s y ­
s te m a ty c z n e g o  t r e n in g u  p rze z  
c a ły  r o k .  D o ty c z y  to ,  o c z y w i­
śc ie . ró w n ie ż  s k o c z k ó w  n a r ­
c ia r s k ic h .  P rz e d s ta w ic ie le  d y s ­
c y p l in  z im o w y c h  są w  o ty le  
g o rs z e j s y tu a c j i  od  in n y c h ,  te  
d o  d y s p o z y c j i  m a ją  ty lk o  4 
m ie s ią c e  w  r o k u  i  to  n ie  z a w ­
sze b o g a te  to  śn ie g .

S k o c z n ie  Ig e l i to w e  n ie  są w y ­
n a la z k ie m  o s ta tn ic h  la t ,  a le  
s ta le  p ro w a d z i s ię  p ra c e  b a -  
d a w c z e  m a ją c e  n a  c e lu  u le p ­
szen ie  „ b e z ś n le g o w e f1 m e to d y  
t r e n in g u  w  s k o k a c h . N ie d a w n o  
za k o ń c z o n o  p ra c e  m o d e rn iz a ­
c y jn e  n a  s k o c z n ia c h  z a k o p ia ń ­
s k ic h :  ś re d n ie j,  m a łe j,  m a le ń ­
k ie j  i  s z k o ln e j.  Z m ie n io n o  p r o -  
f i l e  ł  p u n k t y  n o r m a ty w n e  sko ­
c z n i,  p la n u je  s ię  z a in s ta lo w a ­
n ie  a p a r a tu r y  d o  p o m ia r u  
s z y b k o ś ć  s k o c z k a  w  m o m e n ­
c ie  o d b ic ia  n a  p ro g u . P ra c e  
w y k o n a ły  b r y g a d y  C e n tra ln e ­
go  O ś ro d k a  S p o r tu  w  Z a k o p a ­
n e m .

(C A F —M o m o t)

Olirady Zgromadzenia Generalnego 
Elizejskich Komitetów Olimpijskich

P O D C Z A S  o b ra d  Z g ro m a d z e n ia  G e  o d b y w a ła b y  s ię  p o d  p a tr o n a te m  
n e ra ln e g o  E u ro p e js k ic h  K o m ite tó w  S to w a rz y s z e n ia  N a ro d o w y c h  K o m lte  
O l im p i js k ic h  w  S ta m b u le , p rz e d s ta -  tó w  O l im p i js k ic h .  R e g u la m in  i 
w ic ie i  P o ls k i — J a n u s z  P le w c e -  p r o g r a m  ig r z y s k  o p ra c o w y w a n y  je s t  
w ic z  w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  z o rg a -  p rz e z  K o m ite t  W y k o n a w c z y  S tów a- 
n iz o w a n ia  I  E u ro p e js k ic h  Ig rz y s k  rz y s z e n ia  N a ro d o w y c h  
M ło d z ie ż y  w P o lsce . Im p re z a  ta

Niesfornych piłkarzy
nie brakuje...

O S T A T N IO  W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y ­
p l in y  sz c z e c iń s k ie g o  O Z P N  ro z p a ­
t r y w a ł  s p ra w y  21 p i łk a r z y  z d r u ­
ż y n  lo k a ln y c h  k la s  ro z g ry w k o w y c h ,  
k tó r z y  d o p u ś c i l i  s ię  w y k ro c z e ń  na  
b o is k a c h . W  tr z e c h  p rz y p a d k a c h  
za s to s o w a n o  k a r y  s z e śc io m ie s ię cz ­
n e j d y s k w a l i f ik a c j i .  P rz e z  t y le  cza ­
su  p i łk a r s k ie  s p o tk a n ia  b ę d ą  m o g li  
o g lą d a ć  t y l k o  z t r y b u n :  T . K u s tr a  
z C h ro b re g o  S zcze c in  —  za  o b ra zę  
sęd z ieg o  na ... z a w o d a c h  t r a m p k a ­
r z y  s ta rs z y c h , H .  Z w o l iń s k i  ( G r y f  
K a m ie ń )  i  K .  J a m ro ż a k  (O g n iw o  
D z w o n o w o )  —  ró w n ie ż  za  to  sam o 
w y k ro c z e n ie . P o  3 m ie s ią c e  za b r u ­
ta ln ą  g rę  b ę d ą  o d p o c z y w a ć : T .  Z u k  
(S ęp B rz e s k o ) J .  B e rn a t  (M e w a  
R e s k o ) 1 J . K a m iń s k i  (P ia s t C h o c i­
w e l) .  T a k ą  sa m ą  k a r ę  n a ło ż o n o  
ta k ż e  n a : C. H a r a s in lu k a  ( G r y f  K a ­
m ie ń )  —  za o b ra z ę  sęd z ieg o  i  J. 
P ła c h e c k ie g o  ( P o m o rz a n in  N o w o ­
g a rd )  —  za  u d e rz e n ie  p r z e c iw n ik a . 
P o z o s ta ły m  p i łk a rz o m  u d z ie lo n o  na  
g a n  lu b  te ż  z a s to s o w a n o  w  s to s u n ­
k u  d o  n ic h  n iż s z e  k a r y  d y s k w a l i ­
f i k a c j i .  <jg)

Piłkarskie Mistrzostwa 
Europy Amatorów

10 REPREZENTACJI wystąipi 
w  turnieju Piłkarskich M i­
strzostw Europy Amatorów, któ 
re odbędą się w okresie ód 1976 
do 1980 r. Zespoły podzielono 
na cztery grupy.

Grupa I  — Austria, Włochy, 
Grecja, grupa I I  — Turcja, Ju­
gosławia, grupa I I I  — Irlandia, 
Holandia, grupa IV  — RFN, 
Belgia, Francja.

Mistrzami Europy amatorów 
są piłkarze RFN. Rozgrywki 
eliminacyjne zostaną zakończo­
ne do końca przyszłego roku. 
Cztery najlepsze zespoły z po­
szczególnych grup zmierzą się 
w finałowej rundzie w kw iet­
niu 1978 r.

TU TOTO!
Wygrane Małego Lotka

L o s o w a n ie  1 — 8 ro z w . z 5 t r a f .  
— w y g r .  p o  o k o ło  76 500 z ł, 675 
r o z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  p o  1 368 z ł, 
23113 r o z w . z 3 t r a f .  — w y g r .  po  
68 z ł.

L o s o w a n ie  I I  —  7 ro z w . z 5 t r a f .  
—-  w y g r .  p o  o k o ło  90 000 z ł,  614 
ro z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  p o  1 541 z ł. 
19 421 r o z w . z 3 t r a f .  — w y g r .  po 
81 z ł.

i Express Lo tka

2 ro z w . z 5 t r a f .  — w y g r .  
290 769 z ł, 53« ro z w . z 4 t r a f .  
w y g r .  p o  1 R27 z ł, 17 704 r o z w . 
t r a f .  —  w y g r .  p o  84 z ł.

po

Komitetów
O lim p i js k ic h .

W ie le  u w a g i w  czas ie  k o n fe r e n c j i  
w  S ta m b u le  p o ś w ię c o n o  p r o b le m o m  
ig r z y s k  o l im p i js k ic h .  R o zw a ża n o  
m . in .  p r o je k t  f r a n c u s k i  w  s p ra w ie  
o rg a n iz o w a n ia  o l im p ia d  co  4 la ta  
w  J e d n y m  r e jo n ie .  O b ie k ty  s p o r ­
to w e  w y b u d o w a n e  z o s ta ły b y  p rz e *  
g ru p ę  z a in te re s o w a n y c h  p a ń s tw , a 
s p o r to w c y  m ie s z k a l ib y  w  w io s c e  
o l im p i js k ie j ,  k tó r a  w  o k re s ie  m ię ­
d z y  ig r z y s k a m i z a m ie n io n a  b y ła b y  
n a  m ia s te c z k o  u n iw e r s y te c k ie .

Gharłamow zagra
za miesiąc?

N A J L E P S Z Y  a m a to r s k i h o k e is ta  
ś w ia ta  W a le r y  C h a r ła m o w  la te m  
b r .  u le g ł  p o w a ż n e m u  w y p a d k o w i 
s a m o c h o d o w e m u . N a  p o c z ą tk u  u b . 
m ie s ią c a  s ły n n y  n a p a s tn ik  C S K A  
M o s k w a  o p u ś c i ł  s z p ita l.  Są szanse, 
że W a le r y  p o w ró c i  n a  ló d  Już w  
lis to p a d z ie . C S K A  i  re p re z e n ta c ja  
o c z e k u ją  p o w r o tu  sw e g o  s n a jp e ra .

28 w rz e ś n ia  r o z p o c z ę ły  s ię  m i­
s tr z o s tw a  Z S R R . W  M o s k w ie  C S K A  
z t r u d e m  z re m is o w a ł 4:4 ze S p a r -  
ta k ie m . W a le r y ,  k t ó r y  o b s e rw o w a ł 
s p o tk a n ie  s ie d zą c  w  b o k s ie  s w o ic h  
k o le g ó w  —  p o w ie d z ia ł:  „ N o g a  je s z ­
cze  p o b o le w a , a le  c o d z ie n n ie  p r z e ­
b ie g a m  o k .  5 k m  1 je ż d ż ę  n a  ro ­
w e rz e . M a rz ę  o  p o w ro c ie  d o  d r u ­
ż y n y ! ” .

T r e n e r  C S K A  K o n s ta n ty  Ł o k le -  
t le w  ż a łu je ,  że n ie  -m oże p o s ia ć  w  
b ó j  C h a r ła m o w a :

„L e k a r z e  d łu g o  n ie  m ó w i l i  m e  
k o n k r e tn e g o .  le c z  w re s z c ie  p o  w ie ­
lu  o g lę d z in a c h  1 z d ję c ia c h  re n tg e ­
n o w s k ic h  w y d a l i  w e r d y k t  —  „ k o ś c i  
z r o s ły  s ię  b a rd z o  d o b rz e !” . K a m ie ń  
s p a d ł m i  z  s e rca . Z a  m ie s ią c  t r ó j ­
k a  M ic h a i łó w ,  P ie t ro w .  C h a r ła m o w  
z n o w u  w y je d z ie  n a  lo d o w is k o ” .

U m m  ¿ o ś n e r a i
BOHATERKA montrealskiej 

olimpiady 14-letnia Nadia Co- 
maneci wystąpi wraz z koleżan 
kami w reprezentacji gimna­
stycznej Rumunii -w pokazach 
zorganizowanych w  Japonii, 

.Francji, Grecji l  RFN.

A .
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Szejkowie, emirowie i naftodolary
W ŁADCY udzielnych księste­

wek naftowych na Półwy­
spie Arabskim szybko wy­

korzystali konkinkfurę Światowego 
kryzysu paliwowego, ale nie byli 
w stanie przewidzieć skutków 
własnych poczynań. Obecnie jest 
rzeczą niemal udowodnioną, że 
nie znają też własnych zasobów 
złóż natłowych. W tym czy innym 
księstwie nafta może skończyć się 
pewnego dnia. A co wtedy?

Na razie hossa trwa. Szejkowie 
ł emirowie uważają się za „pan- 
cerną pięść naftową". Starają »ę 
utrzymać swych podwładnych w 
karbach tyranii i dyktować ceny 
zagranicznym odbiorcom. Wydają 
krocie na broń, armię, policję, na 
rozniecanie waśni religijnych, ple­
miennych, politycznych I Innych. 
Atak generalny naftowych milio­
nerów skierowany jest przeciwko 
postępowym rządom krajów arab­
skich . i ich współpracy z krajami 
socjalistycznymi. Polityka prawicy 
arabskiej jest antynarodowa: nie 
chroni przed agresją, hamuje 
postęp społeczno-gospodarczy, 
uprzemysłowienie i niezmiernie 
pilną modernizację rolnictwa. Mo­
nopole zagraniczne czynnie popie­
rają ten kurs, ponieważ przyspa­
rza im dodatkowych dochodów z 
przemytu broni, narkotyków, spe­
kulacji na nafcie, operacji finan­
sowych ¡id.

„W ielki magazynier" 
baryłek ropy

WSPOMNIANE fakty są prze­
ważnie przemilczane przez za­
chodnią prasę, ale I ona zawiera 
wiele interesujących publikacji. 
Sięgnijmy zatem do waszyngtoń­
skiego miesięcznika geograficz­
nego pt. „NATIONAL GEOGRA­
PH iC” . Reporter G. Pirfnam na 
jego łamach wspomina:

„Pam iętam  go jako wysokie­
go, okazałego mężczyznę, o w y ­
glądzie nieco tajem niczym. Na 
jego tw arzy m alowało się zmę­
czenie. Obserwowałem go przez 
k ilk a  dn i w  różnych sytuacjach. 
W pałacu rządowym, kiedy  
w ysłuch iw a ł próśb koczowni­
kó w  i  w  salonach kró lew skich, 
gdy p rzy jm ow a ł dystyngowa­
nych gości zagranicznych, a 
także w n iew ie lk im  gabinecie, 
w  k tó rym  zw ykle  pracował sam 
w  ciszy. Piszę o k ró lu  A ra b ii 
Saudyjskie j Fajsalu ib n  Abdat- 
Azis as-Saudzie.

Zaliczał się do najbardzie j 
w pływ ow ych ludzi te j strefy, 
był lolodcą państwa zaliczanego 
do ścisłej czołówki pośród n a j­
bogatszych. Kom entatorzy na­
zyw a li go również w ie lk im  ma­
gazynierem baryłek naftowych.

Do Fajsala należało ostatnie 
słowo w sprawie nowych cen 
ropy. Na jego ,Jcomendę" OPEC 
podniosła je  ponad czterokrot­
nie i  uczestnicy wspomnianego 
paktu  naftowego ogromnie się 
na tym  wzbogacili. Osobiście — 
również ów k ró l” .

W sejfie mole 
nie zjedzą pieniędzy
PISZĄC o pobycie w szejkana- 

cie Abu-Dabi — Putnam wspomi­
na historię jego poprzedniego 
władcy: szejk Szachbat żyje so­
bie wygodnie w osiedlu Al-Aju, 
na 1 250 kilometrze od Abu-Dabi, 
stolicy „naftowego”  księstwa o ta­
kiej samej nazwie, którym po­
przednio rządził. Dożył sędziwego 
wieku tylko dlatego, że w porę 
abdykawał. Trzej jego poprzedni­
cy zostali zamordowani.

Młodszy brat Za id da rował mu 
życie za kapitulację.

W kraju mówi się o tym, że 
Szachbat utracił tron, ponieważ... 
nie potrafił sobie poradzić ze stru 
mieniem pieniędzy, który zamie­
niał się w wartką rzekę, jaka roz­
lała się na początku la ł sześćdzie­
siątych. Nie wiedział, co robić z

„dolarami naftowymi" i wskutek 
tej niewiedzy mógł stracić życie.

Szachbat składał dolary do jed­
nej z komnat swej twierdzy. Ob­
stawa była absolutnie pewna, ale 
życiu księcia zagroziły... owady. 
Dolary były papierowe i mole za­
częły je  pożerać.

Pewien finansista poradził wów­
czas szejkowi, żeby każdego ty­
godnia wkładał przynajmniej kil­
kadziesiąt tysięcy dolarów do sejfu 
bankowego, ponieważ jest on her­
metycznie zamykany i owady nie 
mają tam dostępu. Nie zjedzą wa 
luty, a poza tym bank wypłaca 
procenty od wkładów. Na nie­
szczęście posłuchał tej rady. Rosły

grosz składają na konta w zagra­
nicznych bankach.

150 dolarów 
na sekundę

NIECO odmienna sytuacja pa­
nuje, w Maskocie, stolicy Omanu. 
Młody sułtan, Kobus, sądząc z ołi 
cjalnych enuncjacji, potrafi błys­
kawicznie rozchodować pieniądze. 
Podobnie jak w przypadku Zaida, 
wszedł na tron, bo okazało się, 
że jego poprzednik, a zarazem 
ojciec, sułtan Sald, nie jest w sta­

nąć z inwestycjami Arabii Saudyj- T . ■ J  '  •
sklej, która już w 1974 roku otrzy- 1 0 je if lIU C O  SZCZOdfOSCI 
mała ze sprzedaży nafty 23 mi­
liardy dolarów. Dochodzi do ta­
kich sytuacji, jak w przypadku per 
traktacji na temat zakupu amery­
kańskiej wyspy Kayava, pozostają­
cej w administracji stanu Połud­
niowa Karolina. Pośrednik kuwejc- 
ki, A!-Karafi, powiedział stronie 
amerykańskiej m. in.: „N ie jesteś­
cie w stanie wykorzystać walorów 
tego skrąwka ziemi. Jesteście zbyt 
biedni. My, dawni biedacy, może­
my obecnie zrobić z wyspy tury­
styczne cacka. Zainwestujemy, ile 
będzie trzeba i sprzedamy ją z 
dużym zyskiem. Może kupi któryś

W POSZUKIWANIU koncepcji 
racjonalnego wykorzystania „nafto 
wych dolarów" prześcigają się rów 
nież kraje sąsiednie. Władze Ku­
wejtu mają nadzieję, że problem 
uda im się rozstrzygnąć w ciągu 
najbliższych... 25 lat, W zeszłym 
roku nafta dała krajowi 8 miliar­
dów doi a rów.

FAŁSZYWY
SEJ8 I I Ł I I I

wpłaty i procenty, a on nie wie­
dział na co to bogactwo wyda­
wać. Ta niewiedza dotyczyła do­
chodów własnych i państwowych. 
A tymczasem w księstwie brako­
wało funduszy na rozwój szkol­
nictwa, sieci wodociągów, elektry­
fikację i inne pilne potrzeby.

W 1966 roku przybył do szejka 
jego brat Zaid w towarzystwie u- 
zbrojonej świty i kazał mu zrzec 
się rządów. Zaid od dzieciństwa 
marzył o stworzeniu armii. W trze­
cią rocznicę utworzenia Zjednoazo 
nych Emiratów Arabskich (1971) 
mógł już z dumą patrzeć w nie­
bo. Nad księstwem przelatywały 
odrzutowce i śmigłowce. Wpraw­
dzie aparatami powietrznymi ste­

nie „rotzprawić się" z narastają­
cym bogactwem i sprostać nowym 
tendencjom rozwoju kraju. Dlate­
go pewnego dnia przyjaciele mło­
dzieńca wpadli do pałacu starego 
sułtana i zażądali) aby abdyko- 
wał na rzecz syna, który w tym 
czasie znajdował się w areszcie 
z rozkazu ojca. Said odmówił wy­
konania rozkazu i został ranny w 
wyniku wymiany poglądów przy po 
mocy broni palnej. Seniorowi uda 
ło się zbiec do Anglii i Kobus 
objął władzę.

Młody władca księstwa kazał wy 
budować piękny port, ośrodek te­
lewizyjny, policyjny i szkolenia woj 
skowego oraz inne centra, głów­

z miliarderów amerykańskich?".
Międzynarodowy Fundusz Walu­

towy wykazał, że w 1974 raku za­
soby pieniężne krajów OPEC wy­
nosiły około 54 miliardów dola­
rów. 11 rrvid zdeponowano w USA, 
przeważnie w postaci papierów 
wartościowych I wkładów banko­
wych, 7 — w bankach strefy szter- 
lingowej, 21 — w europejskich i 
amerykańskich filiach w Londynie, 
a 15 miliardów — w innych kra­
jach.

O CO IDZIE władcom księstw 
naftowych Bliskiego Wschodu?

Na to pytanie próbuje odpowie 
dżieć komentator „MIDDLE EAST 
ECONOMIC SURVEY": „Chcą za­
jąć bardziej honorowe miejsca

rowali Pakistańczycy, ale Zaid wie 
rzył, że wkrótce będzie miał włas­
nych pilotów, obsługę naziemną i 
całe zaplecze techniczne. I woj­
ska lądowe. Ostatnio wypłacił 100 
min dolarów m. in. na zakup ra­
kiet.

Finansowanie inwestycji niezbęd 
nych dla rozwoju kraju jest osta­
tnio histerycznie obcinane, ponie­
waż ci, którzy stoją u władzy i lu­
dzie bogaci panicznie obawiają 
się nastania „czarnej godziny". 
Dlatego każdy aktualnie zbędny

nie dla umocnienia własnej wła­
dzy.

Giganty naftowe 
wobec alternatywy

MALEŃKIE państewka Półwyspu 
Arabskiego demonstrują całemu 
światu swoje postępy w dziedzi­
nie stosunkom - wielkich inwesty­
cji. Budują komfortowe pałace. 
Tego blichtru nie d a -się porów-

przy stole polityki międzynarodo­
wej. Przez najbliższe 10 lat mogą 
się jeszcze o te miejsca targo­
wać. Jeżeli ich nie wywalczą — 
nigdy więcej to im się nie uda” .

Przewodniczący Centralnej Korni 
sji Planowania, Nazer, zapytany 
przez dziennikarzy o wysokość asy 
gnacji na pewne zamierzenie in­
westycyjne, które opiewało na kwo 
tę 70 miliardów dolarów (taki był 
plan), oświadczył: „Panowie, to 
było tydzień temu, obecny plan 
przewiduje wydatkowanie 142 mi­
li atrdów.

Dyrektor Generalny Kuwejckiego 
Funduszu Arabskiego Rozwoju 
Ekonomicznego, Al-Chamad nie 
ukrywa filozoficznych podstaw te­
go działania: „Nasz maleńki kraj 
niemal pod każdym względem jest 
zależny od sąsiadów, którzy do­
starczają nam żywności, nauczycie­
li dla szkolnictwa i siłę roboczą. 
My dzielimy się z nimi tym, co po 
siadamy w dużej ilości — dewiza­
mi. Istnieje jeszcze problem obron 
ny. Nie stać nas na to, żeby zam­
knąć drzwi do naszego kraju i po­
wiedzieć wszystkim: idźcie do dia­
bla! Nie ma niczego bardziej nie­
bezpiecznego, niż być kwitnącą 
wyspą w oceanie nędzy” .

Pewien bankier dokonał oceny 
wzrostu dochodu Kuwejtu -i okre­
ślił swe wyliczenia bardzo lako­
nicznie: „150 dolarów na sekundą 
przez okrągłą dobę” .

Jak wykupić Amerykę 
i Europę

W KUWEJCIE bodaj najostrzej 
zarysował się problem „spożycia 
pieniędzy” . Kiedy przystąpiono 
tam do realizacji programu uprze 
mysłowienia, powstały różne dyle­
maty choćby kwestia zwiększenia 
liczebności robotników zagranicz­
nych, a i tak było ich stosunkowo 
wielu wobec obywateli i rdzennej 
ludności kraju. Mogłoby dojść do 
takiego narodowego absurdu, że 
krajowcy stanowiliby mniejszość 
narodowo-plemienną... Zaczęto 
wprowadzać do użytku tramwaje 
wodne, żeby przywozić i odwozić 
najemnych robotników z krajów 
sąsiednich, aby tylko nie zasiedla 
li Kuwejtu.

Państwo to jest akcjonariuszem 
koncernów amerykańskich, takich 
jak „Generał Motors", czy „Sou­
thern Pacific" -  gigantycznych 
kompleksów przemysłowych — a 
jednocześnie „składuje" miliardy 
dolarów w bankach amerykań­
skich i europejskich na wspomnia 
nq i przewidywaną „czarną godzi­
nę” . Ogromne bogactwo dziś I 
strach przed biedą jutra.

Organizacja OPEC oświadczyła, 
że będzie podnosiła dalej ceny ro 
py naftowej w miarę inflacji.

Na giełdach zachodnich powsła 
ła panika, kiedy Iran wykupił 25 
proc. akcji hut Kruppa, Kuwejt — 
14 proc. udziału Daimlera-Benza. 
Popłoch ogarnął finansjerę RFN, 
USA i Anglii, która zażądała od 
władz surowych ograniczeń imipor 
tu obcych kapitałów.

W  Londynie ma swą siedzibę 
Mohammed al-Tadżir, główny do­
radca szejka Raszida, a jedno­
cześnie ambasador Zjednoczonych 
Emiratów Arabski d i we Francji i 
Wielkiej Brytanii. Interesuje go 
nie tylko złoto; posiada farmy ho 
dowlane we Francji, hotel „Park 
Tower”  w Londynie, akcje giełdo­
we na Wall Street, bank na wy­
spie Kaiman, wspaniałe kolekcje 
pereł i dywanów perskich...

TRUDNO prorokować, ale sami 
Arabowie wyczuwają możliwość 
fiaska błyskawicznej kariery nafto 
we). Jeden z ministrów arabskich 
powiedział dziennikarzom: „Do 
czasu erupcji nafty nikt nami się 
nie interesował. Nikt nami nie bę­
dzie się zajmował również wtedy, 
kiedy nasza nafta zniknie” .

Jan RÓŻYCKI
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
EN ERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6

ORGANIZUJE NIEODPŁATNIE

kurs palaczy 
centralnego ogrzewania

dla kobiet i mężczyzn

na terenie Polic i Podjuch
Słuchacz« po ukończeniu kursu, zostaną skierowani do pracy 
na terenie Szczecina, Polic i  Podjuch na stanowiska palaczy 

centralnego ogrzewania.

Zajęcia na kursie odbywać się będą w godzinach popołud­
niowych.

Czas trwania kursu około 6 tygodni.

Chętni w inni zgłaszać się w dyrekcji WPEC pokój nr 107, 
w godz. 7.30—15.30 lub telefonicznie 225-214 wew. 34 oraz 
w kotłowniach w Policach przy ul. Tanowskiej i  w Pod- 

juchach — uL Krzemienna.
3931-K

W OJEW ÓDZKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  

EN ERGETYKI CIEPLNEJ 

w Szczecinie uL Dembowskiego 6

zatrudni
+  PALACZY C.O.

+  MONTERÓW C.O. 
oraz

♦  ELEKTRYKÓW.

Palacze winni zgłaszać się w Zakła­

dzie Kotłowni, ul. Podhalańska 9.

Z  dniem 1 października 1976 r.

PRZEDSIĘBIORSTWO  
PRZETWÓRCZE 

PRZEM YSŁU PASZOWEGO  
„BA CU TIL”

w Szczecinie

ZMIENIŁO SIEDZIBĘ 
ZARZĄDU PRZEDSIĘBIORSTWA

z ul. Gdańskiej 37 
na ul. Gdańską 16b.

Nr centrali telefonicznej 476-44,

do Wytwórni Pasz w Szczecinie przy 
ul. Basenowej 2, od godz. 15.45 — 
tel. 477-75,

natomiast w godzinach od 7.45 — 
tel. 476-44 wew. 66, a magazyn w y­
twórni — wewn. 56.
3932-K

N A U K A

A N G I E L S K I  — le k c je  — 
l is t y .  T e l.  47-489.

18G40-G
S T U D E N T  V  r o k u  u -  
d z ie la  k o r e p e ty c j i  — 
m a te m a ty k a ,  c h e m ia . 
T e l.  39-555. 18766-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  k u l t u r a l ­
n a  p a n i  d o  p ó łro c z n e g o  
d z ie c k a  n a  p a rę  g o d z in

d z ie n n ie .  T e l.  22-88-61.
19164-G

K U P N O

S T A B IL IZ A T O R  p o ­
p rz e c z n y  d o  s a m o c h o d u  
A u d i  60 L  — p i ln ie  k u ­
p ię . T e l-  356-49.

19239-G
F O T E L  z m e d a lio n o ­
w y m  o p a rc ie m  — k u p ię . 
T e l.  421-61. 19049-G
B O N Y  P K O  — k u p lę .  
T e l.  822-689.

19051-G

B IL A R D  e le k t r y c z n y  — 
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19058.

R Ó Ż N E

W Y N A J M Ę  g a ra ż  (P o ­
g o d n o ) .  W ia d o m o ś ć : te l .  
34-612. 18959-G
W E Z M Ę  w  d z ie rż a w ę  
w a r s z ta t  s to la r s k i,
w z g lę d n ie  p o m ie s z c z e n ie  
n a  w a r s z ta t  z  s i lą .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  18835.
P L A S T Y K  w y k o n a  s y l ­
w e s t r o w e  d e k o r a c je ,  
k o t y l i o n y ,  n a p is y  i t p .  
T e l .  82-26-89, d o  g o d z . 
10 lu b  p o  g o d z . 19.

19052-G
C Y K L IN O W A N IE  p o d ­
łó g . te l.  708-53.

18080-G
N O W O  o tw a r ta  p r a c o w ­
n ia  s u k ie n  ś lu b n y c h .  
S z c z e c in , a l.  M . B u c z ­
k a  21. 19116-G
ID E A L N Y  ze s p ó ł n a  w e ­
se la . T e l.  822-673.

18469-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w o ln o  s to ją c y  — 
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19015. 
P A W IL O N  h a n d lo w y  o 
p o w ie r z c h n i  40 m  k w . ,  
z  z a p le c z e m  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19006.

P A R C E L Ę  p o d  b u d o w ę  
c z ę ś c i b l iź n ia k a  ( w y k o ­
n a n y  w y k o p  p r z y  u l. 
S t ro m e j)  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  57/24.

18965-G
S P R Z E D A Ż

N Y S Ę  to w o s  —  s p rz e ­
d a m . Ś lą s k a  52/7.

19007-G
V O L K S W A G E N A  1300 r .  
1970, s ta n  b a rd z o  d o b ­
r y  —  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
19005.
A K O R D E O N  „ W i k t o r i a ”  
80 b a s o w y  — s p rz e d a m . 
U l.  K o m u n y  P a r y s k ie j  
11/5 p o  g o d z . 16.

19003-G
K A L K U L A T O R  p ro d . 
J a p o ń s k ie j w ie lo d z ia ła -  
n io w y  t y p  Fx-101 — t a ­
n io  s p rz e d a m . U l .  P o c z ­
to w a  44/10. 18991-G
K O M P L E T  m e b li  „ N o ­
w e  A ” , k a n a p o ta p c z a n  
o ra z  2 f o te le  s p rz e d a m . 
U L  K a l in y  2/11. go dz . 
16— 18. 18989-G
F U T R O  n o w e  b rą z o w e  
p iż m o w c e  k a n a d y js k ie ,  
r o z m ia r  ś r e d n i  — s p rze  
d a m . U l .  B r o d z iń s k ie g o  
39, t e l.  703-77.

18984-G
K O M P L E T  m e b li  s w a -  
r z ę d z k ic h  (s e g m e n t)  — 
s p rz e d a m . U l .  K r u s z w ic ­
k a  10 te l .  789-00.

18970-G
G A R A Ż  b la s z a n y , s k ła ­
d a n y , n o w y  — s p rz e ­
d a m . T e l .  724-87, p o  16.

18967-G
D O G I a r le k in y ,  szcze­
n ię ta  i  d o ro s łe  s p rz e ­

d a m . U n ie m y ś l 9, te l.  
T r z e b ie ż  21, d o ja z d  k o ­
le ją  z D w o rc a  N ie b u s z e  
w o ^ lu b  a u to b u s e m  P K S .

18313-G
R A T L E R K I  ro d o w o d o w e  
(s z c z e n ię ta )  i  p u d e lk i  
m in ia tu r o w e  s re b rn e
(s z c z e n ię ta )  s p rz e d a m . 
T e l.  224-094. 18765-G
M E B L E  u ż y w a n e  s p rz e ­
d a m . T e l .  385-52.

18836-G
P IE R Ś C IO N K I z b r y la n ­
ta m i,  0,76 i  0,53 k a r a ta
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
18837.
S A M O C H Ó D  p o  w y p a d ­
k u  m a r k i  F o r d  T a u n u s  
17 M  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  22-76-32 — 
w ie c z o re m . 18877-G
N O W Ą  m a s z y n ę  d o  p i ­
s a n ia  w a l iz k o w ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-40-16, od  
g o d z . 19. 18932-G
N O W O C Z E S N E  łó ż k o  
p ię t r o w e  z p r z y s ta w k ą
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  82-19-38.

18939-G
K O Ż U S Z E K , ła ń c u s z e k  
z ło t y  i  p ie rś c io n e k  — 
s p rz e d a m . T e l ,  233-513 
p o  g o d z  17.

18955-G
W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . U l .  S w a ro ż y -  
ca  la /1 6 . 18033-G
M IN IK A L K U L A T O R  w ie  
lo d z ia ła n io w y  s p rz e d a m . 
T e l .  421-61.

19048-G
N O W Y  k o ż u c h  m ę s k i 
r o z m ia r  50 — s p rz e d a m . 
T e l.  22-90-23. 19053-G
P I A N IN O  p i ln ie  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in . 19054. 
F U T R O , n o w e  ( ła p k i  
k a r a k u ło w e )  p o p ie la te  —  
s p rz e d a m . U l .  W ie n ia w ­
s k ie g o  5*/2.

19055-G
F I A T A  125 p , 1500 ro c z ­
n i k  1972 — s p rz e d a m
lu b  z a m ie n ię  n a  m a łe ­
g o  F ia ta  126 p , n o w e g o . 
O g lą d a ć  p a r k in g  — u L  
M a ło p o ls k a ,  g o d z . 12—15.

19064-G
K O Ż U C H  m ę s k i,  n o w y ,  
f u t r o  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  —  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l.  230-384. 19070-G
Y O L K S W A G E N A  f u r ­
g o n , 1500 — s p rz e d a m . 
T e l .  708-43. 19078-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
p o  k a p i t a ln y m  re m o n ­
c ie  S ta r  25 s i l n i k  w y ­
s o k o p rę ż n y  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : T o ­
m a s z  B u ń k o , S z c z e c in -  
Z d r o je ,  u l .  B a g ie n n a  30.

19087-G
S A M O C H Ó D  S k o d a  100 
S —  s p rz e d a m . D z w o n ić  
734-51, g o d z . 19—20.

19090-G
V O  L K S W A G E N A  1200 
r o k  p r o d .  1968, ta n io  
s p rz e d a m . U l .  O d z ie ż o ­
w a  13C/35. 19093-G
F U T R O  c z a rn e  ła p k i  k a ­
r a k u ło w e ,  m a ły  r o z m ia r
—  s p rz e d a m . T e l.  22-13-01.

19104-G
K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w ą ,  
n o w ą , m a h o ń , w y s o k i  
p o ły s k  —  s p rz e d a m . U l.  
D łu g o s z a  12/7 o d  g o d z . 
18. 19131-G
F IA T A  125 p  — s p rz e ­
d a m . U l .  W ró b le w s k ie g o  
6/10, p o  15. 19135-G
S A M O C I IO D  V o lv o  244 
D L ,  fa b r y c z n ie  n o w y  — 
w o k re s ie  g w a r a n c j i  —  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19145. 
F O R D A  C A P R I 1700 r o k  
p ro d . 1971 — s p rz e d a m . 
U l .  S p ó łd z ie lc z a  6 —  p o ­
n ie d z ia łe k .  19159-G
N O W Y  r a d io - m a g n e to -  
fo n  s a m o c h o d o w y  s te ­
r e o  8 w — s p rz e d a m . 
T e l.  882-46.

19170-G

C O C K E R  S P A N IE L  — 
c z a rn ą  s u c z k ę  7 -m ie -  
s ię c z n ą  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  P a rk o ­
w a  10/6, o d  g o d z . 17.

S A M O C H Ó D  F o r d  Z e p -
h y r  z  k o m p le te m  częśc i 
z a m ie n n y c h  — s p rz e ­
d a m . T e l .  89-169.

19198-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
r o d o w o d o w e  — s p rz e -  - 
d a m . O g lą d a ć : G r z y b o ­
w a  9 L a s  A r k o ń s k i .

19201-0
L O K A L E

M -2  w ła s n o ś c io w e  p i ln ie  
k u p ię .  T e l.  782-82, po  
g o d z . 17. 19018-G
M Ł O D Y  p a n  p o s z u k u je  
p o k o ju .  T e l.  881-69.

19000-G
M Ł O D E  s p o d z ie w a ją c e  
s ię  d z ie c k a  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
g o  p o k o ju  z k u c h n ią  i  
u ż y w a ln o ś c ią  ła z ie n k i  
n a  o k re s  o k o ło  r o k u .  
T e l.  346-12. 18736-G
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 61 m  
k w . ,  p ie c e , z a m ie n ię  n a  
2 p o k o je  z c .o . U l .  L u -  
b e c k ie g o  30/4.

18797-G
M -5  lu b  M -4  t r z y p o k o ­
jo w e  c .o ., k o m fo r t ,  
c e n tr u m , z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  t r z y  a lb o  c z te -  
r o p o k o jo w e ,  r ó w n o r z ę d ­
n e . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  18859. 
P I L N IE  k u p ię  m ie s z k a ­

ln ie  s p ó łd z ie lc z e  lu b  w ła ­
s n o ś c io w e  z  te le fo n e m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  18869.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z  u -  
ż y w ą ln o ś c ią  k u c h n i  o ra z  
g a ra ż . S z c z e c in -D ą b ie , 
u l .  W a r m iń s k a  18.

18878-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju  n ie u m e b lo -  
w a n e g o  p r z y  J t u l t u r a l -  
n e j  r o d z in ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
18881.
W Y N A J M Ę  lu b  k u p lę
m ie s z k a n ie  M - l  lu b  
M -2 . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  19038. 
M IE S Z K A N IE  M -3  k o m ­
f o r t ,  w  ś ró d m ie ś c iu ,  za ­
m ie n ię  na  p o d o b n e  
w ię k s z e . T e l.  23-16-94.

19041-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  19083. 
P A N I E N K A  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia ,  n a jc h ę tn ie j  M -2  iu b  
p o k o ju  z o s o b n y m  w e j ­
ś c ie m . T e l.  358-72, g o d z . 
11— 19. 19091-G
S T U D IU J Ą C E  m a łż e ń ­
s tw o  b e z d z ie tn e  p o s z u ­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  p o ­
k o ju .  T e l .  89-812.

19118-G
W Y N A J M Ę  k a w a le r k ę ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ­
ś c iu .  T e l .  23-36-35.

19175-G
M -4  d w u p o k o jo w e  47 m  
k w . ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  M -2 , T e l.  
23-38-03. 19187-G
P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b  
M -3  z  te le fo n e m  n a  
o k re s  r o k u .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  22-65-93. 191S9-G

Z G U B Y
Z G IN Ą Ł  p ie s , c z a r n y
p u d e l.  P ro s z ę  o  o d p ro ­
w a d z e n ie  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m . U l .  Ś lą ska
52/16, te l.  461-91.

19047-G
15 B M . z g u b io n o  n a  a L  
W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o ­
b l iż u  p la c u  L e n in a  p o r t ­
m o n e tk ę , w  k t ó r e j
o p ró c z  p ie n ię d z y  b y ł  
p a m ią tk o w y ,  m a ły ,  z ło ­
t y  z n a k  Z o d ia k u .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
w ia d o m o ś ć : te l .  23-38-10.

19122-G

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spo­
żywców zatrudni w pełnym lub niepełnym 
wymiarze czasu pracy pomoce kuchenne. 
Wymagana aktualna książeczka zdrowia. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr w Szczecinie — ul. Wyszaka 
33/34, I I  piętro, pokój 15, tel. 363-12.

3876-K

Zakłady Chemiczne „Police”  w Policach 
koło Szczecina zatrudnią natychmiast w 
nowo budowanym wydziale mężczyzn na 
stanowiska: ślusarzy, aparatowych prze­
mysłu chemicznego z wykształceniem śred­
nim lub zasadniczym zawodowym, LO oraz 
podstawowym. Pracownikom zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. Warunki pracy i wyna­
grodzenia do uzgodnienia na miejscu w 
Dziale Kadr pokój 26. Dojazd ze Szczecina 
do zakładu autobusem WPKM nr 101 
z placu Hołdu Pruskiego. ' 3933-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 20 października 1976 roku 

odszedł od nas na zawsze 
nieodżałowany

dr med.

Henryk Dąbrowski
b. długoletni dyrektor

Miejskiej Stacji Sanitarno - Epide­
miologicznej w Szczecinie, pionier 
służby sanitarno -  epidemiologicznej, 

wspaniały człowiek i przyjaciel.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim  
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-łe- 
cia Państwa Polskiego i odznaką 

„Gryf Pomorski”.

Wyrazy głębokiego współczucia 

R O D ZIN IE ZMARŁEGO  

składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i pracownicy
Terenowej Stacji Sanitarno- 

Epidemiologicznej w Szczecinie.

Z głębokim żilem  zawiadamiamy, 
źc po długich i ciężkich cierpie­

niach 21 października 1976 r.

zmarła najdroższa Żona, Mama 
i Babcia

Zofia Baran
Pogrzeb odbędzie się 25 październik 
ka br. o godz. 11.30 na Cmentarzu 

Centralnym w  Szczecinie.

Msza żałobna odprawiona zostanie 
o gcdz. 10 w  kościele w  Oso wie — 

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA.

W związku 
z nadchodzącym 

. okresem 
zimowym

M IE JSK IE PRZEDSIĘBIORSTWO  
GOSPODARKI M IESZK ANIO W EJ  

■ w Szczecinie

z w r a c a  z i ę  z a p e l e m

i prosi użytkowników lokali 
mieszkalnych

0 uszczelnienie okien
1 drzwi w mieszkaniach

oraz

okien piwnicznych
przed nadmiernymi stratami 

ciepła.

Za wykonanie dziękujemy. 

3908a-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z  W Y D A W N IC Z E J  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. 
t a r ia t  re d  n a c z e ln j 457-4, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło szeń  394-34; re d  p o ra n n a  <po go dz  8) 224-028 224-250 
R uch " o raz U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  do  25 l is to p a d a  na s tvcze ó . 
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C ena D re n u  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  « w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  
ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n t 
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  
k ła d v  G ra f ic z n e

.P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F C łfJ Y : c e n tra la  430-21; se k re - 

v n  33 ); d z ia ł m ie js k i  462-35. iz la l  m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50 dz ia ) ta c / 
d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra t*  na k r a t  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P ra s a  -  K s ią ż k a  — 

k w a r ta ł,  ł p ó łro c z e  r o k u  n a s te p i-e g o  na c a ły  ro k  n a s tę p n y : do 10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
m e r a ty  r o c z n e i -  18? z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s t y t u c je  o rg a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia
m s te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e -  
m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó ra  je s t o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034, D ru k :  S z c z e c iń s k ie  Za -

K -2
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A n n y ”  g . 16; H E T M A N  —  „ P r z y g o ­
d y  k r o p l i  w o d y ”  g . 11, 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  I n ­
f o r m a c j i  O P R F .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K o b ie ta  zza 
z ie lo n y c h  d r z w i ”  g . 19.30 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  P O L S K I —  „ T a  m a ła  
z ie m ia ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  — „ M a c h ia v e l l i "  g .  
16.30; n ie d z ie la :  g . 16; Z A M E K  — 
K o n c e r t  k a m e r a ln y  p r z y  ś w ie c a c h  
i  k a w ie  g . 18 ( n ie d z ie la ) ;  P L E C IU -  
G A  —  „ Ż o łn ie r z  i  b ie d a ”  g .  17; n ie ­
d z ie la :  g . 11.

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) „ A n n a  1 w i l ­
k i ”  g . 15.30, 18, 20.15, h is z p ., 1. 18 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l .  
380-93) „ B r u n e t  w ie c z o ro w a  p o r ą ’'  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, p o i. ,  
1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o ­
w ie ”  g . 10.30, 13, 15.30, 20.30, p a n a m .; 
» W y b ó r  c e lu ”  g . 17.45, ra d ź .,  p a n o ­
r a m .,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ D z ie ln y  sze 
r y f  L u c k y  L u c k e ”  g . 9, 11,15, f r . ;  
„ O c a l ić  m ia s to ”  g . 13.30, 16, 18.15, 
20.30, p o i. ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ O d  ś w i tu  
d o  ś w i t u ”  g . 15.30, ra d ź .,  p a n o ra m .; 
„ P o  s e z o n ie ”  g . 18, 20, a n g ., 1. 18 
( s o b o ta , i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ P i r a c i  r z e c z n i”  g . 10; „ N a  
t r o p ie  S o k o ła ”  g . 13, 15, N R D , p a ­
n o r a m .;  „ J a n o s ik ”  g .  17, 19.30, p o i. ;  
„ Ś w ia d e k  k o r o n n y ”  g . 22, w ł „  1. 
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D E R B Y  — 
„W im n e to u  w ś ró d  S ę p ó w ”  g . 18; 
j u g „  p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  
„ K a p i t a n  K o r d a ”  g . 13; P R O M IE Ń  
—  „ P r z e z  łz y  d o  s zczę śc ia ”  g . 16, 
18, 20, p o i . ;  n ie d z ie la :  „ C h in a to w n ”  
g . 14, 16.15, 18.30, 20.45. U S A , 1. 18, 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  g .  17, 19, 
a n g ., 1. 15, p a n o r a m .;  „ T a k a  ła d n a  
d z ie w c z y n a ”  g . 21, f r . ,  1. 18; n ie ­
d z ie la :  „ P r e m ia ”  g . 15, ra d ź ., 1. 15; 
„ T a k a  ła d n a  d z ie w c z y n a ”  g . 17, 19, 
f r . ,  1. 18; M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ S p o t  
k a n ie  n a  K a s jo p e i”  g . 18, r a d ź . ; 'p a - ,  
n o r a m .;  n ie d z ie la :  g . 16,_ 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M o ty le m  je s te m , 
c z y l i  ro m a n s  4 0 - ia tk a ”  g .  17, p o i. ;  
„ S a n d a k a n  n r  8”  g . 19, ja p . ,  1. 18; 
n ie d z ie la :  g .  19; „ M o ty le m  je s te m , 
c z y l i  ro m a n s  4 0 - la tk a ”  g . 15, 17; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  „M a z e p a ”  g .  18, 
p o i. ,  1. 15; n ie d z ie la :  g . 17; „ Ś w ia t  
D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 19, U S A , 1. 15, 
p a n o r a m .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ A d o p ­
c ja ”  g. 16.30, 18.15. w ę g . 1. 15 (n ie ­
d z ie la )  ; B A J K A  (P o lic e )  „ P a r t i t a  n a  
in s t r u m e n t  d r e w n ia n y ”  g . 17, p o i., 
1. 15; „Z a b o r c z a  m iło ś ć ”  g . 19, b u łg . ,  
L  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ J a ­
r o s ła w  D ą b ro w s k i”  g . 18, p o i. ;  S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ C o n  a m o re ”  g . 
17, 19, p o i. ,  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  Z A T O ­
K A  (N o w e  W a r p n o )  . ^ b u n t o w a n i ”  
g .  18, b u łg . ,  1. 15 (n ie d z ie la ) :  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ S z c z ę k i”  U S A , 
p a n o r a m .,  1. 15; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e )  „ O b r a z k i  z ż y c ia ”  p o i., 1. 15 
{s o b o ta  i  n ie d z ie la ^ ;  W IS Ł A  (G o le -  
f i i ó w )  „ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę ­
t r z u ”  w ł . ,  p a n o ra m ., 1. 18; „ T e g o  
p ie  p r z e ra b ia liś m y ”  ra d ź .,  p a n o ­
r a m . ;  „S z c z ę k i”  U S A , p a n o ra m ., 1. 
15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ O d  s ie d m iu  w z w y ż ”  U S A , 1. 
18; I N A  (S ta rg a r d )  „ M ó j  b r a t  m a  
fa jn e g o  b r a ta ”  C S R S , 1. 12.

P O R A N K I

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ K w i a t  o c k n ie n ia ”  g . 
9.30; P O L O N IA  —  „ L a lk a  A g n ie s z ­
k i ”  g . 10; P IO N IE R  — „ P i r a c i  r z e c z  
n i ”  g. 10, 11, 12; P R O M IE Ń  —  
„ D z ie c i  l w ic y  z „b u s z u ”  g l ‘ 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „ K ie d y  l iś c ie  
o p a d a ją ”  g . 14; M E W A  —  „ C lo w n  
F e r d y n a n d  w ś ró d  d z ie c i i  z w ie r z ą t ”  
g .  15; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ S k a r b ”  g . 
13.15; H U T N IK  —  „W e s e le ”  g . 12.30; 
1 M A J  —  .P rz y g o d y  K ro s z a ”  g . 15; 
B A J K A  —  „ K r ó le w n a  z d łu g im  w a r  
k o c z e m ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ T r e s o w a n y  p ie s e k ”  g . 16; S Y R E N ­
K A  — „ Z w a r io w a n a  n o c ”  g . 15.30; 

" Z A T O K A  —  „ P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  ze  z b io ró w , 
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b r a z u  —  te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  —  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a 
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a -  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o rs k a ;  S z tu k ą  tu b y lc ó w  a u s t r a ­
l i j s k i c h  (z  M o r a w s k ie g o  M u z e u m  w  
B r n ie )  g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  
—  p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i;  M i ­
l i t a r i a  X I X —X X  w . ;  1945 r o k  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  
a lb u m ie  g . 9—15; 13 M U Z  —  p l.
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  A d a m a  
P o h o re c k ie g o ; B W A  Z A M E K  —  
D z ie ła  a r t y s t ó w  w s p ó łc z e s n y c h  —  
k o le k c ja  M . B .  G ra b o w s k ie g o  z L o n  
d y n u  g . 11—18.

W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
— P o m o rz a n y ; C H IR . —  I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  
S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d  
O d rą  18 —  g . '  15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
-  g . 20—7.

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  J a ­
g ie l lo ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u  
b e łs k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r ­

k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ) ; D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ia s tó w  1 —  g . 8—15 i  o d  20— 8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  371-55; A L .  
P IA S T Ó W  60 —  te l.  465-17.; M A R C I­
N A  1 —  te l.  221-09; S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d rą  20 —  te l.  23-94-22; P O D - 
J U C H Y , p l .  W o ln o ś c i 5 —  te l.  61- 
28-20.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l .  425-25 i  
446-46 —  g . 7— 21 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  — te l .  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 —  
te l.  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta ). 

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W O J . P O L S K IE G O  52 —  g . 
10— 15; B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 — 
g . 15—20; A L .  J E D N . N A R O D O W E J  
47 — g . 14— 19 ( w in n o -c u k ie r n ic z y ) .  
P O M O C  D R O G O W A : n ie d z ie la :
O P D -S Z C Z E C IN , a l.  -P ia s tó w  20 — 
te l.  981 lu b  453-26; O P D -5 , N O W O ­
G A R D , B oh.- W a rs z a w y  IB ,  te l.  494. 
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W : P P
P O L M O Z B Y T , S z c z e c in , M ie s z k a  I  
65 —  te l.  82-02-33 —  g . 8— 16.

P R O G R A M  I
15.20 In f o r m a t o r  w y d a w n ic z y .  15.35 
R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.50 D la  
d z ie c i „ C o  to  je s t ” . 16.25 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  16.35 O b ie k ty w .  16.55 F i lm  
r a d ź  „ C ic h y  D o n ”  cz . I .  19 D o b ra ­
n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o lo r ) .  20.40 F i lm  f r . - w ł .  „P a n n a  
m ło d a  w  ż a ło b ie ”  ( k o lo r ) .  22.30 „ N ie  
t y l k o  p io s e n k a "  ( k o lo r ) .  22.45 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y  ( k o lo r ) .
P R O G R A M  I I
15.05 Ś w ia t  k o m e d i i  H a r o ld a  L lo y d a .
15.55 Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t  ( k o lo r ) .
16.55 P a s ja , p rz y g o d a , r y z y k o .  17.45 
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  cz . I .  
18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y  T V  N R D  ( k o lo r ) .  22 „24 
g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.10 F i lm y  a n i­
m o w a n e  „ L a t a r n i k ” , „ T a r a p a ty  za ­
k o c h a n y c h ” . 22.3o Z  c y k lu  „ T e le ­
fo n  110” .
N IE D Z IE L A
6.25 1 6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.25 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8 P r z y p o m i­
n a m y ,  r a d z im y .  8.10 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.40 S p o r t  d la  
w s z y s tk ic h  ( k o lo r ) .  9 T e le ra n e k .
10.20 A n te n a .  11 „ W ie lk ie  b i t w y  h i ­
s t o r i i ” ' ( k o lo r ) .  12 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
12.20 B a n k  440 ( k o lo r ) .  13.15 „ M ię ­
d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  ( k o lo r ) .  
13.45 D la  d z ie c i „ P r z y ja ź ń  m a łe g o  
P o k o ” . 14.50 F i lm  „ M a g ic y  są w ś ró d  
n a s ”  ( k o lo r ) .  15.20 L o s o w a n ie  T o to -  
L o t k a .  15.35 B a n k  440. 15.55 F i lm  
ra d ź . „ C ic h y  D o n ”  c z . I I  ( k o lo r ) .  
18 T e le -E c h o . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 
B a jk a  d la  d o r o s ły c h .  20.50 „ W o jn a  
1 n o k ó l”  ( k o lo r ) .  21.40 „C o  k t o  l u ­
b i ” . 22.40 S p o r t .
P R O G R A M  I I
10.30 „ N a u k a  —  g o s p o d a rc e ”  —  p ro  
g r a m  z o k a z j i  X X X - le c ia  P o l it e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j.  10.45 F e s t iw a l 
F i lm ó w  M o r s k ic h .  11.15 M u z y c z n a  
te le te k a .  12 B i t w y ,  k a m p a n ie , d o ­
w ó d c y .  12.30 F i lm  w ł .  „ P ie n ią d z e ” . 
14 „ Ż y w o t  D a n te g o ” , cz . I I .  15.15 
N ie d z ie la  z p r z y ja c ió łm i .  16.15 F i lm  
p o e ty c k o - b a le to w y  „ P ie ś n i  m iło ś c i ”  
( k o lo r ) .  17.20 S tu d io  s p o r t .  18.10 
„ D z ie w c z y n a  i  g o łę b ie ” . 19 W ie czo ­
r y n k a .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o lo r ) .  20.40 Ja zz  J a m b o re e . 
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.20 W ia d o m o ś c i.  14.30 U  p r o f .  F l im -  
m r ic h a .  16 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 
17 „ S p o tk a n ie  w  Z O O ” . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i, s p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  „ L e k a r z  z 
S a le r n o ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z n y . 
21.35 K r o n ik a .  21745 F i lm  „ P o w ie w  
d ż u n g l i ” . 23.25 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y ,  w ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
S p o r t  i  z a b a w a . 11 „ P ie r w s z y  e g za ­
m in ” . 11.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
12.30 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 
W ia d e m o ś c i,  k r o n ik a .  13. lo  F i lm  
d o k u m . „N a s z e  tw a r z e " .  13.55 „ A r ­
g e n ty n a " .  14.20 F i lm  U S A  „ A l i b i  
R o b b y ’e g o ” . 15.10 Z e s p ó ł „ R o w e s t-  
n i k i ” . 15.30 F i lm y  k r ó tk o m e tr a ż o w e .  
16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ­
ś c i.  17.15 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 K o m e d ia  „ N o ­
k a u t  z m iło ś c i ” . 21.25 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y .  22 F i lm  d o k u m . T v  a lg ie r ­
s k ie j .  22.20 W ia d o m o ś c i.

k lo r u .  17.00 —  S tu d io  M ło d y c h  — 
R a d io k u r ie r .  18.25 —  N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w .  18.30 —  P o ls k ie  p io s e n ­
k i .  19.15 — M e lo d ie  o p e re tk o w e . 
20.05 —  M u z y k a  be z  o g n ia . 21.35 — 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  22.30 — D y ­
s k o te k a . 23.00 —  K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g r a n ic y .  23.15 —  J a zz  J a m b o re e .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  7.30. 8.30. 11.30, 13.30. 
18.30, 21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  12.22, 18.25, 0.01.
13.20 —  M u z y k a  zza k u l i s  te a t r a l ­
n y c h .  13.35 —  M a g a z y n  w ę d k a r s k i .
13.50 —  C h ó r  P R  i  T V  w  K r a k o ­
w ie . 14.10 —  W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j.  14.25 —  X X -w ie c z n e  k a n ­
ta ty .  15.00 —  „Z a w s z e  o  15” . 15.40
—  Z  e s t ra d  i  s ce n  o p e r o w y c h .  16.10
— R y tm , r y n e k ,  r e k la m a .  16.25 — 
M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 —  P A W . 
16.55 —  Z  p o r tó w  i  m ó r z .  17.00 — 
T h o m a s  M o r le y .  17.20 —  P o w ie ś ć  
m ie s ią c a . 17.40 — „C z a ta ” . 17.55 —  
N o w o ś c i n a g r a ń  r a d io w y c h .  18.30 — 
E c h a  d n ia .  18.40 — „C z a s  i  lu d z ie ” .
19.00 —  „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 — 
„O p e ra  w  p r z e k r o ju ” . 20.30 —  M e tr  
k s ią ż e k  w  k a ż d y m  d o m u . 20.45 — 
„76 la t  m u z y k i  n a sze g o  s tu le c ia ” .
21.50 —  B a ro k  d la  w s z y s tk ic h .  22.30
— „J e s ie n n e  m a r y n a ty ” . 23.00 — 
P a n o ra m a  s ty ló w  ja z z o w y c h .  23.35
— C o s ły c h a ć  w  ś w ie c le ?  23.40 — 
K o n c e r t  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14.00 —  Z  n a g r a ń  D a w id a  O js t r a ­
c h a . 15.10 — E l to n  J o h n  i  K i k i  
D e e . 16.30 —  B ossa n o v a  z B r a z y l i i .  
16.4 5 —  N a s z  r o k  76. 17.05 — M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 —  „ P o l ­
s k i  W ę g ie r ” . 18.00 —  M u z y k o b r a -  
n ie .  18.30 —  P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 —  J a y - J a y  J o h n s o n  i  S ta n  
G e tz . 19.15 —  K s ią ż k a  ty g o d n ia .
19.35 —  O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 — 
„S z e ś ć  d n i  K o n d o r a ” . 20.00 —  Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  22.08 —  G w ia z ­
d a  7 w ie c z o ró w .  22.15 —  „ D r o g a  
p rz e z  m ę k ę ” . 22.45 — R o m a n s e  p r z y  
s a m o w a rz e . 23.00 —  W ie rs z e  J o h a n ­
ne sa  B o ro w s k ie g o . 23.05 —  S p o tk a ­
n ie  z J o e  D a s s in e m .

P R O G R A M  I V

13.50 — D la  k la s y  I V  l i c .  —  J ę z y k  
p o ls k i .  14.25 —  T e a t r  P R  „ K o m e d ie  
w s z y s tk ie  A le k s a n d r a  F r e d r y ” . 16.05
—  N o w in y  i  n o w in k i  m u z y c z n e . 16.30
— R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z ­
n e . 16.40 — P A W . 17.00 —  S p o r to ­
w e  ro z m a ito ś c i.  17.20 — „ L e k a r z  
c h o r y c h  z a b y tk ó w ” . 17.40 —  K a r u ­
z e la  p r z e b o jó w .  18.10 — K o m e n ta r z  
ty g o d n ia .  18.25 —  C z y  zna sz  s w o je  
p ra w o ?  18.40 — Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  
W s z e c h ś w ia t. 19.00 —  J a k  b y ć  r o ­
d z in ą . 19.15 — L e k c ja  ję z y k a  f r a n ­
c u s k ie g o . 19.30 — S y lw e tk a  k o m p o ­
z y to ra .  20.30 —  J u b ile u s z  6 0 - le c ia  
D a w id a  O js t r a c h a .  22.35 — M u z y c z ­
n y  ś w ia t  E . D o lp h y 'e g o .
N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 
18, 19, 20, 22.
13.15 —  K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.30 —  K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y .  13.35 — P ó ł w ie ­
k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  14.00 — K w a r ­
t e t y  ja z z o w e . 14.20 —  S p o r t  to  z d r o ­
w ie .  14,25 — Z e  ś w ia ta  n a u k i  i  te c h ­
n i k i .  14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia .  15.05 — L is t  z  P o ls k i.  15.10 
—  M u z y k a  i  p o e z ja . 16.05 — I n f o r ­
m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  16.06 —  U  
p r z y ja c ió ł.  16.11 —  K r o n ik a  m u ­
z y c z n a . 16.30 —  P rz e d s ta w ia m y , k o ­
m e n tu je m y .  16.45 —  F o n o te k a  f o l -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10. 16, 19, 20, 
21, 23.

7.05 —  In fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .
7.06 —  F a la  76. 7.16 —  Z  n a g r a ń  
p o ls k ie j  k a p e l i  p /d  F . D z ie rż a n o w ­
s k ie g o . 7.30 —  M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io s e n k ą . 8.15 —  P rz e b o je  s p rz e d  
la t .  9.05 —  W ia d o m o ś c i s p o r to w e .
9.10 —  C h w i la  m u z y k i .  9.15 — R a­
d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 — 
P o  je d n y m  h o ru s ie .  10.25 —  L is ta  
P r z e b o jó w .  11.00 —  S tu d io  S-13 —  
t r a n s m is je  ze  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h .  
12.05 —  W  s a m o  p o łu d n ie .  12.35 —  
D . c . S tu d ia  S-13. 13.00 —  W e s o ły  
a u to b u s . 14.00 — R e c i ta l  z p a u z ą .
14.10 —  T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a ­
s y . 14.20 —  R e c ita l z p a u z ą . 14.30
—  „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 — K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.06 —  W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 16.10 —  T e a t r  P R  —  „ C o  
za n o c ” . 16.50 —  G w ia z d y  ja z z u .
17.15 — N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  
M ło d y c h .  18.10 —  J a z z  J a m b o re e  76.
19.15 —  P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  20.05
—  D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o ­
d o w e . 20.20 — N o w o ś c i ja z z u  p o l­
s k ie g o . 20.40 —  S z tu k a  n ie  t y lk o  
z a w o d o w a . 21.05 —  P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 —  R a d io k a b a re t .  22.30
—  R e w ia  p io s e n e k . 23.05 —  O g ó l­
n o p o ls k ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 
23.20 -r- R y tm .  ta n ie c ,  p io s e n k a . 23.59
—  K o n ie c  p r o g r a m u  i  h y m n .  0.11
—  P r o g r a m  n o c n y  z  R ze szo w a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.39, 7.30, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.15, 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  0.01.

6.40 —  Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.00
—  D z ie ń  d o b r y  m u z y k o .  7.35 —  F e ­
l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 —  W  r a n n y c h  
p a n to f la c h .  8.25 — „Z a w s z e  w  n ie ­
d z ie lę ”  8.35 —  P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a .  8.45 —  M o ty w y  lu d o ­
w e  w  tw ó r c z o ś c i k o m p .  p o ls k ic h .
9.00 — M a g a z y n  k o le k c jo n e r a .  9.30
— U tw o r y  L o u is a  M a rc h a n d ą . 9.50
—  T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p r a s y . 10.00
—  P o z n a je m y  p ły t y  P o ls k ic h  N a ­
g r a ń ,  10.30 — P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y ­
c z e ń . 11.00 — S tu d io  M ło d y c h .  11.40
—  A n e g d o ty  i  f a k t y .  12.05 —  H a l in a  
Ł u lc o m s k a  ś p ie w a  p ie ś n i S z y m a n ó w  
s k ie g o  i  L u to s ła w s k ie g o .  12.35 — 
C zy  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13.00 — P o ­
r a n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  14.00
— P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  14.30
—  R o b e r t  S c h u m a n n  — K w a r t e t  
s m y c z k o w y  a - m o l l .  15.00 — R a d io ­
w y  T e a t r  d la  D z ie c i i  M ło d z ie ż y
—  „ F e s t iw a l  s łu c h o w is k  p o d  z n a ­
k ie m  p r z y ja ź n i ” . 15.32 —  K o n c e r t  
m u z y k i  o p e r o w e j.  16.00 — K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  16.30 —  P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 — Z  n a g r a ń  
D . O js tra c h a . 18.35 —  F e l ie to n  a k ­
tu a ln y .  18.45 —  K a b a r e c ik  r e k la m o ­
w y .  19.00 —  T e a t r  P R  —  „ U c h w a ła ” .
20.00 —  M u z y k a . 20.14 — W o js k o , 
s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 20.30 — U r o ­
c z y s ty  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z o k a ­
z j i  D n ia  O N Z  — G e n e w a . 21.35 — 
D . c . k o n c e r tu .  22.30 — K o le b k i  k u l ­
t u r y .  23.00 — W ia d o m o ś c i s p o r to w e .
23.05 — M a d ry g a ły  w  o k r e s ie  ś re d ­
n io w ie c z a . 23.35 —  M a d r y g a ły  w  
o k re s ie  re n e s a n s u .

P R O G R A M  I I I

6.05 —  M e lo d ie  —  p r z e b u d z a n k i.  7.00
—  S o lo  n a  w ib r a fo n ie .  7.15 —  P o l i ­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 —  P o s łu ­
c h a jm y  je szcze  ra z . 8.35 —  C o k to  
lu b i .  9.00 —  „S z e ś ć  d n i  K o n d o r a ” . 
9.10 — „ Ś w ia t  w  o b ło k a c h ” . 9.25 —  
P r o g r a m  d n ia .  9.30 — G d y  s ię  m ó ­
w i  A . .  9.50 — Ś p ie w a  W i l l ia m
S h e l le r .  10.00 —  „60  m in u t  n a  g o ­
d z in ę ” . 11.00 — G ita ro w e  f la m e n c o . 
U . 15 — N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z ­
n a . 12.00 —  „ K r y p t o n im  P o m m e r-  
s te llu n g  D L ” . 12.25 — M u z y k a  z s a l 
k o n c e r to w y c h .  13.15 — Z  n o w y c h  
n a g r a ń  P r .  I I I .  13.45 —  M ik r o r e c i-  
t a l  E s th e r  P h i l l i s .  14.05 —  P e r y ­
s k o p . 14.30 — „ R o c k - o b e r e k ”  i  i n ­
n e  u t w o r y  K r z y s z to fa  S a d o w s k ie ­
g o . 14.45 —  Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 —  
P rz e b o je  z  n o w y c h  p ł y t .  15.50 — 
M u z y k a  z k o m e d i i  f i lm o w y c h .  16.15
— W e rn is a ż . 16.45 — M u z y k a  z w e ­
s te rn ó w . 17.15 -  A n to lo g ia  p io s e n ­
k i  f r a n c u s k ie j.  17.40 — C oś w  ty m  
jest». 17.55 —  M in i- m a x .  18.30 —
„ Ś le p y  b o k s e r ”  — s łu c h o w is k o .  19.00
—  W  r y t m ie  h u s t le .  19.10 —  P io ­
s e n k i z m a g n e to w id u .  19.35 —  O p e ­
r a  ty g o d n ia .  19.50 —  „S z e ś ć  d n i  
K o n d o r a ” . 20.00 —  B a ro k o w y  k o n ­
c e r t .  21.00 —  „ T e n o c h l l t la n ” . 21.20
— „ N ie  m a  p o  c z y m  p ła k a ć ” . 22.08
—  G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15
—  R o z m o w y  z m is t rz e m  F r a n c is z ­
k ie m  R a b e la is . 22.30 —  M u z y k a  z 
m e lo d r a m a tó w  f i lm o w y c h .  23.00 —  
W ie rs z e  J o h a n n e s a  B o ro w s k ie g o .
23.05 —  M u z y k a  z  f i lm ó w  k r y m in a l ­
n y c h .

P R O G R A M  I V

7.05 —  P o ra n e k  z p r z e b o je m . 7.30
—  M u z y k a  A n to n io  V iv a ld ie g o .  8.00
—  S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  8.05
—  M a g a z y n  w o js k o w y .  8.25 —  S ło ­
w ia ń s k ie  r y t m y  i  m e lo d '- - .  8.45 — 
Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  9.25 —  N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  9.4o — Im p u ls y  
U K F  (s te re o ) . 10.20 — M u z y k a  n a ­
s z y c h  s ą s ia d ó w . 11.00 —  N a g ro d y  
p ły to w e  im . L is z ta :  B u d a p e s z t 1975.
12.05 —  W  sa m o  p o łu d n ie .  12.35 — 
S tu d io  S-13. 13.00 —  T e a t r  K la s y k i  
d la  m ło d z ie ż y  „ L a b i r y n t ” . 14.00 — 
P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w ­
s k i .  16.00 —  W ia d o m o ś c i.  16.05 — 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.27 —  P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y .  16.55 —  T ra n s m is ja  
m e c z u  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  
S z c z e c in  — L e c h  P o z n a ń . 18.00 — 
G ra  ze s p ó ł „ S p is e k  s z e ś c iu ” .  18.10
—  L e k c ja  - ła c in y .  18.30 — E n c y k lo ­
p e d ia  k u l t u r y .  19.00 —  M u z y k a .  19.15
—  P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie .  20.00 — 
K r z y s z to f  P e n d e r e c k i —  „ K o s m o g o -  
n ia ” . 20.25 —  C o n c e r t l  a  c in q u e  
T o m m a s a  A lb in o n ie g o .  20.55 — W ie l­
k a  ś p ie w a c z k a  R e g in a  R e s n ik  n a  
e s t ra d a c h . 22.10 —  L a b o r a to r iu m .

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
PO NIED ZIA ŁEK , 25.X.76

15.50 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w .  
17 i — Z w ie r z y n ie c .  17.30 —  L e k t u r y  
P e g a za . 18.50 —  „ S ie d e m n a ś c ie
m g n ie ń  w io s n y ”  —  ra d ź . f i l m  se r. 
20.40 —  T e a t r  T V :  S t . I .  W it k ie ­
w ic z  —  „ W  m a ły m  d w o r k u ” . 
22.15 —  G w ia z d y  F e s t iw a lu  —  S o­
p o t  78.

WTOREK, 26.X.76 
8 —  „ W o jn a  i  p o k ó j ”  —  f i lm  

s e r. 16.05 — N a  w ie l k im  i  m a ły m  
e k r a n ie .  16.40 •—  O b ie k ty w .  17.05 — 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  18.10 —  Z  
a lb u m u  b o h a te rs k ic h  m ia s t  — 
„ W o łg o g r a d ” . 18.30 —  L o ż a  —  m a g . 
te a t r .  20.40 —  „ O jc ie c ”  —  f r a n c .  
f i l m  fa b .  22.05 — A l i c ja  M a je w s k a  
z a p ra s z a  —  p r .  r o z r .

ŚRODA, 27.X.76 
10 —  „ N e g r a ”  —  f i l m  fa b . 

15.50 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w  
(S zczec .). 17 —  D la  d z ie c i —  
„W s z y s tk o  o  k o le ” . 17.45 —  G o ­
d z in a  M a r i i  Z ie n ta r a - M a le w s k ie j.  
18.35 —  W  S ta r y m  K in ie  —  K o m i­
c y  n ie m e g o  e k r a n u .  20.40 —  F i lm y  
B e rg m a n a  —  „ O k o  d ia b ła ” . 22.10 — 
S p o r t .

CZWARTEK, 28.X.76
9.30 —  „ O k o  d ia b ła ” . 12.30 — D e ­

c y z je  p ię tn a s to la tk ó w .  16.40 —
O b ie k ty w .  18.05 —  E k r a n  z b r a t ­
k ie m .  18.10 —  „ N a  s t r a ż y  B a ł t y ­
k u ” . 18.30 —  L is t y  i  p o l i t y k a .  20.40
—  „ O s ta tn ia  r o la  B e n a  T a y lo r a ”
—  f i l m  fa b .  21.55 —  P e ga z .

PIĄTEK, 29.X.76
10'.30 —  F i lm  U S A  —  „ O s ta tn ia  

r o la  B e n a  T a y lo r a ” . 12 —  D e c y z je  
p ię tn a s to la tk ó w .  15.50 —  N U R T .
16.40 —  O b ie k ty w .  17 —  P o ra  na
T e le s fo r a .  17.30 —  T e le w iz y jn y  I n ­
f o r m a t o r  W y d a w n ic z y .  17.45 —
E u re k a .  18.30 —  X Y Z  —  c z . 2.
20.40 — „ Z e z e m ”  — 1 o d e . f i l m u  
T V P .  21 —  Z  c y k lu :  „ M i ło ś ć  n ie  
je d n o  m a  im ię ”  — „ A  je ś l i  to  

, m iło ś ć ” . 22.55 —  S e re n a d y  w ie ­
c z o rn e .

PROGRAM II
PONIEDZIAŁEK, 25.X.76

D Z IE Ń  T E L E W IZ J I  O N Z

16.55 — J a k  s ię  r o d z i ł  U N IC E F  — 
r e p .  17.25 — „ . . .  a  k o b ie ta  id z ie ”  — 
re p .  17.50 —  „ A l f o n z o ”  — re p .  
18 .25*—  „ H a b i t a t ”  —  im p r  f i lm .  
18.40 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.40
—  D e k la r a c ja  p r a w  d z ie c k a . 21 — 
„ R o k  1945”  —  f i l m  d o k . 21.35 — 
„ Z ło t y  t r ó j k ą t ”  — re p . 22.30 — 
K o n c e r t  g a lo w y .  22.50 — N U R T .

WTOREK, 26.X.76
16.15 —  T e a t r  T V  —  S. I .  W it ­

k ie w ic z :  „ W  m a ły m  d w o r k u ” .
17.45 —  „ D z iw n e  lo s y  J a n a  E y r e ”
— f i l m  s e r . C S R S . 18.40 — K r o n i ­
k a  P o m . Z a c h . 20.40 —  S z k o ła

j u t r a .  21.10 —  T w a r z e  te a t r u  —  
H a l in a  W in ia r s k a .  22.05 —  W to r e k  
M e lo m a n a .

ŚRODA, 27.X.76
16.25 — J a k  to  w  k la s ie .  16.55 — 

„ D o k t o r  M la d e n ”  — f i l m  fa b .
18.40 — K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.40
—  P ra s k a  o r k ie s t r a  ja z z o w a . 21.10
—  D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w .  22.05
— „ N ie s p o k o jn y ”  —  f i l m  fa b .  
23.25 —  N U R T .

CZWARTEK, 28.X.76
17.15 —  K r y z y s  w a lu to w y  n a  Z a ­

c h o d z ie  —  p r .  - jm b l .  17.40 —  T u ­
r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k .  18.10 —  
P ie ś ń  o  t r iu m f u ją c e j  m iło ś c i ” .
18.40 — K r o n ik a  P o m . Z a c h .
20.40 —  R a d a  p e d a g o g ic z n a . 21.10 — 
„ S z la k  p ia s to w s k i  X X  w ie k u ” . 
21.55 — „ D z ie ń  p o  d n iu  be z  n a ­
d z ie i ”  —  f i l m  fa b .

PIĄTEK, 29.X.76
16.15 —  P e g a z . 17 —  „ P a lc e m  na  

w o d z ie ”  — f i l m  fa b .  18.40 — K r o ­
n ik a  P o m . Z a c h . 20.40 — S z tu k a  
d w o ru  W a z ó w  —  c z . 2. 21.05 — 
P io s e n k i s n o d  z n a k u  Z ło te g o  L w a
—  T V  N R D . 22.10 —  K in o  M in ia ­
t u r .  23.35 —  N U R T .

Kronika wypadków
Z  K A N A Ł U  „ P a r n ic a ”  s z c z e c iń ­

s k ie g o  p o r tu  w y ło w io n o  z w ło k i  57- 
le tn ie g o  J ó z e fa  G „  p r a c o w n ik a  
P Ż M . U s ta le n ie m  o k o l ic z n o ś c i w y ­
p a d k u  u to n ię c ia  z a ję ła  s ię  m i l i c ja .

W  B R A M IE  p r z y  a i .  B u c z k a  z n a ­
le z io n o  w c z o r a j,  g o d z in ę  p rz e d  p ó ł­
n o c ą . p o b ite g o  m ę ż c z y z n ę . J ó z e f H . 
p o  o p a t r u n k u  w  p o g o to w iu  z o s ta ł 
o d w ie z io n y  d o  s z p ita la  w  Z d u n o ­
w ie .

*  *  *

K R Ó T K O  p rz e d  g o d z . 14 n a  u l .  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  c ię ż a ró w k a  
m - k i  „ T a t r a ”  p o t r ą c i ła  7 3 - le tn ie g o  
M ic h a ła  F „  m ie s z k a ń c a  Z d r o jó w .  
R a n n e g o  o d w ie z io n o  do  s z p ita la .  O 
go dz . 20.25 n a  u l .  S ta s z ic a  r o z b i ł  s ię  
o s łu p  t r a k c y jn y  s a m o c h ó d  m - k i  
„ F ia t ” . C ię ż k o  r a n n i  k ie r o w c a  i  pa_ 
s a ż e rk a  p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .

T r a g ic z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  
w  N o w o g a rd z ie .  M ie s z k a n ie c  p o b l i ­
s k ie j  w s i M ię tn o  E u g e n iu s z  K .  b ę ­
dą c  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  w y ­
b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  ś ro d e k  
je z d n i  c e le m  z a t rz y m a n ia  s a m o c h o ­
d u  c ię ż a ro w e g o  k t ó r y m  m ia ł  w r a ­
c a ć  d o  d o m u  i  z o s ta ł p o t r a c o n y  
p rz e z  „ W o łg ę ” . P o  p r z e w ie z ie n iu  d o  
s z p ita la  E u g e n iu s z  K .  z m a r ł .  (a p )
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Swiniobicie i... 
wielka chemia
(Dokończenie ze str. 1)

gatowują dokumentację na a- 
daptację budynku przeznaczo­
nego do hodowli. A więc roz-

Notatnik szczeciński
K L U B  T A T R Z A Ń S K I  p r z y  O M  

P T T K  z a p ra s z a  n a  n ie d z ie ln ą  w y ­
c ie c z k ę  po d  h a s łe m  „ Z ło t a  J e s ie ń  
w  P rz e le w ic a c h ” . Z b ió r k a  o  go dz . 
8.45 na  d w o rc u  P K S . K o s z ty  p rz e ­
ja z d u  p o k r y w a ją  u c z e s tn ic y .

W O J E W Ó D Z K A  in a u g u r a c ja  p ra ­
c y  s z k o ln y c h  k ó ł  T P P R  w  r o k u  
1976/77 n a s tą p i w  n ie d z ie lą  o  go dz . 
l i  w  a u l i  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o  
- E n e rg e ty c z n e g o  p r z y  u l .  R a c ib o ra  
60/61.

W  N IE D Z IE L Ę ,  24 b m ., o  go dz .
16.30 k lu b  s tu d e n c k i  „ P in o k io ’ ’ o r ­
g a n iz u je  d y s k o te k ę  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł ś re d n ic h .

O D  d z iś  d o  n ie d z ie li  w łą c z n ie  v  
d y s k o te k o w y m  b lo k u  r o z r y  w k o - 
w y m  w y s tę p o w a ć , b ę d z ie  z n a n y  
d u e t  g i t a r  k la s y c z n y c h  A lb e r  
S t ro b e l.  J e s t to  k o le jn a  p ro p o z y ­
c ja  M a łe j S c e n y  R o z r y w k i,  k tó r e j  
o r g a n iz a to rz y  w y k a z u ją  d u ż ą  in ­
w e n c ję  w  p r z y g o to w y w a n iu  p ro g ra  
m ó w . B ę d z ie  to  ju ż  p ią t y  c z y  szó­
s ty  o d  p o c z ą tk u  w rz e ś n ia  w y s tę p , 
o d b y w a ją c y  s ię  n a  te j  scence.

M IE J S K I  S z k o ln y  O ś ro d e k  S p o r ­
t o w y  za p ra s z a  m ło d z ie ż  n a  k o le j ­
n ą  „ L e ś n ą  N ie d z ie lę ” . T ra s a  p r o ­
w a d z ić  b ę d z ie  s z la k a m i d z ik ó w  — 
o b o k  p o m n ik ó w  p r z y r o d y  —  d o  dę  
b ó w  B o g u s ła w a  X .  Z b ió r k a  c h ę t­
n y c h  n a  p r z y s ta n k u  a u to b u s o w y m  
w  M ścdęcŁn ie (p r z y  d w o rc u  k o le jo ­
w y m )  w  n ie d z ie lę  o g o d z . 9.30.

— A ten węzeł jest po to, 
żeby pani nie zapomniała o 
oszczędzaniu prądu.

Rys. Gwidon Mikldszewski 
(„Express Wieczorny” )

ważnie, z pełnym rozeznaniem 
potrzeb i  możliwości. Trzeba 
sobie przecież zdać sprawę z te­
go, że jest to w tej chwili dzia­
łalność nietypowa dla przedsię­
biorstwa przemysłowego, choć 
przyzakładowe gospodarstwa 
rolne produkujące żywność dla 
stołówek i  bufetów, zdały już 
niegdyś w większości egzamin 
i funkcjonują nadal w niektó­
rych zakładach.

To „polickie gospodarstwo” 
musi być też dobre.

—  Z A C Z Y N A M Y  O D  Z E R A  —  
m ó w i p rz e w o d n ic z ą c a  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j  L u d w ik a  S z k o p o w ic ż .

— M A M Y  T Y L K O  D A C H  I  M U ­
R Y  —  d o d a je  d y r e k t o r  S ia te c k i.  -  
B ę d z ie  d o k u m e n ta c ja ,  t r z e b a  b ę d z ie  
to  j a k  n a js z y b c ie j  w y k o n a ć .  A le  
w c z e ś n ie j t r z e b a  b ę d z ie  je szcze  za ­
ła tw ić  w y k u p  te re n ó w  s t r e f y  o -  
c h r o n n e j,  w  k tó r e j  z lo k a l iz o w a n e  
je s t  u p a t rz o n e  p rz e z  n a s  g o s p o d a r ­
s tw o .

J u ż  te ra z  m y ś l i  s ię  o  ty m ,  i l u  
lu d z i  t r z e b a  b ę d z ie  ta m  z a t ru d n ić .  
K t o  p o d e jm ie  s ię  t e j  p r a c y . M u szą  
to  b y ć  p rz e c ie ż  lu d z ie  z n a ją c y  s ię  
n a  h o d o w l i.  T rz e b a  p o m y ś le ć  o  sa ­
m o c h o d z ie . k tó r y m  m o ż n a  b y ło b y  
d o w ie ź ć  z le w k i  ze s to łó w e k .  N ic  n ie  
m o ż e  s ię  z m a rn o w a ć . N ie  m a r n u je  
s ię  w p r a w d z ie  i  te ra z  o k o ło  5 ty s .  k g  
z le w e k  m ie s ię c z n ie , o d b ie ra  je  b o ­
w ie m  tu c z a r n ia  w  M ś c ię c in ie .  Co 
d z ie je  s ię  z  n im i  je d n a k  w  in n y c h  
p r z y z a k ła d o w y c h  s to łó w k a c h ?

W  P O L IC A C H  m y ś l i  s ię  n ie  t y l k o  
o  h o d o w li ś w iń . J e s t j u ż  w  z a k ła ­
d a c h  s z k la r n ia ,  w  k tó r e j  h o d u je  s ię  
k w ia t y  p o tr z e b n e  n a  ró ż n e  z a k ła d o ­
w e  u ro c z y s to ś c i.  P la n u je  s ię  z c za ­
se m  i  r o z w ó j  o g r o d n ic tw a .  N a  r a z ie  
je d n a k  d z ia ła ln o ś ć  s łu ż b y  p r a c o w ­
n ic z e j k o n c e n t r u je  s ię  w o k ó ł  te g o , 
b y  j a k  n a js z y b c ie j z r o b ić  ś w in io -  
b ic ie  w  w ie lk ie j  c h e m ii.

PODOBNIE poważnie potrak­
towano tę sprawę w Stoczni 
„Warskiego” . Dynamicznie roz­
wijające się żywienie zbiorowe 
w tym zakładzie i ciągle wzra­
stające nań zapotrzebowanie 
spowodowało, że zaczęto czynić 
starania o przydział gospodar­
stwa rolnego, by lepiej zaopa­
trzyć zakładowe stołówki w 
mięso i warzywa. W stoczni 
wydaje się ponad 2 tysiące o- 
biadów, około 6 tys. posiłków 
regeneracyjnych i przygotowu­
je ponad 3 tysiące posiłków 
śniadaniowych. Potrzeby surow 
cowe są tu więc bardzo duże.

N IE  T A K  D A W N O  d e le g a c ja  z 
d y r e k to r e m  d o  s p ra w  p r a c o w n i­
c z y c h  o d w ie d z iła  w s k a z a n e  p rze z  
U rz ą d  W o je w ó d z k i g o s p o d a rs tw o  w  
Z a le s iu  k o ło  D o b ie s z c z y n a . P o  p rz e ­
a n a liz o w a n iu  w s z y s tk ic h  „ z a ”  i  
„ p r z e c iw ” , k o le k t y w  z a k ła d o w y  z a ­
a k c e p to w a ł tę  p r o p o z y c ję  i  o b e c n ie  
z a ła tw ia n e  są s p r a w y  o s ta te c z n e g o  
p rz e k a z a n ia  o b ie k tu .  G o s p o d a rs tw o  
p rz y s to s o w a n e  je s t  d o  h o d o w li,  
s tw a rz a  p r z y  t y m  m o ż liw o ś c i je j  
r o z w o ju .  N ie  b ę d z ie  k ło p o tó w  z f a ­
c h o w c a m i o d  h o d o w l i.  Z a in te r e s o ­
w a n i  są n ią  b o w ie m  lu d z ie ,  k t ó r z y  
p r a c o w a l i  w  d a w n y m  s to c z n io w y m  
o d d z ia le  z a o p a trz e n ia  r o b o tn ic z e g o .

OBYDWA zakłady podjęły 
cenną w chwili obecnej inicja 
tywę, tym cenniejszą, że roku 
jącą pełne wykonanie zamie­
rzeń, bo potraktowaną po gos­
podarski! i rozważnie. Jesteśmy 
przekonani, że inne zakłady 
pójdą ich śladem. (tur)

Śladem naszych publikacji

Pomoc dla mieszkańców 
z ulicy Księżnej Anny

NASZ ARTYKUŁ pt. „Co 8 
minut „trzęsienie ziemi” wywo­
łał błyskawiczny odzew ze str o 
ny Urzędu Miejskiego. Jak 
wczoraj poinformował nas I  w i­
ceprezydent Szczecina Czesław 
Aszkiełowicz natychmiast pod­
jęto działania zmierzające do 
poprawy warunków życia 43 
mieszkańców ul. Księżnej Anny.

Przede wszystkim wydano po 
lecenie Wydziałowi Gospodarki 
Terenowej i  Ochrony Środowi­
ska, aby zająć się umocnieniem 
nawierzchni jezdni, po której 
kursują ciężkie „Berliety”  ze 
żwirem i piaskiem z bazy prze­
ładunkowej. Asfaltowa nakład­

ka powinna, wyciszyć panujący 
tu hałas i zlikwidować wszyst­
kie wyboje. Ponadto zalecono 
MPGM-owi przeprowadzenie re­
montu zabezpieczającego tych 
wszystkich budynków, które za­
rysowały się na skutek drgań 
ziemi.

PRZESĄDZONO też — i to 
jest chyba rzecz najważniejsza 
w podjętych decyzjach — los 
pięciu znajdujących się tu bu­
dynków mieszkalnych. Wszyscy 
lokatorzy w  ciągu 2—3 lat to- 
trzymają mieszkania w nowym 
budownictwie, a domy przy ul. 
Księżnej Anny zostaną rozebra­
ne.

Trzeba zmienić zwyczaje

„Zloty klucz“  to giio wszystko
P R Z Y  r e c e p c j i  w  h o te lu  „ A r k o -  

n a ”  w is i  p la n s z a  z n a p is e m  „ Z ło t y  
k lu c z ” . Z  p e w n o ś c ią  o zn a cza  to ,  
że h o te l ś w ia d c z y  u s łu g i o n a  j  w y  z 
s z y m  s ta n d a rd z ie .  R z e c z y w is to ś ć  je s t  
in n a .

W  m in io n ą  ś ro d ę  o k o ło  g o d z in y
14.30 w  r e s ta u r a c j i  h o te lu  „ A r k o -  
n a ”  m ia ł  m ie js c e  n a s tę p u ją c y  p rz y  
p a d e k . K e ln e r k a  p o d a ła  k o n s u m e n ­
to m  k a r tę .  Z  ca łe g o  sze re g u  u -  
m ie s z c z o n y c h  w  n ie j  d a ń  k u c h n ia  
o fe r o w a ła  t y l k o  k i lk a .  P o  p r z y ję c iu  
z a m ó w ie n ia  n a  s to le  p o ja w i ł  s ię  o -  
b ia d .  B y ł  o n  ła d n ie  p o d a n y  a le ... 
z im n y .  G d y  g o śc ie  c h c ie l i  z a p ła c ić , 
z a c z ę ły  Się p o s z u k iw a n ia  k e ln e r k i .  
N ie  b y ło  j e j  n a  s a li,  a  p a n i  z b u ­
fe tu  n ie  w ie d z ia ła ,  g d z ie  a k tu a ln ie  
m oże  s ię  z n a jd o w a ć . P o  o d c z e k a n iu  
15 m in u t  k o n s u m e n c i n ie  p lą c ą c  
r a c h u n k u  w y s z l i  d o  s z a tn i.  T a m  p o  
p r o s i l i  s z a tn ia rz a  o o d s z u k a n ie  k e l  
n e r k i  lu b  o  s p is a n ie  ic h  d a n y c h  
p e rs o n a ln y c h ,  a b y  k e ln e r k a  m o g ła  
s ię  z n im i  s k o n ta k to w a ć  1 p r z y ją ć  
n a le ż n o ś ć .

W  t r a k c ie  t e j  ro z m o w y  z  s a l i  
r e s ta u r a c y jn e j  w y b ie g ła  p o s z u k i­
w a n a  k e ln e r k a  z  o k r z y k ie m :  C zy  
ra c h u n e k  m a m  w y s ła ć  p o c z tą ? ! N a  
p y ta n ie  g d z ie  s ię  p o d z ie w a ła , o d p o  
w ie d z ia ła ,  że m a  jeszcze  in n e  s p ra

w y  do  z a ła tw ie n ia  n iż  w a r o w a n ie  
p r z y  s to lik u .

D R U G I z  p r z y p a d k ó w  o p ę d z a n ia  
s ię  o d  n a t r ę tn y c h  k l ie n tó w  m ia ł 
m ie js c e  w  o r b is o w s k ie j „ R e d z ie ” . 
G d y  p rz e d  d r z w ia m i te g o  h o te lu  o- 
k o ło  g o d z in y  22 z ja w i ło  s ię  k i l k u  
a m a to r ó w  d y s k o te k i  p o r t ie r  o z n a j­
m i ł ,  że n ik o g o  n ie  w p u ś c i,  b o  n ie  
m a  m ie js c a , a s ta n ie  p r z y  b a r k u  
to  z w y c z a je  z  w ie js k ie g o  w e se la . 
P o  p e w n y m  czas ie  w y t r w a ły m  goś 
c io m  u d a ło  s ię  je d n a k  d o s ta ć  d o  
w n ę trz a . O k a z a ło  s ię , że s a la  g d z ie  
o d b y w a  s ię  d y s k o te k a  je s t  z a ję ta  
t y l k o  w  p o ło w ie .  C z y ż b y  p a n  p o r ­
t i e r  o c z e k iw a ł n a  ja k ic h ś  „ s p e c ja l­
n y c h ”  go śc i?

T e  d w a  p r z y p a d k i  n ie  ś w ia d c z ą  
z b y t  d o b rz e  o  z w y c z a ja c h  p a n u ją ­
c y c h  w  o b ie k ta c h  p o d le g ły c h  szcze 
c iń s k ie j  d y r e k c j i  „ O r b is u ” . Ż a d e n  
„ Z ło t y  k lu c z ”  n ie  z a s tą p i g rze cz ­
n o ś c i i  s u m ie n n o ś c i ja k ą  w in n i  s ię  
le g i ty m o w a ć  p o dcza s  w y k o n y w a n ia  
s w o ic h  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h  p ra  
c o w n ic y  „ O r b is u ” .

(M acz)
P S . N d  ro z le g ły m  p a r k in g u  p r z y  

„R e d z ie ”  p o b ie ra  s ię  o p ła tę  o d  za ­
je ż d ż a ją c y c h  ta m  go śc i. N ie  z a w ­
sze 1 n ie  o d  w s z y s tk ic h .  C z y  to  te ż  
są „ o r b is o w s k ie ”  m a n ie ry ?

MAŁE i  duże kłopoty kierów 
ców... Fot.: Z. Jodkows'ki

WCZORAJ odbyło się pierwsze 
posiedzenie Społecznej Komisji d/s 
Zwalczania Pasożytnictwa Spałecz 
nego powołanej przez prezydenta 
miasta Szczecina. W jej skład we 
szli pracownicy Komendy Miejskiej 
MO oraz kierownicy wydziałów 
Urzędu Miejskiego. Głównym te­
matem obrad był harmonogram 
prac zabezpieczających realizację 
planu wojewody szczecińskiego 
w sprawie dalszego doskonalenia 
ładu, porządku i bezpieczeństwa 
publicznego w województwie szcze 
cińs' ze szczególnym oodkreśle 
niem problemów dotyczących na­
szego miasta.

Przedłożony pod dyskusję doku­
ment traktuje zamierzenia szeroko 
i w sposób kompleksowy. Obejmu 
je on bowiem przedsięwzięcia po­
dejmowane w zakresie ochrony 
gospodarki narodowej przed kra­
dzieżami, marnotrawstwem i nie­
gospodarnością, problematykę o- 
chrony środowiska naturalnego i 
dążenie do poprawy stanu sani­
tarnego, tematykę poprawy bezpie 
czeństwa w ruchu drogowym, zwal 
czarnie pasożytnictwa społecznego

O bezpieczeństwo, ład i porządek

Nie pobłażać pasożytom
i alkoholizmu oraz ochronę mło­
dzieży przed demoralizacją. Jego 
autorzy wychodzą bowiem ze słusz 
nego założenia, że tylko całościo­
we potraktowanie zagadnienia mo 
że przynieść należyte efekty.

W  T R A K C IE  d y s k u s j i  s z c z e g ó ln ie  
d u ż e  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ła  ga ­
m a  ś r o d k ó w  p r o p o n o w a n y c h  w  w a l ­
ce z p a s o ż y tn ic tw e m  s p o łe c z n y m . 
W ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  s p ra w ie  
p rz y m u s o w e g o  p r z e k w a te ro w y w a n la  
lu d z i  n  g d z ie  n ie  p r a c u ją c y c h  i n ie  
p o s ia d a ją c y c h  r e n ty ,  k tó r z y  z a jm u ­
ją  częs to  ła d n e  m ie s z k a n ia  k w a te ­
r u n k o w e ,  d o  lo k a l i  o  n is k im  s ta n ­
d a rd z ie  w y p o s a ż e n ia . J a k  w y n ik a ­
ło  z w y p o w ie d z i osó b  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  n a ra d z ie , w  b a rd z o  l ic z n y c h  
p rz y p a d k a c h  są to  lo k a to r z y  u c ią ż ­
l i w i  d la  o to c z e n ia . T r y b  ic h  ż y c ia  
k łó c i  s ie  z p o d s ta w o w y m i n o r m a m i 
s p o łe c z n y m i.  W ie lu  z n ic h  p o n a d to  
za le g a  z  o p ła tą  c z y n s z u , a  n a w e t  —

d e w a s tu je  p o m ie s z c z e n ia  m ie s z k a l­
n e . Z  p u n k tu  w id z e n ia  p rz e p is ó w  
p ra w a  lo k a lo w e g o , w  s to s u n k u  do  
s z e re g u  ta k ic h  o s o b n ik ó w  m o ż n a  u -  
b ie g a ć  s ię  o w y r o k i  sąd ow e  n a k a ­
z u ją c e  e k s m is ję  W a r to  p rz y  ty m  
d o d a ć , że w  s to s u n k u  do  p e w n e j 
l ic z b y  t a k ic h  osób. z a p a d ły  n a w e t 
o d p o w ie d n ie  w y r o k i .  C a ła  sp ra w a  
je d n a k  r o z b ija ła  s ię  d o tą d  o n ie ­
d o s ta te k  lo k a l i  z a s tę p c z y c h . "

O c z y w iś c ie  d o  k a ż d e j z ty c h  s p ra w  
n a le ż y  p o d c h o d z ić  in d y w id u a ln ie  
b a d a ją c  w a r u n k i  r o d z in n e  _ t y c h  
osó b  o ra z  p rz y c z y n y  d la  k tó r y c h  
n ie  p o d e jm u ją  p r a c y . C h o d z i b o ­
w ie m  o u z y s k a n ie  p e łn e g o  _ p rz e ­
ś w ia d c z e n ia . że te n  s u ro w y  ś ro d e k  
re p re s j i  s p o łe c z n e j s to s o w a n y  bę ­
d z ie  w  spo sób  n a jb a rd z ie j  t r a f n y .

P o n a d to  p r z e w id u je  s ię d o k ła d ­
n e  e w id e n c jo n o w a n ie  o só b  ś w ia d o ­
m ie  u c h y la ją c y c h  s ie  cd  p o d ję c ia  
p r? .cv  z a r o b k o w e j i  k o r o w a n ie  ic h  
d o  k i l k u ,  s p e c ja ln i»  w y ty p o w a n y c h  
z a k ła d ó w . W  te n  spo sób  —  w  p r z y ­

p a d k u  p o rz u c e n ia  p rz e z  n ic h  za ­
ję c ia  lu b  n ie z g ło s z e n ia  s ię d o  p r a ­
c y  — m o ż n a  b ę d z ie  n a d  n im i  r o z to ­
c z y ć  s p e c ja ln ą  o p ie k ę . O s o b y  z ta k  
z w a n e g o  „ m a rg in e s u  s p o łe c z n e g o ”  
o ra z  p ro w a d z ą c e  p a s o ż y tn ic z y  t r y b  
ż y c ia ,  k tó r e  p o p e łn ią  w y k ro c z e n ie , 
m o g ą  s ię  r ó w n ie ż  sp o d z ie w a ć  su ­
r o w s z y c h  r e p r e s j i  s to s o w a n y c h  do  
n ic h  p rz e z  K o le g iu m  d /s  W y k r o ­
c z e ń  p r z y  P re z y d e n c ie  M ia s ta  Szcze 
c in a .

LUDZI, którzy „nie sieją, ani nie 
orzą”  — nie jest w naszym mieście 
zbyt wielu. Ten jednak, wąski mar 
gines wyjątkowo rzuca się wszyst­
kim w oczy. Po prostu dlatego, że 
tryb ich życia stanowi zaprzecze­
nie wszystkich uznanych wartości 
w społecznej hierarchii-. A paso­
żytom -  po prostu nie wolno po­
błażać. (ten)

W Zamku wystąpi 
Halina 

Czerny-Stefanska
W  P R O G R A M IE  I I  te g o ro c z n e g o  

K o n c e r tu  K a m e ra ln e g o  „ P r z y  S w ie  
c a c h  1 K a w ie ”  w y s tą p i  H a lin a  
C z e m y -S te fa ń s k a . T o w a rz y s z y ć  je j  
b ę d z ie  J e rz y  K lo c e k  — w io lo n c z e ­
l is ta .  K o n c e r t  p o p r o w a d z i W a le ­
r ia n  P a w ło w s k i.  U s ły s z y m y  C h o p ł-  - 
n a  P o lo n e z  B r i l la n t e  na  w io lo n c z e ­
lę  i  fo r t e p ia n ,  s o n a tę  o p . 65 n a  te  
In s t r u m e n ty  o ra z  D e b u s s y ’ ego so­
n a tę  n a  w io lo n c z e lę  i  fo r t e p ia n .  
P o n a d to  H . C z e rn y -S te fa ń s k a  w y ­
k o n a  p r e lu d ia  C h o p in a  z  o p . 28.

K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
o g o d z . 18 w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n ­
k i  w  Z a m k u .

PROSZĘ O GŁOS

Jeszcze o grzybach
Z A M IE S Z C Z O N A  W  p ią tk o w y m  

„ K u r ie r z e ”  n o ta tk a  o p u r c h a w ic y  
i  p o ja w ia ją c e  s ię  o s ta tn io  fo to g r a ­
f i e  g r z y b ó w  o s ią g a ją c y c h  r e k o rd o ­
w e  r o z m ia r y ,  s k ło n i ły  m n ie  d o  n a ­
p is a n ia  k i l k u  s łó w . O p is y w a n y  
g r z y b ,  k tó r e g o  b o ta n ic z n a  n a z w a  
b r z m i p u r c h a w łc a  o lb r z y m ia  ( L a n -  
g e rm a n n ia  g ig a n te a ) ,  je s t  b a rd z o  
r z a d k im  p o m im o  s w o je g o  k o s m o ­
p o li ty c z n e g o  w y s tę p o w a n ia . T e n  n a j  
w ię k s z y  n a  ś w ie c ie  g r z y b  o  k u l i ­
s ty c h , b ia ły c h  o w o c n ik a c h  ła tw o  
rz u c a  s ię  w  o c z y  i  je s t  n a jc z ę ś c ie j 
b e z m y ś ln ie  n is z c z o n y  p rz e d  w y tw o ­
rz e n ie m  z a r o d n ik ó w .  In n ą  p r z y c z y ­
n ą  u b o ż e n ia  s ta n o w is k  p u r c h a w ic y  
Jes t n is z c z e n ie  s ie d l is k  j e j  w y s tę ­
p o w a n ia  p rz e z  r o z w ó j  c y w i l i z a c j i ,  

i N a  I I  Z je ź d z ie  E u ro p e js k ic h  M i-  
k o lo g ó w  w  r o k u  1969, p u r c h a w ic a  

‘ o lb rz y m ia  zo s ta ła  u m ie s z c z o n a  n a  
i l iś c ie  100 rz a d k ic h  g r z y b ó w  w y ż -  
1 s z y c h  w  E u ro p ie  i  m ik o lo d z y  r o z -  
j p o c z ę l i  n a d  n ią  s z c z e g ó ło w e  b a d a -  
! n ła .  W  P o ls c e  z in w e n ta ry z o w a n o  80 
! s ta n o w is k .  S ta n o w is k o  p r z y  c u k r ó w  
; n i ,  z k tó r e g o  p a n  B a n d u r s k ł  z e b ra ł 
| o w o c n łk i  p u r c h a w ic y ,  je s t  o b ie k -  
' te m  o b s e rw o w a n y m  o d  k i l k u  la t .  
! O k a z a ło  s ię , że je s t  o n o  n a jb o g a t -  
j s z y m  w  P o ls c e . R o k r o c z n ie  o d  s ie rp  
1 n la  d o  p a ź d z ie rn ik a  p o ja w ia  s ię  
' ś r e d n io  150 o w o c n lk ó w .  N a jw ię k -  
' s zy  o w o c n ik  w a ż y ł 5,25 k g  a je g o  
o b w ó d  w y n o s i ł  130 c m . W  r o k u  1S55 
z n a le z io n o  w  C z e c h o s ło w a c ji  „ r e -  
k o r d z is t k ę ” , k tó r a  w a ż y ła  20,85 k g  
a j e j  o b w ó d  w y n o s i ł  212 c m !

P U R C H A W IC A  O L B R Z Y M IA ,  g r z y b  
k tó r e m u  g r o z i z a g ła d a , w  p e łn i  za ­
s łu g u je  n a  o c h ro n ę . P ro fe s o r  O r ło ś  
ju ż  w  1949 r o k u  ro z p o c z ą ł a k c ję  
o c h ro n ia r s k ą ,  a le  1ak d o ty c h c z a s  
n ie  w y d a n o  ż a d n e g o  a k t u  p r a w n e ­
go . N a  r a z ie  w ię c  n a le ż y  w  p e łn i  
o d w o ła ć  s ię  d o  ś w ia d o m o ś c i lu d z i  
i  z a a p e lo w a ć  o o c h ro n ę  n ie  t y lk o  
p u r c h a w ic y  o lb r z y m ie j ,  a le  w s z y s t­
k ic h  g rz y b ó w , n a w e t t r u ją c y c h .  P a ­
m ię ta ć  b o w ie m  m u s im y  o  w ie lk ie j  
f u n k c j i ,  ja k ą  p e łn ią  o n e  w  p r z y ­
r o d z ie . 1 że n is z c z ą c  je  — e l im in u ­
je m y  n ie z w y k le  w a ż n e  o g n iw o  b io -  
c e n o ty c z n e . N ie  bez z n a c z e n ia  są 
ta k ż e  p ię k n e  k s z ta łt y  i  b a r w y  g r z y ­
b ó w , c ieszą ce  na sze  o c z y .

M G R . S . F R IE D R IC H  
Z a k ła d  B o ta n ik i  

A k a d e m i i  R o ln ic z e j

Po prostu bezmyślność

Bukiety z jarzębiny
S Z C Z E C IŃ S K IE  p r z e k u p k i  ' p rz e ­

ś c ig a ją  s ię  w  p o m y s ła c h . P o  w a r z y  
w a c h , o w o c a c h , l iz a k a c h  i  k w ia ­
ta c h , p rz y s z ła  k o le j  n a ... b u k ie ty  z 
ja r z ę b in y  i  g ło g u . O fe r u je  s ię  je  
p rz e c h o d n io m  n a  a l. W y z w o le n ia  
po  10 z ł w ią z a n k a . G a łą z k i noszą  
w y ra ź n e  ś la d y  b r u ta ln e g o  ła m a n ia .  
P ię k n e  k r z e w y  i  d rz e w a  z o s ta ły  
w ię c  g d z ie ś  z d e w a s to w a n e  p rz e z  
b e z m y ś ln ą , d o ro s łą  oso bę ! F u n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  c z y m  p rę d z e j p o w in n i  
u k a ra ć  m a n d a ta m i h a n d lu j  a cmch 
ty m  to w a r e m . (w y s )


